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Iz^d Daladiera obalony?
PAPYZ. 24. 10. PAT. Dziś o godz. 2 rano izba deputowanych  

obaliła rząd Daladiera w iększością około 30 g łosów .
PAPYZ. 24. 10. FA1 Rząd Daladiera podał s ę  do dymisji.

W głosow aniu  nad votum zaufania rząd otrzym ał 241 g łosów  
przeciwko 329.

lak dc szło tfi dymisji rządu?
(Telegram własny 

(: Paryż. 24. 10 (B) Na dzisiejszem posiedzeniu 
nocnem Izba francuska obaliła rząd premjera Da­
ladiera. W głosowaniu nad formułą kompromi­
sową wysuniętą przez partję radykalną, w związ 
ku z którą premjer Daladier postawił kwestję za­
ufania, rząd znalazł się w mniejszości, zdobywa­
jąc 241 głosów przeciw 329.

„Nowego Dziennika”)

I Członkowie rządu natychmiast po głosowaniu 
opuścili Izbę i w 5 minut później, o godz. 3.30 
udali się do paiacu Elizejskiego, gdzie wręczyli 

j prezyden owi dymisję. Prezydent przyjął dymi­
sję i już w godzinach porannych przystąpił do 

j rokowań w sprawie tworzenia nowego rządu.

EoEi?l!ścf zsdecyi!aw2lć przesileniu
(:) Paryż. 24. 10. (B) Głosowanie w Izbie po­

przedziło posiedzenie frakcji socjalistycznej, na 
którem podjęto obrady nad formułą kompromiso­
wą stronnictwa radykalnego. W głosowaniu fra­
kcja socjalistyczna 55 głosami przeciw 45 wypo­
wiedziała się za odrzuceniem formuły kompromi­
sowej, w następstwie czego los rządu został przy 
pieczętowany.

W głosowaniu w Tzbie grupa socjalistyczna Re- 
naudela głosowała za rządem. Fakt ten uważają 
koła polityczne za jawny rozłam wśród socjali­
stów francuskich. Jako kandydatów na przyszłe- 
gu premjera. mających największe szanse, wymie­

niają ministra m arynarki Sarrauta i ministra spr. 
w vm\. <'imutcrTjpsa.

Rząd Daladiera pozostawał u władzy od 31 sty­
cznia br.

Ufo głosował za rządem
(!). Paryż, 24. 10. (B). Jak  z zestawienia wynika, 

podczas krytycznego gk-so-wania ubiegłej nocy w 
Izbie za rządem głosowało 156 radykałów, 28 so­
cjalistów, 19  republikanów socjalnych, 12 człon­
ków lewicy niezależnej, 12 członków lewicy rady­
kalnej (4  niezależnych, 9 bezpartyjnych) i 1 czło­
nek jedności roootniozej.

Prezesi izb u prezydenta republiki
(!) Paryż, 24. 10. (B,. Jako pierwszych przyjął 

prezydent republiki dziś przedpołudniem prezyden 
kn. Senatu Jeanneneya : prezydenta Izby Bonisso. 
na, a później przewodniczącego komisji finansowej

Senatu Caillauxa i przewodniczącego komisji fi­
nansowej Izby MaIvyego, a  wreszcie ubu sprawoz­
dawców generalnych tvoh komluyj.

Opuszczając pałac Elizejski prezydent Senatu

Jeanneney oświadczył, ie  zdaniem jego w obecnej 
Izbie nie można będzie osiągnąć zabezpieczenia 
franka i bezpieczeństwa granic terytorjalnych. — 
Prezydent Izby Bouissoa oświadczył, że prezydent 
pragnie zlikwidować przesilenie rządowe w możli. 
wie najkrótszym czasie. Spodziewa się on, że roz­
mowy swoje zakończy najdalej jutro wieczór.

Sarrauf, Chautemps, Gonnel 
i de Monzłe

(!) Paryż, 24. 10. (PAT). Rozmowy polityczne 
przywódców poszczególnych grup rozpoczęły się 
od rana. W rozmowach tych poważnie liczą się a 
utworzeniem gabinetu koncentracji i przegrupowa­
niem ku centrum. Jako kandydatów na premje­
ra wymieniają w aaiszym ciągu: S arrau ta , Chau. 
iemp» a , Bonnet‘a i de Monzie‘go. Wszyscy oni 
będą wezwani do prezydenta republiki dla prze­
prowadzenia specjalnych rozmów.

Demonstracje podatników 
przed parlamentem

(!) Paryż, 24. 10. (PaT). W związku z dyskusją 
nad projektem rządowym refonny finansowej sze­
reg orguaizacyj a  przcdewszystkjem federacja po­
datników i związek zaw udowy szoferów taksówek 
postanowili demonstrować przed izbą deputowa­
nych. Do akcji tej przyłączyli się właściciele tak ­
sówek i samochodów ciężarowych. Przed izbą de­
putowanych utworzył się olbrzymi zatoi samocno- 
dowy. Policja niedopuściła manifestujących przed 
pałac. Jednakże demonstranci zdołali utworzyć 
zator samochodowy na sąsiednich ulicach, tam ując 
ruch.

O godz. 15 przewodniczący federacji podatni­
ków w towarzystwie innych delegatów i kilkuna^ 
stu  przyjaciół zjawił się na placu Concorde gdzie 
został aresztowany. W ciągu popołudnia areerto- 
wanu około 200 manifest&juów*

(!) Paryż, 24. 10. (PAT). Demonstracje przeciw­
ko opodatkowaniu benzyny samochodowej miały 
miejsce również na  prowincji

l i i lK a  Katastrofa Kolejowa we Francji
(Telegram własny Nowego Dziennika”)

!) Paryż, 24. 10. (B) Niedaleko stacji kolejowej 
u Bunneville pod Evreux wykolei się dziś o godz. 

10 przedpołudniem pociąg pospieszny Cherbourg— 
Paryż. Parowóz, wagon bagażowy, pocztowy i trzy 
wagony osobowe spadły z nasypu do iZeki Iton, u- 
iegając strzaskaniu.

W ysłane na miejsce pociąg* pomocnicze pr.rystą

piły natychm iast do akcji ratunkowej. Do chwili 
obecnej wydobyto z pod gruzów 10 osób zabitych 
i kilkunastu rannych. Rannych odtransportow ano 
natychmiast do szpitala w Evreux. Istnieją obawy, 
że liczba ofiar jest duża Przyczyna katastrofy 
nie została jeszcze wyjaśniona.

I  z i w numerze:
(b): Myślmy nietyikc o Hitlerze, ale i o uchodź­

cach!
k. R.: Bk zyija—Palestyna

J . Josefsberg: Ludowy1 Bank Kolonizacyjny 
(K): Za co się w Niemczech lndzl zasądza 
H. Weber: W ystawa Henryka Gotliba 
Stulecie Alfreda Nobla
Nowe prawo celne (?)

Od Jutra
r o z p o c z y n a m y  d r u k
in te re su ją c e j pow ieści z ży­
c ia  żydostw  a  w ied eń sk ieg o

LEOPOLDA HICHLERApt

ŚMIERTELNA
T Ę S K N O T A
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Hitler łączy świat...
(1 h .) S ta ry  k ró l szatanów ’, M efistofdes, i 

p rzed staw ił się F austo w i jak o  cząstka ow ej s i­
ły, k tó ra  zawsze dąży do złego, a jed n ak  zaw ­
sze tw orzy coś dobrego. Gdyby następca M efi- 
stofelesa, p. Adolf H itler, p rzypadkow o spo t­
kał jakiegoś F a u s ta  i m iałby  m u się w k ró t­
kich  i już  znanych  słow ach przedstaw ić, m ógł­
by  śm iało  posługiw ać się w spom nianem i sło­
w am i. Z resztą późniejszy h isto ryk  i tak  m u 
tego rodzaju  „ch lubne“ św iadectw o w ystaw i. 
N iew ątp liw ie dąży on do tego w szystkiego, co 
jest sk ra jn ie  ziem  w ludzkości, a jednak  w y- 
w ołu .c w łaśn ie  od raża jącą  sw oją osobistością 
i nikczcm nością sw ojej w oli wręcz przeciw ny 
skutek. Ludzie uciekają  od niego i jego metod 
i łączą się do uczynien ia  tego co jest z n a tu ry  
sw ej an tyh itle row sk ie . K to wie, czy tam  hen  
głęboko n a  sam em  dnie duszy chcćby dziatw y 
n iem ieckiej, zap raw ianej z całą b ru ta lnośc ią  
do w szelkiej podłości w im ię ' n ieśm ierte lnej 
sław y „V ale rlan d u “ , nie rodzi się naraz ić  n ie ­
uśw iadom iony, a z biegiem  la t coraz bardzie j 
do pełnej i ja sn e j św iadom ości się ro z w ija ją ­
cy bun t przeciw złem u, a po dziesięcioleciach 
św ia t u jrzy  nagle przed sobą św ietne pokole­
nie ludzkie, w yrosłe na  gnoju  h itlerow sk im . 
Św iat się będzie dziw ił, ale ktoś, k tó ry  żył w 
ty m  okropnym  czasie, w y jaśn i, że to uczyniła 
w rodzona opozycja dobrej ludzkiej na tu ry  
p tzeciw  spodleniu.

T ru d n o  oczyw ista w niknąć w głębokie ta j ­
niki psychy ludzkiej, k iedy ona p racu je  w  
ukryciu , a przedew szystkiem  w uk ryciu  rośnie 
i się rozw ija. Jaśn ie jsze  i bardzie j zrozum iałe 
będą przek łady , wzięte z życia szerokiego, w 
k lórem  narody  i pań stw a  się ro zrasta ją  i dz ia ­
ła ją . T u  m ożna zobaczyć w olnem , n ieuzbrojo- 
nern w pow iększające szkła okiem , że św iat 
u siłu je  w praw ić się w bieg  i lin ję rczw oju 
w prost p n n iw n e j  tendencji, aniżeli w skazuje 
ią H itle r i jego zbrodnicza banda. H itler chce 
rozbić narody, rozdzielać od siebie pańslwja 
i doprow adzić do takiego stan u  rozldócenia, 
gdzie istotnie jed y n a  ch arak te ry s ty k a  leży w 
w słow ach: bellum  om nium  con tra  omnr.s, 
w o jn a  w szystkich  przeciw  w szystkim . T y m ­
czasem  w idzi się, że tendencja  rozw ojow a jdzi 
we wręcz przeciw nym  kierunku . N arody łą ­
czą się, państwra zacieśn iają  węzły p rzy jaźni 
i sojuszu.
■ Ot w eźm y choćby stosunki panu jące  m iędzy 
F ra n c ją  a A nglją. N iem a w ątp liw ości, że A n- 
p łja  szuka soLie ciągle jak ie jś  ek stra tu ry . N a­
w et H itlerow i, przed k tó rym  m a w stręt, nie 
u siłu jąc  naw et go uk ryw ać, podała sw oje r a ­
m ię do jakiegoś kon tredansu . P. M acDonald 
zrobił wszystko, ażeby p. H itlerow i otw orzyć 
w ro ta  do najw span ia lszego  pałacu, gdzie ty l­
ko sam a najw yższa szlach ta  narodów  i państw  
przebyw a. Razem  z M ussolinim , k tó ry  m a 
szczególny d a r do gotow ania szczególnie gę- 
slycn  i szczególnie pom ieszanych potraw , u p a - 
k tow ał 1. zw. p ak t czterech, a b iedna F ran c ja  
m usia ła  go rozgryźć i łykać, copraw da, po z a ­
p raw ien iu  należy tą  daw ką soli, p ieprzu i in ­
nych  korzeni. Z daw ało się, że m iędzy A nglją 
a  F ra n c ją  m osty  się zaczynają chw iać i tylko 
czekano, chw ili, k iedy to trzeba będzie s tw ie r­
dzić. że są zupełnie zerw ane. T ym czasem  p. 
H itle r działa ł dalej tak  długo, aż — przyjaźń  
haneusko-angieiską aar.owo wzmocnił. Tym 

. razem  budaj już bardzo m ocno i trw ale . N a­
w et W ło c h ', k tóre zawsze zezowały poza sw o­
je genew skie zw iązki i sojusze nagle s ta ły  się 
w stu  procentach  w iernem i sw oim  p rzy jac io ­
łom , byle tylko nie w paść w  sid ła  h itle ro w ­
skie. Ów p a k t czterech, którego św iat się ba ł 
i m ocno nie kochał, sam  się rozpadł, k iedy go 
ty lko  H itle r w ziął w  sw oje łapy . H itle r chce 
dzielić p aństw a , i doprow adza do tego, że się 
tem  m ocniej łączą.

Bo czyż kiedyś Genewa była tak ściśle złą­

czona, ja k  w  tej chw ili? O czyw ista, że tu  rolę 
odg ryw a n ie  sam a ty lko  cnotliw ość innych  
p aństw , — działa  po cichu tku  jeszcze inne 
uczucie, k tóre  pochodzi ze sfery  w cale nie cno 
tliw ej, a  na  im ię m u: „obaw a". Poprostu  św ia t 
się boi H itlera , k tó rem u  nie p rzyp isu je  zgoła 
żadnych  w ładz m oralnych , działających  
w strzynm jąco  n a  nam iętności podpalan ia . W ie 
się doskonale, że tak i H itler, to  taki h isto rycz­
ny  rycerz przem ysłu, k tó ry  n iem a nic do s tr a ­
cenia, na tom iast m a szalenie dużo do zyska­
nia, jeśli m u  się zbrodnia  udaje . Przecież św iat 
to  naocznie w idzi, że H itle r zap raw ia  naród  
niem iecki do w ojny, do w ojny tak  o k ru tn e j i 
niszczącej jak ie j jeszcze n a  świecie nie było. 
A cóż om sobie w yobraża? Ot poprostu to, że 
w o jna  może się udać lub  n ie  udać. Jeśli się 
n ie  uda, to  on tam  jest, gdzie i bez w ojny bę­
dzie za jak iś , zapew ne niezbyt długi czas, a 
jeśli się uda, to może faktycznie stać się figu ­
rą  h istoryczną. P izy  tak iej a lte rnatyw ie , rzecz 
jasn a , trzeba zaryzykow ać. A kto tam  może 
wiedzieć, co jem u  jego „zatruw acze studzien ‘ 
w m aw iają . Oni w y tw arza ją  m asow o n a js tr a ­
szniejszą broń, przeciw  k tórej nie pomoże ani 
odw aga, ani żadna przezorność — oni p ro d u ­
k u ją  m asow o bak terje . k tóre  m a ją  w yniszczyć 
doszczętnie ludy  E uropy. Rzecz jasn a , że się 
tego boją, a w tej obaw ie łączą się jak  n a jśc i­
ślej, bv w spólnie się obronić.

N arazie jed n ak  należy stw ierdzić i pow itać 
fakt, że św ia t się łączy, a H itle r pozostaje, jak  
zawsze trędow aty , poza obozem.

A kiedy m owa o łączeniu się narodów  pod 
w pływ em  hitle ryzm u, to na  m yśl przychodzi, 
czy też A m eryka nie łączy się z Rosją także 
pod działan iem  tej sam ej silv. p ragnącej złe­
go. a trw orzącej dobre.

Rzecz jasn a , że teren, na  k tó rym  A m eryka 
z Rpsją się spotykają , jest olbrzym io oddalo ­
ny od Niemiec. W schodnia  Azja, D aleki 
W sihód , nie m a z N iem cam i nic wspólnego. 
Sw oją drogą — w  tam ty m  kącie także is tn ie ją  
P rusacy , ja k  nazw ano Japończyków , „P ru sa ­
kam i WTschodu“. A ci P rusacy  już całkiem  
bezpośrednio są powodem  połączenia się Rosji 
z A m eryką. Ale pozostańm y przy naszych n a j ­
m ilszych P rusakach . M ożna tw ierdzić, że to 
H itle r zapędza Rosję w ram iona Am eryki. Toć 
to był szczyt id jo tyzm u dyplom atycznego, gdy 
się H n le r  z fu r ją  zab ra ł do kom unistów  we 
w łasnym  k ra ju  i do republik i kom unistycznej. 
Jego m arzeniem  — k tó rem u  zresztą n ieraz  
daw ał pełny w yraz  — było, ażeby go E uropa

(:) Berlin. 24. 10. P A L  Na zgromadzeniu w 
Frankfurcie nad Odrą minister Goebbels oświad­
czył m. in., że brak poprawy w stosunkach go­
spodarczych nie ma dtcydującego znaczenia dla 
przyszłości Niemiec. Ważne jest, że naród niemie 
cki odzyskał znów warunki przyszłości. W kwe 
stji żydowskiej — zdaniem ministra — rząd po 
stępował zbyt lojalnie (!). Sprawa ta przedsta­
wiałaby się inaczej, gdyby była załatwiona przy 
pomocy metod demokratycznych.

Wstąpienie do Ligi Narodów minister Goebbels 
określił jako największy błąd niemieckiej polityki 
zagranicznej. Jesteśm y gotowi wznowić rokowa­
nia z zagranicą, jeżeli przyzna się nam równe u- 
prawnienie, a  musi to nastąpić, bo świat bez Nie­
miec żyć nie może (i).

f ln iy n lE m te c K a  dFmonsfrBcJa r r b c l n l k d t u  
w  p o r c ie  b r u k s e ls k im

Bruksela, 24. 10. PAT. Do portu brukselskie

zam ianow ah  sw oim  żandarm em  i pow ierzyła 
m u m isję za ła tw ien ia  się z Rosją. P ierw sze 
słowa, jak ie  w yrzekł, były sk ierow ane p rze- i 
ciw  Moskwie. P ierw sze czyny, k tóre  popełnił, . 
były skierow ane przeciw  Moskwie. Ja k  n ied ź - 
wiedź w śród porcelany tak  się rych ło  up o ra ł < 
z gen ja lną  w prost koncepcją polityczną, k tó rą  ' 
N iem cy zaw dzięczały inw encji R a th en au a . Oni 
to zw abił R osjan do R appallo  i zaw arł z n im i 
w oczach w szystk ich  m ocarstw  sojusz, fu n ­
du jąc tem  sam em  potęgę w łasn ą  i potęgę 
m oskiew ską. Św iat byl skonsternow any , gdy. 
zobaczył n ie jako  najlepszych  wodzów złącza­
nych z najlepszą  i n a jliczn ie jszą  a rm ją , n a j ­
lepszych inżynierów  z najlepszym i ro b o tn ik a ­
m i do p rodukcji in strum en tów  m ordeiczych. 
Ś w iat s truch la ł. Od te j chw ili zaczęło się zb li- ' 
żenie do N iem iec i uznanie  Sow jetów , lub  przy; 
n a jm n ie j liczenie się z n im i. T ej p rak tyki] 
trzym ali się też w szyscy następcy R athenaua, 
o ile ty lko  nie byli w olam i. Pan H itle r n im  
jest, to leż rozbił ten artystyczn ie  skon­
stru o w an y  i dokładnie obliczony in tru m en t.
On od trąc ił Rosje.

I cóż m u  z tego przyjdzie? P rzedew szystk iem  
to, że politycznie jest całkow icie odosobniony. 
N ikogo już  n iem a, ktoby m u w  potrzebie choć­
by  jeden palec podał. A gospodarczo s trac ił 
chyba najlepszego odbiorcę, k tó ry  w dodatku  
jest w ielk im  dłużnikiem . N ależy przypuścić, 
że S ta lin  n ie  będzie się spieszył płacić N iem ­
com zam rożone długi, skoro m a innego do­
stawcę. P ieniądze, k tóre s trum ien iem  szły do 
N iem iec, pójdą teraz  do A m eryki, a s ta re  d łu -  , 
gi pó jdą chyba na  dłuższy czas do — lodow ni, t

A m eryka w idziała  nagle przed sobą w olne­
go k lien ta  i — złapała  go. H itle r w spaniało 
m yśin ie  w ręczył je j sw ojego jedynego so ju ­
sznika. On ciągle pow tarzał, że w ew n ęu zn e  

! s tosunki polityczne nie m ogą m ieć w p ły w a  
na  stosunki zew nętrzne. Tak on to  pow tarza  i 
za p an ią  m atką. Nie rozum ie on jednak , że 
dzisia j Sow iety w cale nie m a ją  po trzeby  pod­
daw ać się by le  kom u. One m a ją  sw oje pyszne 
tra k ta ty  z Polską, F ran c ją , R u m u n ją  itd. M a- [ 
ją  zatem  ty ły  zapew nione. T eraz A m eryka 
daje  im  dużo pew ności i bezpieczeństw a w o­
bec Japcm ji, ja k  zresztą one to  sam o n aw za- . 
jem  d a ją  Am eryce. Czegóż im  jeszcze b ra k u ­
je? Skoro H itle r się ciska, to  się go zosta­
w ia, a idzie się do „konkurencji". T ak  — b ło - 

I gosław ieństw o Boże tak i H itler, on  może b a r ­
dzo szybko zniszczyć państw o, co też p raw d o - 

I podobnie zrobi...

go przyb ił sta tek  n iem iecki „H ux ter"  d la  w y­
ładow an ia  tow arów . Poniew aż n a  m aszcie te ­
go sta tk u  pow iew ała flag a  ze znakiem  sw a­
styk i robotnicy  portow i odm ów ili w y ładow a­
nia towaru.

W  zw iązku z tem  z całego p o rtu  posp ieszy ły , 
do s ta tk u  tłu m y  robotn ików , p rzy b ie ra jąc  gro  
źną postawę wobec załogi statku. Kapitan siat- 
k u  niem ieckiego nakaza ł w reszcie zd jąć sw a­
stykę h itle row ską , poczem tow ary  zostały prze 
ładow ane .

Nfeircy występują tet 
z M. B. Pracy

(Telegram własny .Nowego Dziennika**)
(!) Berlin, 24. 10. (N) Rząd Rzeszy wystosował 

do Międzynarodowego B.ura Pracy notę, w która; 
zgłasza swe wystąpienie z tej Instytucji,

„W kwestji żydowskiej rząd postępował 
zbyt lojalnie"!

Cyniczne ośw iadczenie Goebbelsa we Frankfurcie nad Odrą
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Kte będzie Wysokim Komisarzem do spraw uchodźców:

Hootfer, T. RoosEuelf, czy Ausfen Chamberlain?
Światowa Kcitfercircfp v LcRCfynfe. — Wefzirsnn delesatem przy Wysokim Komisarzu. 

Wielka pożyczka na rzecz akcii pomocy.
(:) Londyn. 24. 10. PAT. „Daily H erald" donc- 

sij że b. prezydent Hoover, b. gubernator Wysp 
| Filipińskich Teodor Roosevelt oraz sir Austen 
Chamberlain wymieniani są jako kandydaci na 
Stanowisko wysokiego komisarza Ligi Narodów i 

{Uchodźców z Niemiec, których zadaniem będzie 
kierowanie przy pomocy kom itetu międzynarodo­
wego akcji niesienia pomocy dla osiedlenia Ży­
dów, porzucających Niemcy. W Londynie czynio 
ue są przygotowania do światowej konferencji ży 
dowskiej, k tóra ma się rozpocząć w najbliższą nie 
dzielę i w której weźmie udział 80 delegatów 2 
całego świata. Konferencja rozpatrzy praktyczne 
możliwości przyjścia z pomocą tym wszystkim, 
którzy już Niemcy opuścili i rozrzuceni po roz­
maitych krajach, cierpią nędzę. Konferencja za­

mierza zwrócić się do Ligi Narodów z żądaniem 
przyznania Żydom jednego miejsca w komitecie 
międzynarodowym, jaki powołany zostanie do 
współdziałania z Wysokim Komisarzem Ligi De­
legatem żydowskim byłby Weizman. Ważnym 
punktem porządku dziennego konferencji Lędzie 
kwestja bojkotu Niemiec.

„Daily Herald" donosi, że wpływowa delegacja 
polskich Żydów będzie wywierała w tym kłernn- 
ku nacisk, ale Żydzi brytyjscy będą się temu sta­
nowczo opierali. Ponadto zadaniem konferencji 
będzie ogłoszenie wezwania do podpisywania 
wielkiej pożyczki w wysokości 1.000.000 funtów 
i stworzenia funduszu akcji pomocy dia uchodź 
ców z Niemiec.

Wyrek w sensacynym procesie 
b. syndyka Zentra!verelnu

(:) Frankfurt. 24. 10. ŻAT. Sąd v Frankfurcie 
ogłosił wyrok w sprawne syndyka Zentralvereinu 
dra Marksa i b. prezydenta policji politycznej w 
Frankfurcie Mlihrdela. Obaj oskarżeni zostali 
zwolnieni z zarzutu pobierania lub dawania łapó­
wek. Sąd w motywach wyroku stwierdził, że żad 
nemu z nich nie można zarzneić niehonorowego 
postępowania, obaj natomiast skazani zostali po 
7 miesięcy więzienia każdy za bezprawne korzy­
stanie z mienia państwowego dla celów nieurzędo 
wych. Tern „mieniem" były urzędowe blankiety

policyjne, na których Mithrdel notował prywatne 
informacje dla użytku dra Marksa. Dra Marksa 
sąd uznał winnym posługiwania się w jednym 
wypadku dla celów osobistych blankietami listo­
wymi, na których figurował dawny jego tytuł 
„adwokat", aczkolwiek był on skreślony z listy 
adwokatów. Obu oskarżonym sąd zaliczył pięcio­
miesięczny areszt prewencyjny. Dr. Marks zwol­
niony został z więzienia i przewieziony do a re ­
sztu oenronnego. (Schutzhatt).

Od sierpnia do paidzlerniha...
(:) W arszawa. 24. 10. ŻAT. Z wiarygodnego nia do 13 października konsulaty polskie na tere 

źiódła informują ŻATną, że w okresie od 1 sierp- nie Rzeszy protokolarnie etwierdziły pokrzywdzę

nit obywateli polskich w 266 wypadkach wedle 
następującej specyfikacji: rabunek 2 Żydów, pobł 
cie 7 Polaków, 36 "Żydów, szkody materjalne 1 Po 
lak. 4 ZyJów, bojkot i utrudnianie w wykonywa­
niu zawodu 10 Żydów, wysiedlenie 63 Polaków 
i 59 Żydów, odmowa przedłużenia pobytu 20 Ży­
dów. areszt ochronny 5 Polaków, 52 Żydów, usu­
nięcie z pracy 1 Polak, 6 Żydów Razem poszkodo 
wanych 77 Polaków. 189 Żydów.

Rozwó szkół gminy żydowskiej 
w. Berlinie

(!) Berlin. iŻAT). W tych dniach odbyto się u- 
roczysfe otwarcie 7 nowych równoległych oddzia­
łów w szkołach gminy żydowskiej w Berlinie. —  
Przemówienia wygłosili prezes gminy dyr Cinrich 
Stalli . rab. dr. Galliner 1 ino. Dr. G .2 lin er podkre 
ślił w swem przemówieniu, że zakładane obecnie 
szkoły mają głównie na celu pielęgnowanie u dzie­
ci poczucia narodowego. D yrektor Stahl zakomu­
nikował. że we względnie krótkim czasie frekwen 
cja ^zkół gminnych wzrosła o 1000 dzieci. Czynio­
ne są kroki w kierunku zakładania nowych szkół 
gminy żydowskiej w Berlinie.

I  Ab rslEm  Goldberg ? i | Egzekutywa sicósKa wobec Krzywdzącego 
przydziału certyfikatów(!) Warszawa, 24. 10. (Siu) Po dłuższej chorobie 

zmarł tu  dzjś jeden z najwybitniejszych publicys­
tów i dziennikarzy żydowskich, naczelny redak­
to r „H ajntu" bł. p. Abraham Goldberg.

Pogrzeb bł. p. redaktora Goldberga odbędzie się 
we środę w południe.

* * *

BI. p. A. Goldberg uroaził się w r. 1881 w Bfze- 
ściu n. Bugiem. Od roku 1901 był współpracowni­
kiem szeregu pism hebrajskich jak „Hacefira" „Ha- 

_melic“ . „Hacofe" oraz pism żydowskich Od roku 
1908 zajmuje stanowisko naczelnego redaktora 
„Hajntu", na którego łomach zamieścił niezliczo­
ną ilość doskonałych a-tykułćw wstępnych. Zmar­
ły był też jednym z najwybitniejszych działaczy 
Organizacji Sjońskiej na terenie b. Kongresówki i 
przez szereg iat zasiadał w Komitecie Centralnym 
Organizacji.

*
Wiadomość o zgonie znakomitego publicysty i 

działacza nadeszła do Krakowa wczoraj wieczo­
rem i wy wołała * tutejszjch kołach sjonistyeznyeb 
szczery żal. Poseł dr. fhon, któremu zakomuniko­
waliśmy smutną wiadomość był głęboko wzruszo 
ny i na ręce redakcji , H ajntu" wystosował w ję­
zyku hebrajskim następujący telegram:

„W strząśnięty do głębi duszy, wyrażam głęboki 
ból z powodu śmierci mrge kochanegr i serdeczne­
go przyjaciela Abrahama Goldberga. Niechaj Bóg 
pocieszy osieroconą rodzinę —

OZJASZ THON".
Redakcja ..Nowego Dziennika" wystosowała do 

redakcji H ajntu" następujący telegram  (,w języku 
' hebrajskim):

(:) Jerozolima. 24. 10. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje 
się autorytatyw nie, że rząd palestyński zatwier­
dził tylko 5500 certyfikatów na półrocze paździer 
nik—marzec 1934. Przydział ten obejmnje Już
2.000 uprzednio udzielonych certyfikatów, a poza 
tem z liczby udzielonych certyfikatów 500 ma 
być zarezerwowanych dla legalizacji turystów, 
pozostających w kraju. Wysoki Komisarz ocenił 
zdolność absorbcyjną palestyńskiego rynku pra­
cy na 6500 imigrantów, przyjmuje on jednak, że 
około tysiąc turystów pozostało w kraju niele­
galnie 1 zajęło placówki pracy.

Członkowie Egzekutywy Agencji Żydowskiej 
Czertok i Ben Gurion podjęli natychmiast po za­
komunikowaniu uchwały rządu interwencję u 
Wysokiego Komisarza i odbyli z nim dłuższą roz­
mowę, w toku które] wskazali na wyrządzoną jiszu 
wow! krzywdę. Członkowie Egzekutywy nadmie­
nili, że oficjalna ocena zdolności absorbcyjnej 
rynku pracy nie odpowiada rzeczywistym gospo­
darczym potrzebom kraju i zdolna jest powa­
żnie zaszkodzić życiu gospodarczemu. Z drugiej 
strony podkreślono, że alija jest obecnie najdonio 
śłejszym problemem życia żydowskiego, zwła­

szcza ze względu na sytuację Żydów niemieckich. 
Przedstawiciele Egzekutywy podkreślili nadto 
nielogiczność decyzji w sprawie zarezerwowania 
certyfikatu dla turystów, którzy w żadnym wy­
padku nie otrzymują zezwolenia na przedłużenie 
pobytu w krajn, jeżeli się nie mogą wykazać za­
jęciem zarobkowem. Zarezerwowanie Certyfika­
tów dla turystów jest zresztą inowacją bez prece­
densu w dotychczasowej praktyce. Wreszcie 
przedstawiciele Egzekutywy oświetlili zasadniczą 
stronę zagadnienia, nadmieniając, że polityka imi- 
gracyjna jest najważniejszym elementem decydu­
jącym o przyszłości siedziby narodowej w Palesty 
nie.

Aczkolwiek w toku rozmowy poczyniono wysił­
ki w celu osiągnięcia porozumienia, to jednak sy­
tuacja pozostała niezmieniona.

Egzekutywa Agencji odbyła specjalne posie­
dzenie, na którem toczyła się dyskusja nad powa­
żną sytuacją, jaka się wytworzyła w wyniku 
cofnięcia przez rząd certyfikatów, uważając obe­
cną sytuację za bardzo poważną dła przyszłości 
jiszuwu. Egzekutywa uchwaliła poczynić szereg 
kroków już w najbliższym czasie.

„Wyrażamy serdeczn- współczucie z powodu
dotkliwej straty , jaka dotknęła Was przez zgon
Abrahama Goldberga. wybitnego pisarza : w ic
nego bojownika idei Odr>dz.Lia. —

REDAKCJA „NOWEGO P ^ if n n ik  '
* * *

W«.20raj wieczorem oor&d.-wala E g z . - ś u t \ u i

ganizacji Sjońskiej dia Zachodniej Małopolski i 
Śląska. W toku obrad -'skomunikowaliśmy telefo­
nicznie smutną wieść o /gonie bł. p. tow Goldber- 
g;i. prezem prezes Egz.-.tutywy mgr. Salpeter wy­
gi, -ił serdeczne wspomrhenk żałobne ku czci 
/.!n.'»rb-go działacza-
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Piiślm j nietylta o Hitlerze, 
ale i o ucłm zeach!

N asza ak c ja  an ty h itle ro w sk a  m a  — podob­
nie zresztą, jak  każda akcja  żydow ska o ch a ­
rak terze  obrony przeciw  an tysem ityzm ow i — 
dw a oblicza. Na jednym  froncie m usim y  z a j­
mow ać się naszym  w rogiem , a n a  d rug im  
froncie — jego ofiaram i... Jeśli pow iadam y, 
że obecnie z w iększą niż dotychczas energ ją  
zająć się będzie trzeba n ie tj lk o  H itlerem , ale 
i uchodźcam i, to oczywiście rpe w yn ika  z te ­
go, ażeby akcja  an ty h itle ro w sk a  m ia ła  ustać 
lub chociażby w najlżejszym i stopniu  o słab ­
nąć. W prost przeciw nie — bojkot tow arów  
n iem ieckich  m usi być prow adzony z coraz 
w iększą in tensyw nością i% bezw zględnością. 
O kazuje się coraz ja śn ie j, iż bojkot jest jed y ­
n ą  b ronią , k tó ra  w yw ołuje w Niem czech — 
respekt. Z aczynają pow ażnie jej się obaw iać, 
i dlatego pode jm ują  wszelkie m ożliwe, n ieraz  
w prost kom iczne s ta ra n ia  o w pojenie w kon­
trahen tów  żydow skich zagran icą przekonania, 
iż w  Niem czech powodzi się żydom  — w yś­
m ienicie. Ciekawe te orędzia w ysy ła ją  z in i­
c ja ty w y  sfer ofic ja lnych  firm y  niem ieckie do 
sw oich żydow skich kon trahen tów , dołączając 
— ażeby dow ód by ł już nie do obalen ia  — 
teksty  mów politycznych A dolfa H itlera... Po- 
zatem  rozjazdy agentów  firm  niem ieckich s ta ­
ły- śię ostatn io  tak  energiczne, że niektórzy 
kupcy żydowscy nie mogą sobie z n im i dać 
rady . Nie m ów i się już  o  tym  kap ita ln y m  r a ­
b inie, k tó ry  n iedaw no tem u przy jechał do 
W arszaw y  z m isją  mityrgow ania Żydów  pol­
skich* Jest to rab in  tego typu. o k tó rym  Herzl 
raz  doskonale się w yraził: R abb iner des nach - 
sten  Vorteils... Otóż, odpow iedzią na te w szyst­
k ie  w ysiłk i, zaklęcia i um izgi m usi być bojkot 
jeszcze b ardzie j zaosti zony i bezw zględny.

Ale obok tego m usim y  znacznie więcej niż 
dotychczas m yśleć o  o fiarach  rządów  h itle ro w ­
skich. S y tuac ja  ich s ta je  się coraz cięższą. 
K onferencja  londyńska, zw ołana n a  29 bm ., 
za jm ie  się sy tu ac ją  tych  najnieszczęśliw szych 
o fia r  h itleryzm u. O spraw ie  te j piszem y n a  
innem  m iejscu, rozw ażając n iefo rtu n n y  pro­
je k t b razy lijsk : Naszym  szanow nym  notablom  
w  A nglji czy gdzieindziej w ydaje  się, iż n a j­
po trzebn ie jszą  d la  n as  rzeczą je s t w  obecnej 
chw ili za instalow anie w B razy lji — ruchu  a n ­
tysem ickiego. R ozum ielibyśm y jeszcze s ta ­
now isko tych  panów , gdyby P a lesty n a  by ła  
ju ż  przepełn iona i n ie  znosiła  dalszej im ig ra ­
c ji. A le o tem  n iem a żadnej m ow y. P a lesty n a  
zn a jd u je  się w  te j chw ili w trakc ie  w sp an ia ­
łego rozrostu i rozkw itu, k ra j w oła w prost o 
now ych ludzi i now e kap ita ły . P rzychodzić w 
tak ie j sy tu ac ji z B razy lją  — to n ap raw dę  t r a ­
g ifarsa , godna naszej asym ilac ji. N ależy się 
spodziew ać, że W eizm annow i u d a  się w Lon­
d yn ie  odw ieść tych panów  od w ielkiego g łup­
stw a.

O ile idzie o nasz, polski odcinek, a w szcze­
gólności o te ren  zachodniej M a:opolski i Ś lą­
ska, należy w yrazić praw dziw ą satysfakcję, 
że nasz dzielny A ntyhitlerow ski F ro n t Z je­
dnoczonej Młodzieży Żydow skiej p rzystępu je  
rów nież i do akcji pom ocy n a  rzecz ofiar h i ­
tlerow skich  D otychczas okazał F ro n t Młodzie 
żyj ja k  św ietnie um ie pracow ać na  polu p ro ­
pag an d y  an tyh itle row sk ie j. Św iadczy to ty lko  
o  dojrzałości i poczuciu odpow iedzialności n a ­
szej m łodzieży, że obecnie o fia ru je  sw oją tak  
w artościow ą pracę odcinKowi m niej w dzięcz­
nem u a rów nie w ażnem u — pom ocy dla 
uchodźców żydow skich z Niemiec, ofiai h i t le ­
ryzmu. (b)

„Mifal Arlosorow“
(!) Onegdaj odbyło sie w sali Żyd. Domu Akad. 

liczne zebranie Komitetu Obywatelskiego akcji 
„Mifal Arlosorow'' pod przewodnictwem dra 0. 
Herschdorfera, k tóry  zagajając- zebranie, oświad­
czył imieniem Organizaej. Ogólno-sjonistycnej, że 
organizacja ta i jej wszy.cy członkowie, jako kar­
ni s jo n iś l sta ją  bez zastrzeżeń do pracy dla ,Jh - 
fai Arlosorow'1 jako du akcji o charakterze ogól- 
no-narodowym i ogólno syjonistycznym

Z kolei zabrał głos tow. Dr. Terło. który w za­
rysie przedstawił znaczenie „Mifal Arlosorow'1 dla 
odbudowy żydowskiej Palestyny i wezwał wszyst­
kich zebranych do aktywnej współpracy.

Następnie został rozdany m aterjat zbiórkowy po 
szczególnym uczestn kom zebrania, którzy z zapa­
łem podjęli się szczytnej misji współpracy w tej 
doniosłełj akcji.

W trakcie rozdzielenia materjału zbiórkowego 
zjawił się na sali znany przywódca robotników 
palestyńskich tow. J. Sprinzak, wiceprezes syjoni­
stycznego Kom. Akc. ' członek prezydjum Komi­
tetu Centralnego akcji .Mifal Ariosorcw" w Pra­
dze. Tow. Sprincak baw 1 w przejeździe w Krakowie

Szanownego Gościa przyjęli wszys™ zebrani o- 
klaskami, poczem po przywitaniu przez Dra Terłę 
wygłosił tow. Sprinzak „rótki i treściwy referat o 
toczącej się akcji „Mifal Arlosorow". jako akcji o 
wyjątkowo doniosłem znaczeniu, mającej zadoku­
mentować światu o zjednoczonej woli budowy ży­
dowskiej Palestyny i mającej dać obraz siły rucnu 
sjonistycznego.
DO WSZYSTKICH ORCANIZACYJ MŁODZIEŻY 

SJONISTYCZNHJ KRAKOWA.
W związku z toczącą się obecnie akcją „Mifai 

Arlosorow" w naszem n eście, wzywa się wszyst­
kie organizacje młodzieży sjonistycznej do natych 
miastowego przeprowadzenia akcji na .alt terenie 
organizacyjny m, przyezem uprasza się o odtbranie 
materjału zbiórkowego w biurze „Mifal Arloso­
row1' ul. Starowiślna 52, m. 11, tel. 12635, urzędu­
jący codziennie od god:, 9 do 1-szej i od 4-ej do 
7 wiecz. za wyjątkiem sobót.

*
Nowy Sącz. Plenarne Zebranie Komitetu „Mifal 

Arlosorof“ zarządziło zainaugurowanie akcji przez 
odbycie zebrań poszczególnych ugrupowań. Wzy­
wa się więc to ostatnie o zwołanie zebrań w sobo­
tę 27 bm., powzięcie odpowiednich rezolucyj i przy 
potowanie propagandy zbiórkowej, k tóra ma się 
bezpośrednio w przyszłym tygodniu rozpocząć

Zebranie urządza organ, ogólno sjonistyczna 
Pracującej Palestyny (Hitachdut-Poale Sjon), Wi­
zo i wszystkie organizacje młodzieży.

l m a Y j n .

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj po raz 
5-ty sztuka Zofji Modrzewskiej „Blędae koło Kry 
styny" z p. Z. Jaroszewską w roli główaej Ju­
tro powtórzenie „Ślubów panieńskich' Al. Fre­
dl y. Pod kierunkiem dyr. Osterwy odbywają się 
próDy z opowieści scenicznej Jerzego Żuławi.kle- 
go pt „Eros i Psyche", która ukaże się w  naj­
bliższą sobotę. W rolach głównych wystąpią pp. 
dyr. J Osterwa, Hanka Ordonówna. T. Burnato­
wicz.

— PRZEDPREMJEROWA PRELEKCJA'. —
W związku z najbliższą prcmjerą „E"os i Psy- 
cbc‘‘ J. Żuławskiego, w Collegium Wykładów Nau 
kewych, w piątek o godz. 7 wiecz. wygłosi prof. 
Ludwik Skoczylas odczyt pt. „Zagadaianie miło­
ści w ewolucji wieków*.

— WYSTĘPY MENACHEMA RU BI NA W TŁa  
TRZE ŻYD. (Bocheńska 7). Dziś 8 30 wiecz. cie­
sząca sic wielkiom powodzeniem sztuka ludowa 
Sr loina Alejcbcaia ,200.900'* w nowej insceniza­
cji. M Rubina. Biiety w przedsprzedaży w Lrm.e
A. Fischhab, Grodzka 40.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa 7'30 wiecz.: „Błędne koło Krystyny*.
Czwartek 7 30 wiecz : „Śluby panieńskie**.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Środa 8 30 wiecz : „200 000“
Czwartek 8*30 wiecz.: „*200 000''.

Z Gemilat Chasudim

Zbliża się dzień sądu nad Kaliszami!
Akt oskarżenia beozie dziś wygotowany. —

Jaki bed7ie tok czynności na rozprawie
Rraków, 25 października 

0 (rg) Podana przez nas wczoraj wiadomość o 
zamierzonem rozpoczęciu rozprawy doraźnej prze 
ciw Maliszom w dniu 27 bm. znajduje potwierdzę 
nie. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż już w pią 
tek rozpocznie się rozprawa przeciw Maliszom. 
Sprawa ta zależna jest jeszcze od kilku okolicz­
ności, według pzewidzianego jednak planu tok 
czynności na rozprawie będzie następujący: 

Rozprawa rozpocznie się w piątek przedpołud­
niem. Cały dzień piątkowy będzie poświęcony 
przesłuchaniu obu oskarżonych. Otwarcie postępo 
wania dowodowego i przesłuchanie świadków od­
będzie się w ciągu Sopoty. Możliwe jest, iż postępo 
wąnie dowodowe zostanie w ciągu soboty wyczer 
pane. Na rozprawę zostanie wezwanych około 15 
świadków. Będą również przesłuchani świadko­
wie z poza Krakowa, a to z Katowic i Rabki, 
gdzie przebywali Mallszowie po dokonaniu zbrod­
ni.

Poniedziałkowa rozprawa rozpocznie się od 
przemówień stron. W yrok zapadłby w ciągu duła.

Sprawa obrońcy komentowana była w różny 
sposób. Ale decyzja w tym kierunku zapadła do­
piero w dniu wczorajszym. Według pierwotnego 
planu oboje oskarżonych miał bronić jeden obroń 
ca. Jednak wobec mogącej zaistnieć kolizji inte­
resów wystąpi na rozprawie dwóch obrońcćw. 
Obronę Malisza objął adw. dr. Aschenbrenner, zai  
obronę Maliszowej objąć ma adw. dr. Waren 
haupt. Akta sprawy Maliszów zostaną w dnłtf 
dzisiejszym przesłane przez sędziego śledczego do 
prokurątury. Akt oskarżenia będzie prawdopodo­
bnie jeszcze dzisiaj wygotowany i zostanie prze­
stany do sądu.

— (:) AKAD. ORG. SJONISTÓW-SOCJALIŚTÓW/
Sarego 7, I. p. Dziś, godz. 8, plenarne zebranie człoft 
ków z referatem ko!. Arona Fussa. Uruchomiona 
kursa j. hebrajskiego prowadzone przez kol. I. FO- 
tas< hmana. Kurs elementarny w niedzielę, godz. SJOi 
4.30, we środy godz. 8—9 rano. Kurs średni w pon** 
działki, godz. 7—8 w czwartki godz. 7—8. Czyte*- 
nia czasopism czynna codz. od godz. 6 do 950.

g Pod przewodnictwem p. proz. Dr. Landaua odby 
lo się dnia 10 l>. ni. plenarne posiedzenie Wydziału 
Bezprocentowej Kasy Pożyczkowej „Gemilath-Uba- 
sudiin“ w Krakowie (Skawińska 2), przy współudz:a- 
le reprezentanta Jointu, p. Dyr. GitermaDa. Ze złożo­
nego przez Zarząd sprawozdania wynika, że Kasa 
wypłaciła do końca wrzeŚDia b. r. 6883 pożyczek w 
sumie zł. 1,345.689 22. Na okres sprawozdawczy, t. b 
od 1 stycznia do 30 września b. r. przypala 520 po­
życzek w sumie zl. 94.890 zaś uplat z udzielonych po 
życzek zł. 102.443*11. Stan pożyczek na 30 września 
b. r. wynosi zł. 112.308*38. W okresie ostatnich kilku­
nastu miesięcy oprowadziła K asa Jointowi na po­
czet swych płatności zł. 22.000. Po przeprowadzonej 
dyskusji, poświęconej całokształtowi spraw Stówa 
rzyszenia, p. Dyr. Giterman przyrzekł przy najbliż 
szej repartycji kwot dla Kas Gemilatb-Chasudim w 
Polsce zasilić odpowiednio także Kasę krakowską, 
podkreślił zarazem konieczność większego zaintere­
sowania naszą Kasą ze strony szerokich sfer tutejsze 
go społeczeństwa żydowskiego. W tym kierunku Wy 
dział podejmie w najbliższym czasie odpowiednią 
akcję.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Kowe prawo celne

W yw iad  n d y r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  c e ln e g o  p. W F u b ieirL Iew ieia
{—) W związku z uchwaleniem przez Radę Mi 

-astrów nowej ustawy celnej, dyrektor departa­
mentu celnego Min Skarbu p. W Fabierkiewicz 
1 yraził następujące poglądy:

— Polska nie miała dotychczas jednolitego, do­
stosowanego do warunków poisklch praw a celne- 
5?, rządząc się w tej dziedzinie ‘.ymczasowemi 
Przepisami, które zostały u legalizowane ustawą z 
r- 1924 w przedmiocie uregulowania stosuików  
Celnych. Ustawa ta, łącznie z rozporządzeniami i 
okólnikami na jej podstawie ivydanem’ nie wy­
czerpała jeanak całokształtu stosunków celnych ) 
szereg zasadniczych spraw raguiowałj nadnl prze 
starzple i sprzeczne z nowoczcsnemi pojęciami 
Trawnemi ustawy państw zaborczych.

—■ Czy nie zechciałby Pan Dyrektor wyjaśnić o- 
drębności naszego praw a celnego?

— Polskie praw o celne jest prawem ramowem. 
Stwerza ono definicję i ustala zasady postępowa­
nia oraz praw a i" obowiązki stron w sposób jak- 
najhardzicj ogólnikowy, pozostawiając sformuła- 
" ‘nnic szczegółowe przepisom wykonawczym. W 
tej mierze odpowiada ono w pełni duchowi nowo­
czesnego ustawodawstwa, które wymaga dla -żą­
dlącego pewnej swouo ly dopasowywania się do 
szvhko zmieniających sic warunków życiowych.

Polskie praw o celne zawiera rgpjjzialy dotyczą­
ce nr tropi celnego, cła i opłat celnych ora* sposo- 
k(iv pobierania, zwolnień od chi i -lig celnych, 
ftuchi osobowego i towarowego przez granicę cel­
na. postępowania celnego, przepisów di6 poszcze- 
Sólnych rodzajów odpraw celnych, przepisów dla 
Poszczególnych rodzajów przewozu towarów 
P'zez granicę celną, osobnych przepisów dla pa­
so granicznego, sprzedaży towarów, środków pra- 

yrh i przepisów koń:owyc.h. ogółem w ilości 
artykułów. Jest to mniej, niekiedy znacznie 

•fniej. aniżeli w prawie cclnfem państw innvch
fawodawcy tw isty starali się ograniczyć do jfor- 

n ułowań istotnie koniecznych. Na szczególną u- 
"'age wśród tych sformułowali zasługują posta­
nowienia, dotyczące cła. opłat celnych, ulg cel- 
» vch. ewidencji niektórych towarów, sprowadza­
nych z zagranicy, odprawy w ar mkowej, agentów' 
celiyeh i wstępnej rewizji celnej.

W związku z nieustabilizowanem połoienien 
gospodarczcin prawo celne zapewnia rządowi rao- 
*"ość dokonywania zmian w wysokości stawek 
ceiiych hez uciekania się do zgody ciał ustawo­
dawczych. Jest to przepis niewątpliwie konieczny. 
O ile jednak ostatnio stosowana praktyka pozwo­
liła na dokonywanie tych podwyżek w drodze roz- 
Poiządzenia trzech ministrów, o tyle praw o cel-

Co będzie z w ierzytelnościam i 
dolarowenti?

( _ )  -w Związku W ierzycieli w Krakowie odby­
ła się enegdaj trzecia z rzędu konferencja, na któ-
fej omawiano aktualną sprawę rewaloryzacji wie- 
rzycieli dolarowych, których płatność zapadła 
bądżto przed luh po zawieszeniu wymienialności 
dolarów na złoto oraz w związku z wydaną u nńs 
Ustawą mnratoryjną dla wierzycieli hipotecznych 
'V w ,niku tej konferencji uchwalono zwrócić się 
brzedewszystkiem do miarodajnych sfer wydzia­
łu prawa, celem zasiągnięcia opinji w lej mate- 
uji Opinja powyższa stanie się podstawą ujęcia 
teoretycznego i praktycznego akcji przeeiwwzię- 
lej przez Związek Wierzycieli w Krakowie celem 
2,-c welizowania ustaw y o moratorjum hipotecz- 
Uen. w związku z kwestją obecnej faktycznej de-, 
^'aluacji dolara.

Również uchwalono wezwać zainteresowanych 
Wierzycieli ni potocznych, by zgłaszali się w  tej 
sprawie jako nader pilnej do Związku Wierzy* 
'•cli w Krakowie, Rynek główny 38.

Projekt rozporządzenia o haudlo 
Zwierzętami i m ięsem

(—) Na posiedzeniu rady ministrów uchwalono 
projękt rozporządzenia w  spraw ie uregulowania 
bnndlu zwierzętami gospouarskiemi drobiem, 
J!|k również handlu hurtowego raies-tn. 

I^osuuiowtaiiKNB tego rozporządzenia a a  podla­

ne wymaga już uchwały Rady Ministrów Usla- 
w ojaw cy chodziło w ten sposób o stworzenie pe­
wnego hamulca wobec nieuzasadnionymi tenden 
oj; podwyżkowych

W związku z bu rdzo niekicay wysoką ochroną 
celną i potrzebą wszechstronnego zabezpieczenia 
ii teresów gulęzi przemysłu pracujących na n:c- 
v yrahmufsch w kraju surowcach lub materjałaeh 
te< hnicznych zagranicznych, interesów rolnic.wa 
i interesów konsumentów, prawo celne daje mim- 
stiow i skarbu w porozumieniu z ministrami prze- 
rr.yilu i handlu oraz rolnictwa możność szerokie­
go stosowania ulg celnyeh i zwolnień od tla. Na 
mocy prawa cemego stosowanie ilg celnych nę- 
dzie nawo] możl.we w wypadku potrzeby spowo­
dowania obniżki cen, utrzymy wanych na sztucz­
nie wysokim poziomie przez porozumienia karte­
lowe

— Jak ustala praw o wysokość opłat mampnla- 
cyji ych?

— Maksymalną wysokość opłat manipulaeyj- 
lych określa prawo aa 10 prąc. cle, a dodatko­
wych opłat manipulacyjnycn, pobieranych w wy- 
p .dku niepełnego luh nieścisłego wypełnienia de- 
kjnracji celnej — na 8 proc. przyczem przewi 
dziana możność stopniosyego wprowadzenia zasa­
dy wstępnej rewizji celnej pozwoli zainteresowa­
nym na unikanie i t-*j opłaty. Jest to niewątpliwie 
bardzo knizystna dln sfer gospodarczych zmiana 
W7 ilosunku do istniejącego stanu rzeczy, który 
charakteryzował się podwójną, bo 20-prorentową 
wysokością opłat manipulacyjnych i stw arzał pe­
wną, niednjącn się zgóry przewidywać, nierów­
ność obciążenia, w wyniku stosowania wspomnia­
nej wyżej akcyden> ji na tle oceny apo&obu wypeł­
niania przez zainteresowanych deklaracji celnych.

Przewidziana prawem możność narzuceniu han­
dlującym ohowiązk'1 ewidencji pewnych towarów 
spiowadzanych z zagranicy, ma na celu ułatwie­
nie walki z przemytem. Koncesjonowanie agen­
tów celnych jest znów spowodowane potraebą o- 
graniczenia nadmiernej konkureucji firm spedy­
cyjny cn, która niejednokrotnie pcha je na drogę 
operacji nielegalnych i wciągania do nadużyć bar­
dzo ile  materjalnie uposażonych urzędników cel­
nyeh.

Praw o celne ma wejść w życie po roku od daty 
oglo»/«r»la. \V międzyczasie zostaną opracowane 
przepisy w ■'konaweze. Wytyczną przy opracowy­
waniu przepisów wykonawczych ma być jnknaj- 
więeoj precyzji, jaknamniej możliwuści dowolnego 
rozstrzygania

gnó handel bydłem rogatem, trzodą chlewną, koń­
mi i owcami oras hanael hurtowy mięsem tych 
zwierząt. W dziedzinie handlu drobiem rozporzą­
dzeniu podlegać będzie handel kurami, kaczkami, 
gęsiami, indykami i perliczkami w stanie żywym 
i bitym.

Przepisy rozporządzenia nie będą stosowane do 
trai Z3kcji w zakre-ie sprzedaży zw.erzei i drobiu 
poza targowiskiem bezpośrednio między produ- 
cc-i tami rolnymi i hodowcami dla relów hodowla­
nych i użytkowych, jak również do tranzakcji w 
zakresie sprzedaży tych zwierząt i drobiu, doko­
nywanych pozu targowiskam i dla spożycia bezpo­
średniego.

Zasadniczym celem nowego rozporządzenia Jest 
urorrrow anie handlu zwierzętami t mięsem, któ­
ry pod względem wartości zajmuje oru^ie miej­
sce na rynku wewnętrznym

“W miejscowościach, w których odbywają aię 
targ i zabroniona będzie sprzedaż zwierząt rzeź­
nych poza targowiskami w dnri targu oraz w po­
przednim i następnym. Sprzedaż na targowiskach 
bydła rogatego, trzody i owiec, pra oznaczonych 
na ubój. może być dokonywana jedynie na podsta­
w ę  wagi żywej lub bitej, stwierdzonej przez nad­
zór targowy, cena sprzedażna zwierząt winna być 
określana za jednostkę wagi.

Projekt rozporządzenia przewiduje możność 
ustanaw iania na targowiskach zaprzysiężonych 
pośredników targowych oraz normuje spraw ę u- 
rsądzeft targow y t  jako też utrzymania i admini- 
tm  wania targowiska.

Na pokrycie wydatków, związanych z zakłada- 
mtmi, utrzymaniem, administracją i nadzorem tar-

O lfD H A LTIN E
jed y n a  o d ży w k a  
w i t a m i n o w a

Dostępna dla wszystkich
reklamowa puszka

za 1.20 Zł.
Ovom alłyna wzm acnia organizm  i nerwy

gowisk oraz z czynnościami komisji mtowań, kló-
rych j.oivołanie przewiduje rozporządzanie, gmi­
ny będą miały prav o pobierania opłat targowych, 
przewidzianych w regulaminie targowym 

Projekt rozporządz m u  przew iduje wprowadze­
nie obowiązku rejestracji handlujących zwierzę­
tami gospodarskiemi, drobiem i miesem w hurcie 
w iznach przemysłowa- handlowym orsz ustala 
kary do trzech miesięcy aiesztu i 3,000 złoty :b 
grzywny, a nawet cofnięcia uprawnień do handlu 
za niestosowanie się ao przepisów rozporządze­
nia

Elektryfikacja Zagłębia  
D ąbrow skiego

(—) Elektrownie przy kopalniach węgla posia­
dają taki zapas moey, że, poza obsługą urządzeń 
własnych kopalń, mogłyby sprzedawać znaczne 
ilości energji nazewnątrz. Powstało przedsięL.or- 
stwo p. n. „Zrzeszenie elektrowni kopalnianych*1, 
które postawiło sobie za cel wzajemną wymianę 
energji między kopalniami oraz wyzwolenie zna­
cznej ilości energji na sprzedaż. Zrzeszenie otizy- 
inalo uprawnienie rządowe. Wzamian za przywi­
lej wyłącznej sprzedaży prądu na terenu powia­
tów będzińskiego, zawierciańskiego, olkuskiego 
i chrzanowskiego, minio Zrzeszenie wybudować 
sieć przesyłową i rozdzielczą, a w terminie 2 i pót 
letnim, czyli do jesieni r. 1935 wszystkie osiedla 
ponad 2 OOO mieszkańców, położone na terenie po­
wyższych 4 powiatów, misly otrzymać prąd elek­
tryczny.

Ponieważ tempo prac Zrzeszenia po otrzy maniu 
ujirnwnienia nie rokowało wypełnienia w termi­
nie nałożonych obowiązków, p, minister przemy­
słu i handlu cofnął nadaue uprawnienie i wydał 
tiO\ve, przed niewielu dniann ogłoszone. Nowe u- 
prnwnienie nie zawiera już prawa rozdzielania 
prądu, lecz tylke prawo przetwarzania i przesy­
łania w celu wzajemnej wymiany energji między 
elektrowniami na terenie 4 powiatów Zagłębi3., 
oraz sprzedaży hurtowej loco centralna stacja 
Zbiorcza innym przedsiębiorstwom elektryfikacyj­
nym. Uprawnienie zaw iera warunek, nakładający; 
na Zrzeszenie obowiązek ewentualnego przystą­
pienia do spółki, k tóra powstałaby w  celu prze­
praw idzenia buaowy linji elektrycznych w  skali 
państwowej.

O kazie do handln z zagranicą
(—/ Dom importowy w Buenos Aires posz litu­

je zastępstwa fabryk polskich w szctegOiDOSci 
wyiobów włókienniczych Firm a maruknAsLu p i*  
gnie nawiązać stosunki z polskicmi faoryLairi 
Lonfekcji i koszul. F irm a jugosłnwiańsk- pragnie 
nawiązać stosunki z połsnienii fabrykami przędzy 
sztac.no- jedwabnej i przędzy wełnianej ru to *  
.wiedeńska pragnie importować z Polski skrZyp 
{„Lyrojioujum"). Firm a w Bagdadzie pusraufcuje 
zastępstwa łódzkich fabryk wyrobów bawetnża- 
rycb, które nie mają jeszcze na tamtoj-«ytn i yttiJB 
swycb przedstawicieli.

Bliższych informacją aozie." biapo < «bqi 
r  yilow o- Handlowej w  M r i .

Rosyjski kolos chom iczay
■ (—) w  najbliższym czasie ro  ’móa .vaay JOUiu- 
nie do olbrzj mich rozmiarów cnemiosny Imaki- 
nat w  środkowym Uralu, P o  o k a d o n a iu  nu lU  
zov mych obecnie inwestycyj kombinat ten bę- 
dioc w  możności dostarczyć rocziue 440 to m  Kun* 
su siarkowego, 130000 loon śkonceutrowonyoH 
sztucznych nawozów i 220.000 toon supcrlortwńBi 
Dla potrzeb kombinatu zgromadzone 
pasy surowców w granica!) około 130
tOM\ W celu zapewnienia możnofci raftowM n*i a -s-J- Ł .I M l  m MrSwykorzystania zdolności produkcyjnej 
zcłoiona zostanie kopalnia rud o  rocznej 
tai wydoaywaacy ifi m11J—  ŻMU l l | | i .
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Za cosięui Niemczech ludzilasąifw
*(K) W7 polemice z H itlerem , k tó ry  w sw ej 

m owie rad jow ej nazw ał Niemcy „k ra jem  po­
rządku i spokoju1', s tw ierdza  N orm an E bbut, 
berlińsk i korespondent „T im es1, że pow ierz­
chow nie oceniając sy tuację  niem iecką, m ożna 
m iet w rażenie, jakoby n ap raw d ę  w róciły  nor 
m alne stosunki. W  rzeczyw istości tak  n ie  
jest: w N iem czech m ożna każdego obyw ate la  
aresztow ać, przy. zem nie m usi się naw et po­
daw ać m u przyczyny aresztow ania, a za n a j-  
n iew inn ic jszą  uwagę zapadają  najsurow sze 
w yroki sądowe.

K orespondent najw iększego dzienn ika a n ­
gielskiego |i c y tu je  dla uzasadn ien ia  sw ych 
tw ierdzeń następujące \v \p ad k i. k tóre m iały  
miejscu? w D ortm undzie.

Pew na Żydów ka w rozm owie ze sw ym  zna­
jom ym  uskarżała się na prześladow ania  ży­
dowskie. podkreślając przytem , że wysocy do­
sto jnicy  hitlerow scy żyją w przepychu nicze­
go sobie nie odm aw iając. Jak o  przykład  p rzy ­
toczyła prezydenta  policji m iasta , k tóry  dał 
sobie w ytapetow ać nowe m ieszkanie, p rzy- 
czem jedna tapeta  ścienna kosztow ała 40 m a 
rek. Je j znajom y oburzał się na  ten  zbytek w 
okresie, k ied j m asy ży ją  w nędzy. Rozmowę 
te podsłuchano, w następstw ie  czego Żydów ka 
w raz  ze sw ym  znajom ym  znalazła się przed 
sądem : oboje o trzym ali po 9 m iesięcy więzie­
nia.

P rzed  tym  sam ym  sądem  w D ortm undzie 
s tan ą ł w k iika dni później pew ien robotnik, po 
n iew aż w rozm ow ie w yraził przekonanie, że 
przed k ilku  m iesiącam i n ie było wcale nad 
B erlinem  aeroplanów  obcych, lecz tę eskapadę 
urządzili sam i hitlerow cy. Robotnik ów dalej 
tw ierdził, że kom uniści nie podpalili w cale 
R eichstagu. Za te „zbrodnie11 zasądzony został 
n a  dw a la ta  w ięzienia.

D A R W Iin W  NIEM CZECH ZAKAZANY.
Berliński korespondent „D aily  E x p ress“ do 

nosi: Rząd niem iecki zakazał rozpew zechnia- 
rtia dzieł Dar w ina poniew aż ideologja D arw i­
n a  m e odpow iada poglądom  obecnych w ład ­
ców niem ieckich. W szyscy księgarze niem iec 
cy  m uszą władzom w dać dzieła D arw ina. Rów 
nocześnie takiem u sam em u zakazo wi uległy 
też dzieła prof. F reuda.

iW POSZUKIWANIU z a  b a b k ą  a r y j s k ą .
N a po lu  Twórczości lite rack ie j i naukow ej 

p an u je  obecnie w Niem czech h itle row sk ich  zu 
pełny  zastój. G oering i Goebbels w a lc z ą . ze so 
b ą  w P rusiech  o w ładzę. P orządnie  też daje 
się w e znak i p laga donosicielstw a, k tó ra  go­
dzi zw łaszcza w artystów , nie m ogących się 
w ykazać stuprocentow ą ary jskością .

N iedaw no zw otał Goebbels konferencję p ra ­
sow ą, n a  k tó re j chciał bliżej sprecyzow ać ■ lin - 
je  w ytyczne przyszłej p racy  na polu tea tru  
i  film u. N a tej konferencji z jaw ił się nagle 
Goering, k tó ry  p rzerw ał sw em u koledze Goeb­
belsow i, ośw iadczając, że te a try  państw ow e 
podlegają  jego kom petencji i n ik t nie m a p ra  
w a m ieszania  się do nich. Rozum ie się, że o 
ty m  incydencie n«e w olno było p rasie  w spom  
n ieć an i słóweczkiem.

Goebbels odwdzięczył się G orringow i, ogła­
szając  w czasopiśm ie „N eue L in ie11 ilu strac je  
luksusow ego u rządzenia  pryw atnego  p„m iesz 
k a n ia  Goeringa. Masy m ogły m ieć więc w yo­
brażenie, jak  ży ją  w ładcy  niem ieccy.

W róćm y -jednak do tea trów  państw ow ych. 
U płynęło  ju ż  sześć m iesięcy, a tea try  św iecą 
p u s tk am i i b o ry k a ją  się w ciąż z w zrasta jącym  
deficytem . Publiczność do n ich  n ie  zagląda, 
chociaż p ra sa  m usi zam ieszczać pochlebne re 
ceru je . N iedaw no recenzent „B. Z. ani M ittag' 
o trzy m ał upoiim .cnie poniew aż pozw olił so­
bie n a  n iezb y t życzliw ą recenzję ■ jak iegpś 
przedstaw ien ia.

M ożna, wiec sobie w yobiazić. jak ie  nastro je  
opanow ują  dusge artystów . N ajw y b itn ie js i z ak 
torów  Z najdują się obecnie na  gościnnych w y 
stępacL poaa g ran icam i Niem iec. Tyczy śię to

np . B asscn u an n a  i Moissiego. Ale i H ans Al- 
bers, dotychczas jeden z n a jp o pu larn ie jszych  
aktorów  film ow ych, trzy m a  się w rezerw ie, 
poniew aż żonaty  jest z Żydów ką.

M nożą się w ciąż skandale. S.yego czasu ob­
rzucono zgniłem i ja ja m i M aksa H ansena, 
chcąc w ten  sposób uniem ożliw ić w ystęp tego 
popularnego ak to ra  film ow ego w now ej ope­
retce R alfa  B enatsky‘ego. W ów czas konsul duń  
ski w B erlin ie zagroził, że do D an ji nie w p u ­
ści się żadnego a rty s ty  niem ieckiego, jeali 
Maks H ansen, k tó ry  jest obyw atelem  d u ń ­
skim , będzie m iał jak iekolw iek  trudności, ty l­
ko dlatego że jego babka była Żydówką.

W  trudnościach  finansow ych znalazła się 
liz osta tn io  w ylw órnin  film ow a ..Neues Deu- 
Isrhcs L irlilsp ic lsy n d ik n l11. k tóra zaangnżow a 
la dla przew ażnej części sw ych produkcji zna 
na a rty stkę  M arto F.ggert. K toś w yszperał w 
papierach , że babka M arty Hggert była Żvdów 
ką, wobec czego zaangażow anie je j stanęło 
pod znakiem  zapytan ia .

K onflikt m iędzy Goebbelsem  a G oeringiem  
odnija się też w recenzjach. N iedaw no om al 
nie doszło do po jedynku m iędzy k ry jy k iem  
„B erliner T ag eb la tlu 1 a k ry tyk iem  „A ngriffu1 
na  tem at... babki M aksa H asnena.

Berlin nie może się teraz n aw et sw obodnie

r .ć j  pszczół —  robotnic m iodu złocistego  
Już pracuje dla fabryki pierników  R othego
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śm iać, po n u ry  G oering n ie  zanosi śm iechu. 
P rzekonał się o tem  dyrek to r k ab a re tu  „K ata- 
kom be11 W ern er F ia k , k tórem u polic ja  zw ró ­
ciła uw agę, że w  O ran ienburgu  zn a jd u je  się obóz 
koncen tracy jny . B yła to d y sk re tn a  aluzja , że 1 
F ilłk  może się tam  łatw o znaleźć, jeśli n ie n a  
łoży tłu m ik u  na  sw ą satyrę.

KOBIETOM NIE WOLNO UŻYWAĆ TYTU­
ŁÓW SW YCH MĘŻÓW

W  Niem czech w yszedł now y ukaz, zakazu­
jący  kobietom  używ ania tyoułów sw ych m ę­
żów. Jeśli więc m ąż jest doktorem , jego żona 
nie może się nazyw ać „pani doktor11. M ożnaby 
nad lym  ukazem  przejść do porządku dzienne 
go. ale w Niemczech i tak  odebrano  kobiecie 
rów noupraw nienie  polityczne tak . że pozosta­
ła jej ta  jedyna chyba sa ty sfakc ja , że m ogła 
się p rzy n a jm n ie j rozkoszować ty tu łam i swego 
męża. W szędzie indziej może kobieta dojść w ła  
sn ą  p ra rą  i w lasnem i zasługam i do poważ- 
nych stanow isk  w społeczeństw ie, ale w N iem  
czech je j tego n ie wolno. N ie w olno je j też 
korzj stać z ty tu łu  swego męża.

Innych  kłopotów  w idocznie h itle ry zm  już 
n ie  ma...

Dynamit I pacyfizm
Stulecie urodzin A freda Nobla

D nia 21 hm . obchodziła Szwecja, a z n ią  
św iat cały stulecie urodzin A lfreda Nobla, 
twórcy nagrody Nobla.

A lfred Nobel, w ynalazca dynam itu , w łaści­
ciel przeszło 300 p a le ń i ó w , jeden z n a jb o g a t­
szych ludzi w Europie, nie bj 1 n igdy szczęśli­
w ym  człowiekiem . Gdy go raz proszono o 
szkic autobiograticzny , przesłał następujące 
słow a:

„A lfred Nobel — pokraczne stw orzenie, k tó ­
rego lekarz  p rzy jaźn ie  usposobiony pow inien 
by ł uśm iercić już  w chw ili urodzenia. N ai- 
w iększe jego zasługi: u trzy m u je  w czystości
paznokcie, nie jest ciężarem  d la  nikogo. N aj- 
w iększe błędy: nie m a rodziny, n ie  m a dobre­
go hu m o ru  anileż dob rtgo  żołądka. N ajw ięk ­
sze i jedyne życzenie: nie zostać żyw cem  po­

je b a n y .  N ajw iększy grzech: n ieubóslw ian ie  
m am ony. N ajw ażn ie jsze  w ydarzen ia : żadne.

Czy to nie jest w ystarczające? — pisze da­
lej Nobel. — Bo co w naszych czasach m ieścić 
się może w rubryce: ciekaw e w ydarzenia?
Dziesięć m iłja rd ó w  słońc, k tó re  poruszają  się 
w naszym  m ałym  as tra ln y m  pęcherzu pow ie­
trznym , zw anym  drogą m leczną, są rów nież 
bez znaczenia i napew no w stydziłyby  się swej 
m ałości, gdyby św iadom e b y ły  nieskończono­
ści b y tu  św iata.

K to m a czas czytać b iog rafje  i k to  może być 
tak  n a iw n y m  by się n iem i interesow ać?"

Oto odpow iedź człow ieka.1 k tórego całe ży ­
cie było w łaściw ie jed n ą  w ielką tragedją . Ge- 
n ja ln y  ten w ynalazca zdaw ał sobie dobrze 
spraw ę z tego, że jego w ynalazk i m ogłyby, a 
naw et pow innyby uszczęśliw ić ludzkość a je d ­
n ak  s ta ły  się k lą tw ą  d la  ludzkości, gdyż za­
w ładną ł n iem i demon w ojny. G nany być m o­
że w yrzu tam i sum ien ia , s ta ł się Nobel p ie rw ­
szym  pacyfistą  i dzi dnie sekundow ał sw ojej 
byłej sekretarce baronow ej S u ttn e r w je j p ro ­
pagandzie pacyfistycznej, Idei pokoju cheiał 
się też przysłużyć, u s tan aw ia jąc  w sw ym  te ­
stam encie jako  p ią tą  nagrodę, nagrodę poko 
jow ą, k tó rą  po raz  p ierw szy  w roku 1901 otrzy  
m ał H enri D unan t, fwOrca „Czerwonego K rzy ­
ża". O dczuw ał całkiem  w yrażn ie  klątw ę sw ych 
w \ nalazków  a szczęśliw ym  by ł chyba tylko 
w tedy, kiedy pracow ał w sw em  labo ra to riu m , <

Ojciec jego, E m anuel Nobel p y ł' człow iekiem  1 
bardzo  b iednym , a  m a ją tk u  dorom ł się n a  )

sw ych w ynalazkach  z dziedziny materjałó\V 
w ybuchow ych. Gdy Alfred był jeszcze chłop­
cem, ojciec jego po raz pierw szy zbankru to - >* 
w ał i w y jechał do Petersburga. T am  m u si?" 
poszczęściło; podczas w ojny k rym sk ie j udało 
m u się m inam i zam knąć zatokę fińską przed 
atak iem  floty angielskiej. W ów czas mógł Al­
fred Nobel zrobić sw ą p ierw szą podróż po E u ­
ropie, a naw et zwiedzić S tany  Zjednoczone. 
Ale w net szczęście się od ojca odwróciło, bo 
po w ojnie k rym sk ie j rząd  carski p rzestał być 
jego odbiorcą, a s ta ry  Nobel znowu zb an k ru ­
tow ał i w rócił z P e te rsb u rg a  do Sztokholm u. 
W  Rosji pozostali d w aj jego synow ie Ludw ik 
i R obeit, k tórzy  założyli w B aku w ielkie to­
w arzystw o naftow e i n a  nafcie  rosy jsk ie j si? 
wzbogacili. S ta iy  zaś ekperym entow ał w SzW® j  

oj i nad  udoskonaleniem  n itrog liceryny  a eks­
perym entow ał tak  nieszczęśliw ie, że pewnego j 
dnia laboiratorjum  jego w yleciało w powietrze, 
a na jm łodszy  syn E m il pad ł o fiarą  tej k a ta ­
strofy.

A lfred, trze ii jego syn. pod ją ł eksperym en­
ty  swego ojca. Chodziło m u głów nie o to, 
jaki sposób doprow adzić do eksplozji większS 
ilość n itrog liceryny . W pad ł w tedy n a  pomysŁ 
b y  n itrog licerynę otoczyć pow łoką c za r n e g o  
prochu i doprow adzić ją  do w ybuchu  zapomo- 
eą lontu. N itrog liceryna s ta ła  się przedmioicń* 
h an d lu , który bv ł jednak  Lardzo ryzykowiiV' 
bo n ieraz  cale okrę ty  z ty m  niebezpieczny!1’ 
ładunkiem  w y la ty w ały  w pow ietrze. Po d ł’J ' 
gich a ciężkich b ad an iach  udało  m u się w re ' 
szcie w ynaleźć dynam it.

A lfred Nobel dzięki sw ym  w ynalazkom  * 
k tó rych  n a ’tżycie  um ia ł korzystać, s ta ł się ,.e 
dnym  z na  jboga : z\ rh  ludzi w E u ro p y . v l” 
gdy się nie o ż fn ił a b rac ia  jego h y h  w in i £>&' 
dzo bogaci. .VocJ więc cały m ają tek  z a o ra ć  o- 
cele dobroczynne. N iestety m e skorzystał z p^ 
roory p raw n ika , d latego jego testam ent n ‘ 
rozporządzony wedle norm  p raw nych , nie by 
w ażny. Na szczęście rodzina jego nie z a ły "  
stjonow ała testam entu, tak, że pow stać mog^j 
fu n d ac ja  Nobla w yznaczająca doroczni? p 1̂  
nagród, m ianow icie nagrody fizyki ■ cheińP 
m edycyny, filozofji i lite ra tu ry . O sobną 
środę w yznaczył d la  ludzi, u tó izy  z a s łu g  
się d la  dzieła pokoju.
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Ludowy Bank Kolonizacyjny
(;) „Bank I liitjaszwul amanci b Erer IsracT*.
Przy czytaniu togo lylulu po \ sianie hii wąlpli- 

• Wis pytanie: w jakim oclu' stworzyć jesz-*zo 'jeden 
tank, gdy w Palestynie mamy już tyle banków? 
Wątuialnie istnieje w Palestynie stosunkowo du- 
4 i  ilość poważnych i wpływowych banków, za- 
TÓwno i oficjalnie sjonistycznych, jak i spótdziel- 
•i.ycb, jak wreszcie banków prywatnych. Każdy 
l>«nk prowadzi aa swój sposób swe interesa; je­
den udziela tylko w nadzwyczajnych wypadkach 
jpoiyccck koloniście albo też posiadaczowi gospo- 
dai stw a warzywnego na przedmieściu, inne zaś 
— choozi tu o większe centrale banków spól- 

' dzielczych — pozostają w stosunkach głównie 
|z kwucami, kibucam i Moszawej Owdim. jednak 
Wszystkie te wzorowo prowadzone instytucje nie 
Zaspokajają potrzeb kraju, względnie nie zastę­
pują instytucji specjalnej, której jedynem i w yłą­
cz. en zadaniem byłoby udzielanie poży ‘zek dro­
bnemu rolnikowi, } >dnnstce ze stanu średniego, 
albo też robotnikowi, który po długoletniej żmu­
dnej i produktywnej pracy pragnie się usamodziel 
nić.

Kredyt, otrzymywany prz^z drobnego rolnika w 
Palestynie po długich ’ mozolnyct sta~aniach, 
jest drogi i krótkoterminowy. Dłużnik nie ma mo 
żr.ości swobodnego oddechu, żyjąc pod ustawi- 
czi ym naciskiem bieżących zobowiązań i spłat 
kredj-lu. Według ogólnego mniemaniu, brak jest 
w Pnlestynie banku kolonizacyjnego, któryby u- 
dzielał kredytu długoterminowego na cele rołni- 
eze. Brak jest banku, który powinien zająć pier­
wsze miejsce w szeregu insiytucyj kredytowych 
jiszuwu caleslyńskicgo, szczególnie obecnie, kiedy 
w Związku ł wypadkami niemieckiemi i paupe- 
ryzacją Żydów w innych krnjach golusu, napły­
wają Jo Palestyny masy ludności ze stanu śre­
dniego, których dążeniem jest osiedlenie się na 
roli

W Palestynie żyją obecnie tysiące żydowskich 
robotników rolnych, posiadtjcyeh wielkie do­
świadczenie i praktykę, którzy marzą i usamo­
dzielnieniu się. Wiciu z nich posiada drobne o- 
szczędrości i nie zadawala się życiem sezonowe­
go robotnika rolnego. Czekają >ni z liecierpli- 
fcpścią u a moment, kiedy otrzymają możr ość u- 
gruntowania sobie .yłasnego gospodarstwa na 
'•'ła.nej ziemi. Jest to znakomity element, które­
mu jednak nie odpowiada życie w kwucy. ele- 
mert. przyzwyczajony o najcięższych robot fizy­
cznych, o zdolnościach i chęciach do pracy i o 
daleko posuniętym zmyśle oszczędności, ^rzy po­
mory długoterminowego kredytu, umożliwiające­
go im poczynienie własnych inwestycyj, mogliby 
ci ludzie w ciągu kilku lat stać się farmerami, 
związanymi niemal organicznie z ziemią

Liczba żydowskich pardesów wzrasta, a w zwią 
zku z iem .powiększa się też liczba robotników 
rolnych, których cała egzystencja uzależniona 
jest od możliwości pracy na pardesacn. Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że w niedługim ezasie nagro­
madzi &ię wielki, bezrolny proletariat wiejski, 
zawieszony nieiako w powietrzu Należałoby za­
tem chociażby w pewnej części dać temu elemen­
towi możliwość osiedlenia się na własnych dro­
bry  eh gospodarstwach, a przynajmniej winien on 
otrzymać wido-ki na usamodzielnienie się, aby w 
międzyczasie mógł przygotow ić się do swego 
przyszłego, samodzielneg > życia.

Dla zaspokojenia potrzeb długoterminowego 
kredytu rolnego, dla kolonizacji żydowskiego sta­
nu średniego i robotnika -olnego, który pragnie 
się urnmodzielr.ić, dla małego rolniku, ,7tóry pra­
gnie konsolidacji swego gospodarstwa, dla zao­
patrzenia osadników w wodę, — powstał Luno- 
uvv Bank Kolonizacyjny Narwa jego odpowiada 
jegn zadaniom: pragnie on hyć bankiem ludowym 
dla drobnego żydowskiego farm era w Palesty­
nie w ten sposób, że okaże sie mu pomocnym przy 
stworzeniu dlań gospodarstwa, w dalszej zaś kon­
sekwencji przez finansowanie dalszego rczwoju 
lego gospodarstwa.

Motywy, które spowodowały utworzenie Ludo­
wego. Banku Kolonizacyi lego są natury koioniza- 
torskiei i narodowej fnicjatorzy mieli na oku

w pierwszym rzędzrn interes Fąlesy-jgy^i- .i szuwu. 
jednakowoż, bank jeśt czy-in nnaJR>jra [Jftstytnl-ją. 
która pi o\\ .idzon i będzie według ■iia;>.irtj wszyci; 
zasad przedsiębiorstwa komercjalnego i która 
strzec będzie interesów akcjonarjuszy, powierza­
jących jej swe pieniądze. Kredyty bęlą udzielane 
tylko wtedy, jeżeli na ppJcłid  ich dostarczone 
będą zabezpieczenia i gwarancje.

Fakt, że inicjatywa stworzenia banku popartą 
została przez cztery czołu we banki spółdzielcze 
w Palestynie, stanów, dowód nietylko koniecz­
ności istnienia takiej instylucji kredytowej, ale 
także tego, że przedsiębiorstwo to będzie prow a­
dzone bardzo poważnie.

Ludowy Bank Kolonizacyjny będzie pobierał 
minimalne odsetki (około 7 proc. rocznie), przy 
Udzielaniu długoterminowych kredytów do 10 lat. 
Obsługiwać on będzie w pierwszym rzędzm tych 
rejłektanlów, którzy uoowodnią zdolność termi­
nowej splaiy odsetek i kapitału.

Bank będzie bad il każde podanie indywidualnie 
przed udzieleniem pożyczki W pierwszych iatach 
istnienia banku, nie przekroczą pożyczki kwoty 
200 do 205 funtów palestyńskich dla indywidual­
nego gospodarstwa.

Ludbwy Bank Kolonizacyjny został w dniu 2 
czerwca br. przez rząd palestyński zarejestrow a­
ny. Bank ten posiada specjalne zezwolenie od 
rządu palestyńskiego na dokonywanie transakcyj 
kupna i sprzedaży kompleksów gruntowych. Biu­
ro tego banku znajduje się w Tel Awiwie, Szde- 
roth Rothschild 12.

Pierwsza serja akcyj emitowana zostanie na su­
mę 20 tysięcy funtów pai. po 1 funcie pal. za akcje 
Zamierzone jest stworzenie’ w najbliższych la­
tach kapitału akcyjnego \v sumie 100 tysięcy fun­
tów. 25 proc. z pierwszych seryj akcyj sprzeda­
ło  przy utworzeniu banku »

Akcje dzielą się na 3 kategorje; Akcje założy- 
: ćielskie, akcje Zwyczajne i akcje uprzywilejowa­
ne Ostatnie uprawniają do otrzymania zafiksowa 
nej dywidendy w wysokości 4 procent z pierw­
szych zysków. Należy przyjąć, że akcje uprzywi­
lejowane bedą zawsze swoją dywidendę posia­
dały. Dywiaenda akcyj zwyczajnych nie podlega 
ograniczeniom i może wynosić więcej, aniżeli 4 
proc. dywidenda jednak z tych akcyj będzie do­
piero wypłacana po zaspokojeniu akcjonnrjuszy 
uprzywilejowanych.

Zagranicą może hyć tylko 30 proc. akcyj zało­
życielskich sprzedane, reszta musi pozostać w kra 
ju dla zagwarantowania łączności banku z jiszu- 
wem W rękach sześciu wielkich ludowych ban­
ków spółdzielczych w Palestynie, obijmującycb 
łącznie przeszło 1O0.0OO członków skupi się je­
dna trzecia akcyj założycielskich. W myśl statu- 

, tów, ma bank praw o wykonywania wszystkich 
normalnych czynności bankowych, zaznacza się 
jednak specjalnie, że główne zadania barku są 
następujące:

1) Prowadzenie interesów banku hipotecznego 
przez udzielanie pożyczek zabezpieczonych hipo­
tecznie,

2) Emisja obligacyj, zabezpieczonych dobrami 
nieruchomemi,

3) Kupno i nabywanie w jakikolwickbądź inny 
sposób obszarów ziemskich w Palestynie, sprze­
daż gruntów i rozwój gospodarstw rolnych

Bank posiada wielkie możliwości rozwoju. Jesi 
on owocem zdrowej, konstruktywnej inicjatywy. 
25 procent kapitału subskrybowano już w Pale­
stynie

Przez kupno akcyj Banku albo przez składa­
nie wkładów w tym banku, nietylko pomaga ka­
żdy Żyd w dziele odbudowy Erec Izrael, ale tak­
że oszczędza dla siebie i dla swojej przyszłości 
w kraju

Do tymczasowego banKU wenodzi szereg zna- 
rych działaczów i dyrektorów banków, a m.in.: 
Meir Grossmann, Jchoszua Supraski, 1. Rnbino- 
wicz ''Bank Aszrai). Sz. Rapaport (Bank Kupath- 
Ain), Daniel Syrkis (Bank Mizrachi), 1 H. Kaha- 
nowicz (Bank robotniczy).

J . Josefsberg.

U W A Ż A J  N A ' K l f e S J Z E Ń
W  kużdel Jak zwau*J .la- 

'  i rua)* iotów c* * w i len )b*-
.. -AKNiko-Y z 1 o i z i e i Kr a- 

dni-# V 'ara  p rą d . daioc
•a ..air..*:.. kitfpkg.ę iw iail.4 
•a w xói . -j  rr^e-
■v-:qrj ptw.lr.iawia Wam 
ratbun*k od klót9<jo w io 
sy sla*a na yiowie.

Ni*) znaczni* l*piai wYldd*ci t stosując żarówki Phi­
lipsa, Folomett tpczyrzaci porównywutacy wrYddjnoić 
świuila żarówek. zaopatrzony w k*mórk* too*l*k- 
tTYC2ana> przekona Was, im p*łnowcjl#ściow-j żarówki 
Philipsa ntotczg pfadażw ce i dlała Wam za Wasze 

# pieniądz* pełna miar* śwklHa.

Ż A R Ó W K I  P H I L I P S  A
CHKOMIA WASZE OCZT-DBAJA O WABZ/Nłl f J

ŚRODA, 25. PAŹDZIERNIKA
(—) Kraków (312,8) 7—8 Audycja poranna, 11.30 

Przegląd prasy, wiadomości cksporto \e ,  11,45
W i- domości bieżące, 11,57 Sygnał czasu, hejroł, 
12.03—13 Płyty, \V pdzerwie: dziennik południo­
wy, widomoąci meteorologiczne," 15,30 'Wiadomo­
ści gospodarcze, 15,40 Ul,vory forlepianowe w 
wyk. Anny Mundi. 10,10 Słuchowisko dla dzieci, 
10,40 „Sport a pieniądz1 — p. St. Olkuszmk. 10.55 
Mało znane Utwory symfoniczne: ..Don Kichot" R. 
Straussa (płyty), i7,5Ó Pogadanka. 18 „Świat >vie- 
czi ycli ciemności" — prof. dr. M. Siedlecki. 18.20 
Piosenki w wyk. Chóru Dana, 19.(15 ..Skrzynka po­
cztowa* — inż. Broniewski, 19,20 Rozmaitości, 
11,25 Feljeton literacki: ,Maszyna a poezja*1 — dr. 
TM; kowiecki, 19.45 Dziennik wieczorny, 20 PiA- 
set.ki przy gitarze w wyk. M. Rentgena i duet sa- 
haoforowy, 20,45 Feljeton: „Od cesarskiej kolebki 
do szafotu" — p W Rogowicz, 21 Arje i pieśni w 
w yk. J. Wolińskiego (tenor), 21,20 Recital fortep. 
J. Giiopla, 22 Wiadomości sportowe, 22.10 Odczyt 
w języku esperanto: „Toruń i Kopernik * — p. T. 
Rodakowski, 22.30—23.30 Muzyka lekka. W przer­
wie. wiadomości meteorologiczne i policyjne:

5V ii ho  Wa (14718) 7—19,05 p, Kraków, 19.05 
Rpzn ąitości, 19,25- „Taatr wyobraźni * -  p Z. Ma- 
ry.rowąki, 19,45—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 7—16,40 p K raków , 1640
Skrzynka pocztowa — St. Steczkowski, 16,55 Kon­
cert Ork. MandohiiistóWT 18--19,05 p. - Kraków, 
19,05 Rozmaitości, 19,10 „Gospodyni śląska* — K. 
Nit-chowa, 19,25 p. W arszawa, 19,45- 23 p. Kra­
ków, 23 Skrzyuka pocztowa w języto francuskim.

(;) Lwów (380.7) 7—16,40 p. K raksy . 16 40 „Li­
sty i programy * — dyr. Petry. 16,55—17,50 p K ra 
ków, 17*50 Akcja „Radjo—aziociom". -8—19,05 p. 
Kraków 19.05 Rozmaitości 19,25 p. W arszaw a.' 
10(45—23,30 p Kraków. <- ■

Rzym (441.2) 12,30, 17,15 Koncerty. 20,45 „Piękmt 
Helena * — operetka Offenbacha.

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny 17,15 H- 
tw ory Fritza Schreibeia. 19.05 Koncert popular* 
ny. 20.05 Koncert symfoniczny, dyr, Heger (Beto- 
uioven). 22 Muzyka lekki

— «  O-a-----
KKFERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ADRIA: „Jaką mnie pożądasz'" (Greta Gąrbpp
APOLLO: „Zdobyć cię muszę* (Jan Kiepura).
ATLANTIC: ..Chandu * oraz „Wschód alońca".
DOM ŻOŁNIERZA- „Młode orły* (Charles Ra- 

gers>
PROMIEŃ- „C. k. komenda serc" (Dolly Haaf] 

Gustaw Frólich).
SZTUKA: „Toto".
ŚWIT: „Nowoczesny Robinson" (Douglas Fair­

banks).
SŁONCE. „Congorilla** — „Flit i Fiat* robi* 

karjerę* (podwójny pre^ram).
WANDA: „Córka pułku" (Anny Ondra).
UCIECH \ :  „Turbina 50000* (film w ytwórni M 

wieckiej).

Jest obowiqxklem ka łdego  Zyda
z ł o ż y ć  d e k l a r a c j ą  n a  r z e c z

Komitetu Poirocy Ucłodźcom  Żydowskim z Niemiec
1% K ra k o w fc  M e n  d>ka 2 (g ir a c h  b e k a ła ,  p a r te r )  Te lef. 109-13

Fan.idBj o braciach b izćon  nyth i bez zaopatrzenia!
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Palestyna -  Brazylia
(1) Są w żydostwie wielkie organizacje, które z 

janims dziwnym uporem trw ają PrzY dawno prze­
brzmiałych hasłach, zannka ją  oczy wobec najtra­
giczniejszych wydarzeń i mimo wielu doświadczeń 
nie wyciągają z nich konsekwencyj. Dobitny tego 
przykład stanowi nowy spór i nowy, narzucony 
przedmiot walki, której terenem ma być tym  razem 
konferencja dla niesienia pomocy uchodźcom ży­
dowskim z Niemiec, zw dana do Londynu Nie chce 
się wprost- wierzyć się je.zcze dziś po tylu rozcza­
rowaniach, znajdują się wybitni ludzie i znane or­
ganizacje charytatywne, które upatrują jedyny ra ­
tunek dla uchodźców niemieckich w kolonizacji... 
Brazylji. Nie chce się wierzyć że jeszcze dziś można 
dyskutować i wystąpić na konf. żydowskiej z te­
go rodzaju planem i przeciwstawiać Brazylję — 
Palestynie A jednak plan tak i jest faktem, którym 
zajmie się napewno konferencja londyńska

Sjonistyczni uczestnicy tej konferencji będą na­
pewno wszeikiemi środkami zwalczali plany kilku 
notablów i znajdujących się pod ich wpływem or- 
ganizacyj. Chodzi tu  bowiem o sprawę zasadnicze­
go znaczenia. W Ameryce i w Anglji zebrano sto­
sunkowo dość duże sumy na rzecz uchodźców ży­
dowskich z Niemiec. Sumy te znajdują się narazie 
■w Ameryce — w rękach Jointu, w Anglji zaś — w 
rękach specjalnie do tego powołanego Komitetu. 
Obecnie konferencja louuyńska m a zadecydować, 
\ t  jaki sposób zużyć te  sumy Wszyscy zaś zgodni 
eią w tern, że należy je zużytkować na cele kon­
struktywne, że należy z ich pomocą stworzyć dzie­
ło  celowe, trwałe, któreby nietylko przyniosło po­
moc doraźną, lecz rozwiązywało bez reszty kwestję 
bytu wielkiej części uchodźców żydowskich z Nie­
miec. Taką konstruktywna pomoc można okazać 
emigrantom niemieckim w chwili obecnej wyłącz­
nie w Palestynie. I tylko tam można stworzyć 
dzieło trwałe, celowe, rozwiązujące faktycznie za­
gadnienie egzystencyj tych ludzi pozbawionych 
dziś wszelkich podstaw. Nikt nie łudzi się. że ten 
cel jest łatwy do osiągnięcia, nikt nie twierdzi, że 
element Żydów niemieckich zdoła przyswoić sobie 
* łatwością warunki życia żydowskiego w Palesty 
nie, ale  niezależnie od dzisiejszego pomyślnego 
położenia gospodarczego Palestyny, Palestyna jest 
tym  jedynym krajem, który może stanowić po- 
pomyślny przełom w sytuacji uchodźców niemie­
ckich.

§ Brazylja nie jest w żadnym razie pomocą kon 
łtruktyw ną. Brazylja nie może stanowić nigdy 
dzieła trwałego, celowego, dostosowanego do po­
trzeb dzisiejszej emigracji żydowskiej z Niemiec. 
Kolonizacja w Brazylji jest może tańsza — choć 
jnż niejedno twierdzenie fachowców Jointu oka­
la ło  się złudzeniem! — ale kolonizacja ta  ozna­
cza dalszy ciąg golusowego bytowania z jego 
wszystkiemi właściwościami. Ileż to razy powta­
rzano w ostatniem półroczu aforyzm Herzla, że e- 
migranci żydowscy przywożą ze sobą do krajów 
Imigracji nietylko swoje zdolności, swoją przedsię

biorczość, swoje kapitały, lecz także — kwestję 
żydowską. A ileż to razy w dziejach żydowskich, 
chociażby w ostatnim okresie, udowodniono słu­
szność i trafność tej djagnozy! Join t chce nas u- 
szczęśliwić jeszcze jedną kwestją żydowską, tym 
razem w Brazylji.

Wątpić jednakowoż należy, czy mu się to nda. 
Prawdopodobnie zwolennicy „hasła brazylijsKie 
go“ spotkają się na konferencji londyńskiej z o- 
strym sprzeciwem i ze stanowezem żądaniem za­
niechania wszelkich przebrzmiałych haseł, a skon­
centrowania wszystkich wysiłków dookoła jedne­
go celu, który zawiera w sobie wartości trwale i 
posiada podstawy — silne. Przeciwnikom „haseł 
brazylijskich" przyjdzie tym razem z pomocą sa­
ma emigracja żydowska z Niemiec, która słusznie 
upatruje jedyny ratunek — w Palestynie, i już 
dziś uznaje wszelkie próby rozproszkowania sił 
za bezcelowe. Cała dotychczasowa akcja pomory 
dla uchodźców żydowskich z Niemiec ograniczała 
się silą rzeczy do paljatywów, do pomocy doraź­
nej. Obecnie, na konferencji londyńskiej, mają za­
paść poraź pierwszy daleko idące decyzje. Decy­
zje te muszą iść po linji konstruktywnej pomocy. 
A izeczywista pomoc konstruktywna, to — zogni­
skowanie wszystkich wysiłków w jednym punk­
cie, którym w obecnej sytuacji może być tylko 
Palestyna. L. R.

Brazylja dla rosyjskich  
m igrantów

Sao-Paulo (ŻAT). Min-lfter pracy w Brazylji roz 
waża obecnie wniosek osiedlenia w Brazylji 1000 
rodzin rosyjskich białogwardzistów, którzy są 
bezrobotni w Niemczech.

W Kanadzie —  przeciwko 
im igracji

Montreal (ŻAT). Rada miejska Montrealu uchwa 
lila rezolucję, wzywającą rząd kanadyjski, aby u- 
niemożliwić imigrację z Europy Środkowej i 
Wschodniej.

Rezolucja, która ma na celu uniemożliwienie 
imigracji uchodźców żydowskich z Niemiec, zgło­
szona została jeszcze przed miesiącem przez rad­
nego antysemickiego Augera.

Trzej żydowscy radni w Montrealu, Joset Schu­
bert, Mas Seidler i B. Schwarz, prowadzili ener­
giczną akcję przeciwko temu wnioskowi, lecz po­
mimo ich wysiłków wniosek został przyjęty.

Analogiczne rezolucje uchwaliły rady miejskie 
innych miast kanadyjskich.

Szereg organizacyj w Kanadzie prowadzi od pe­
wnego czasu gorączkową agitację przeciwko wpu 
szczaniu do Kanady żydowskich uchodźców z Nie 
mlec.

-o-O-o-

Nowe przedsiębiorstwa przemysłowe
w Palestynie

(!) Wiedeń (ŻAT). W przejc-ździe 2 Ameryki do 
Palestyny zastępca bar er. a R-otszylda w Palesty­
nie p. Schapiro zakomunikował korespondentowi 
2AT kilka ciekawych szczegółów, dotyczących no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych w Palesty­
nie.

W Riszon Lecion zakładany jest wielki browar 
piwa. W tym celu założono syndykat o kapitale 
zakładowym 50.000 funtów szt Głównym akijonar 
juszem jest firma Gastou Dreyfus i ś-ka w Pary­
żu. Jednytn z udziałowców jest rówoież wielkie 
francusko-szwajcarskie towarzystwo wschodnie, 
które posiada olbrzymią - ;eć browarów w krzach  
od Egiptu do Indyj. Firma t„ wydelegowała też 
swych techników, którzy zainstalowali już niektó­
re maszyny w Riszon. Zasada pracy żydowskiej zo. 
•tała poręczona. Fabrykacja piwa ro/poczęła -ię 
już i około kwietnia lub maja 1934 Palestyna bę­
dzie piła piwo krajowego wyrobu. Ten wielki i 
współcześn.e urządzone orow. r pokr'-ie w zupeł­
ności salą konsumpcję piwa * Palestynie. Zazna­

czyć należy, że produkcja piwa nie przyniesie ża­
dnego uszczerbku produkcji wina Riszon. Panuje 
przeświadczenie, że z powodu produkcji piwa. nie 
ucierpi konsumpcja wina w kraju. W ostatnim cza 
sie zapotrzebowanie na wino w samej Palestynie 
znacznie wzrosło.

Winnice palestyńskie <. bejmują obecnie całą Sa- 
marję, która powoli staje się ośrodkiem w innktw a 
krają. Ne, czele tej prouukcji kroczy Zichron Ja- 
kób. W najbliższych latach udoskonalone urzą­
dzenia winnic w tej kolonji, umożliwią produkcję
15.000 hl. wina rocznie. Rząd egipski utrudnia 0- 
statnio import wina palestyńskiego przez podnie­
sienie opłat elnych. W tej sprawie p Scbapiro 
interwenjował u Wysokiego Komisarza sir Wau- 
chope a- Z nakazu Wysokiego Komisarza podjęto 
też niebawem rokowania z rządem Egiptu w spra­
wie ułatwienia importu wina palestyńskiego. Na­
leży żywić nadzieję, że rokowania te lędą uwień­
czone sukcesem. WysoM Komisarz wykazuje o- 
statnio wiele zrozum iem  dla zachę unia i ułat-

Nasz g o ść  Natan Bystrycki
§ Jak  już onegdaj donieśliśmy, przybywa na 

Zjazd Krajowy KKL w Krakowie znany pisars 
hebrajski, Natan Bystrycki z Jerozolimy.

Natan Bystrycki urodził się w r. 1896 na UkraL 
nie. Jako 14-letni chłopiec wyjeżdża do Palesty­
ny, skąd przed wybuchem wojny światowej zno­
wu wraca do Rosji, gdzie zamieszkał w Moskwie.
Swą działalność sjonistyczną rozpoczął jako refe­
rent i publicysta-krytyk. Już w 18 roku życia jest 
członkiem Centr. K om uetu „Tarbutu11 w Rosji. *

Pracę literacką rozpoczął w znanych czasopis­
mach literackich „Haam“, „Hasziloach“ i „Ras- 
w jet“.

Poraź drugi wyjechał do Palestyny w r. 1919. 
Odtąd przebywa w Palestynie stale. W tym też 
roku pracował razem z grupą „Haszomer Hacair“ 
na kwiszu „Chajfat Dżeda", gdzie wydawał organ 
Haszomer Hacairu pod nazwą „Khilatejnu11.

Był także współpracownikiem znanego tygodni­
ka „llapoel Hacair" i miesięcznika „Malerot11. Po- 
zateui jest autorem znanej powieści „Jamim wlej- 
lo t“ — „Dnie i noce", w której plastycznie opisu­
je życie chalueów palestyńskich — oraz dwóch 
dramatów hist- -ycznych Sabataj Cwi“ i „Juda Is- 
karjot".

7. ramienia KKL często wyjeżdża! do różnych 
krajów dla propagandy tego funduszu, przy k tó­
rej to okazji wsławił się jako pierwszorzędny i wy 
bitny referent, zachwycający i porywający tłumy 
żywem słowem, W tym charakterze przebywał 
także u nas w Krakowie przed kilku laty, kiedy 
to jego referaty i zgromadzenia ściągały tłumy 
publiczności i wywierały na słuchaczach niezapo­
mniane wrażenie.

wiania zakładów nowych, na zdrowych podsta­
wach zbudowanych przedsiębiorstw przemysło­
wych w Palestynie. Tak więc przystąpiono ostat- , 
nio w Haifie do budowy, łuszczarni ryżu. Wielkie 1 
młyny Rothschilda w Haifie pracują przez cały 
czas w pełnym komplecie.

Stanow isko Dra Ruppina 
w Egzekutyw ie A. Z.

(!) Jerozolima. (ŻAT). J a k 's ię  dowiaduje ŻAT, 
dr. Artur Ruppin nie zgodził się na ofiarowany mu 
ty tu ł „prezydenta Egzekutywy Agencji żydow­
skiej". gdyż nie zamierza on brać wynagrodzenia.
Dr. Ruppin będzie miał ty tu ł „najstarszego człon­
ka Egzekutywy Agencji

Echa dem onstracji arabskiej
(!) Teł Awiw (ŻAT). W obszernym artykule 

wstępnym „Haaree" omawia akcję arabską i po­
litykę rządu w Palestynie. Pismo stwierdza, że 0- 
statnia demonstracja arabska jeet przez rząd pa­
lestyński zręcznie wyzyskiwana jako argument 
wobec Agencji Żydowskiej. Byłoby bezeelowem, 
p.sze „Haaree", umniejszać doniosłości wydarzeń 
z dnia 15 października przez zaprzeczanie istni* 
niu zorganizowanej akcji arabskiej, zdolnej do 
wprowadzenia fermentów do św iata arabskiego. 
Zrozumiałem jest, te  wszelkie wewnętrzne rozbież­
ności muszą ustąpić na dalszy plan wobec łączeni* 
się Arabów przeciwko władzy mandatowej ora* 
przeciwko sjonizmowi. Zdajemy sobie sprawę. 20 
Agencja Żydowska stała r a  straży i nie ulega wąt­
pliwości, że wyzyska ona wszystkie siły zarówno 
w kraju jak i zagranicą, celem przeciwdziałania 
podnieceniu, wywołanemu dokoła kwestji imigra- 
cyjnej, przez unaocznienie wszystkim tego, eo 0est 
dla nas jasnem, oraz przez wskazanie wszystkim 
zainteresowanym na istotne pobudki i tendencje 
nowego fermentu. Zadarie nie jest łatwe lecz ży­
wimy miinoto nadzieję, te  nowa egzekutywa opa­
nuje sytuację. Rząd spełnił swój obowiązek w d*i* 
dżinie ochrony w dniu demonstracji. Evłoby jed­
nak znacznie rozsądniejszem. gdyby -ząd kierowa? 
swą uwagę na kampanję podżegającą, ttó ra  trwa­
ła od tygodni jeszcze przed demonstracją. Wre?*' 
cie omawiając nową demonstrację i strejk genera? 
ny, zapowiedziane przez egzekutywę arabską 
dzień 27 bm.. „H aaree wyraża nadzieję, że rzą<? 
w dalszym ciągu stać będzie na straży bezpieczeń­
stw a publicznego i poręczy wszyst^m odłam010 
ludności warunki pokojowej i harmonijnej pracy*
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Bo sio dzieje na ratuszu w Przemyślu?
(Od naszego koresponden ta)

Przemyśl, w październiku
:) (Tan) Poraź czwarty od czasu urzędowania o- 

4>ecnego samorządu miejskiego zaalarmowana zo- 
'Btała opinja publiczna znowu wieścią o jego rozwis 
zaniu i to na kilka miesięcy przed nowemi wybora 
mi. Tymczasem mówi się dla odmiany o rozwiąza­
niu samego Zarządu miejskiego przy pozostawieniu 
Rady miejskiej w jej dotychczasowym składzie. W 
■związku z tem prezydent miasta wyczuwając życze­
n ia  władzy, zgłosić ma dymisję, co w następstwie 
mogłoby sprowadzić dobrowolne lub przymusowe ~u- 
stąpienie całego zarządu. Z miarodajnego źródła zdo 
laliśmy stwierdzić, iź w tej chwili rezygnacja taka 
jeszcze nie wpłynęła, co atoli nie przesądza sprawy*.

Obecnie urzędujący Zarząd, wybrany na podsta­
wie paktu 3-ch narodowości prowadzi od 5 lat agen­
dy miasta wśród niezwykle ciężkich warunków poe­
tycznych i gospodarczych, nie znajdując w swej 
'pracy od początku swego istnienia odpowiedniego 
[poparcia. Przy ciągle spadających dochodach gminy 
'i gwałtownych atakach endeckiej i lewicowej opozy­
cji boryka się ten Zarząd z olbrzymiemi trudnościa­
mi. jak dotąd zwycięsko, zaoszczędzając rządowi 
kłopotów, jakie przysparzają mu inne niewypłacal­
ne już gminy.
; Jakkolwiek w skład Rady wchodzą różnolite ele- 
menty polityczne, udawało się dotąd zawsze Zarza

dowi miasta utrzymać na terenie gminy zgodną
współprace wszystkich narodowości nasze miasto 
zamieszkujących. Trudno więc naprawdę zrozumieć, 
jakieto wyższe względy miałyby skłonić obecnie 
miarodajne czynniki do usunięcia tego zgodnie z ich 
intencją przed .5 laty po zwycięskiej kampanji wy­
borczej utworzonego samorządu, kiedy niezadługo 
trzebaby stanąć przed wyborcą i wytłumaczyć mu 
zagadkę niezadowolenia władz nadzorczych z dzia­
łalności tego oto w Daszem mieście „sanacyjny u“ 
nazwanego magistratu.

Z obowiązku dziennikarskiego zanotować je­
szcze musimy, że od kilku dni przebywa w naszem 
mieście, a złośliwi twierdzą, że mieszka w budynku 
Starostwa, p. Chrzanowski, zwolniony niedawno sta­
rosta z Łańcuta, który ostatnio ukończyć miał „kurs 
przeszkoleniowy'1 dla przyszłych prezydentów miast 
wydzielonych, a wedle krążących wersyj ma on być 
upatrzony na stanowisko komisarza cum iure succe- 
denti na stolec prezydencki. Gdyby pogłoski te 
miały być prawdziwe, to w dziwnem świetle przed­
stawiałyby się owe „wyższe względy11.

Opinja publiczna żywi jednak nadzieję, że powo­
łane czynniki powstrzymają się przed 'nieopatrznym 
krokiem powoływania komisarjatu rządowego na ra ­
tusz przemyski, zwłaszcza po smutnych pod wzglę 
dem gospodarczym doświadczeniach z przed 5-ciu 
lat.

o-O-o-

T zy tytuły inżynierskie
(;) W Ministerstwach: Przemyślu i Ilńndlu, Ko 

munikacji i Robót Publicznych i Spraw W ewnę­
trznych rozpatrywany jest — jak donieśliśmy — 
projekt wprowadzenia w życie nowych instytu- 
cyj samorządu zawodowego w postaci Izb Inży- 
nierskich z Radą Izb Inżynierskich na czele. Izby 
Inżynierskie powstałyby w Warszhwi?, Lublinie, 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Wilnie Inżynie­
rowie, w zależności od posiadanycn kwalifikacyj, 
zostaliby podzieleni na trzy kat.tgDrji: Tytuł in­
żyniera ..upoważnionego" orzyslugiwałby absol­
wentom Politechnik,' którzy po odbyciu praktyki 
uprawnieni są do sporządzania planów i kiero­
wania robotami. Ty-uł inżynierów „przysięgłych" 
upoważniałby do udzielania opinji, przeprowadza 
nia ekspertyz na żądanie władz państwowych, są* 
dów itp. Inżynierowie „doradcy' będą mogli pia­
stować tylko urzędy profesorskie, z wyłączeniem 
prac w przedsiębiorstwach, dostawach łtp. dla 
zagw arantow ania bezinteresowności w kwalifika 
ejach zawodowych.

Wycieczka naukowa studentów 
polskich do Z. S. R.R.

(;) Pod kierownictwem prof. Borowicza wyje­
chała do Rosji pierwsza wycieczka naukowa stu­
dentów Politechniki Lwowskiej, zorganizowana 
przez Koło Górniczo- Naftowe. Wycieczka ta ma 
na celu zapoznanie się z przemysłem ZSSR., a spe 
cjalnie z przemysłem naftowym na Kankazie. T ra 
sa wycieczki prowadzi przez Kijów, Charków, 
Dnieprostroj. Rostow, Groźny, Baku, Tyflis, Ba- 
tum, Jałtę, Odessę. Pow rót wyciecki spodziewany 
jest w połowie listopada br.

Skutki drakońskich przepisów 
paszportowych

(;) Od paru la t liczba wydawanych w W arsza­
wie paszportów zagranicznych systemalycznie 
zmniejsza się, wykazując w 1933 r. w porówna­
niu z 1930 r. znaczne różnice. Dopiero w sierpniu 
i we wrześniu br. wskutek rozpoczęcia wydawa­
nia większej ilości paszportów wycieczkowych, 
stosunek liczbowy uległ pewnej korekty wie, je­
dnak i tak tegoroczne cyfry są o wiele mniejsze 
niż w latach poprzednich.

W ciągu 5 miesiecy bawiło z W arszawy zagra­
nicą w roku 1930 — 16 230 osób, w  1931 r . " — 
12.758 osób, w 1932 r. — 5 716 i w bieżącym 1933 
r. już tvlko 5.297 osób W wyżej podanych licz­
bach ogólnych są już paszporty emigracyjne, służ 
bowe, przemysłowo- handlowe, kuracyjne ctc.

Naogół w tym roku prawie 11000 osób mniej, 
niż przed 4 laty wyjechało zagranicę. W bilansie

płatniczym, liczne po 1000 zł na każdego wyjeż­
dżającego, Zaoszczędzono około 11 mfljonów zło­
tych.'
Baitiiukarze na fersnie uniwersytetu 
warszawskiego

(;) Nieomal od pierwszego dnia rozpoczęcia ro­
ku akademickiego teren Uniwersytetu w arszaw ­
skiego jeslt widownią częstych ekscesów i bójek 
między młodzieżą akademicka Władze stwierdzi­
ły, że promotorami tych wystąpień są członkowie 
młodzieży endeckiej, którzy nietylko, ża podżega­
ją do aw antur zapalną, nieuświadomioną młodzież 
pierwszoroczną, ale operują także własną bojów­
ką.

Przed kilku dniami aresztowano Józefa Salacha 
który na dziedzińcu uniwersyteckim pob’ł do utrą 
ty przytomności nogą od krzesła studenta Urbań­
skiego.

Jak stwierdziły dochodzenia władz bezpieczeń­
stwa, Salach, członek bojówki, sam akademikiem 
nie był. W toku dalszego dochodzenia stwierdzo­
no jeszcze, że praw ie wszyscy członkowie tejże 
bojówki, grasującej na terenie Uniwersytetu, nic 
mają nic wspólnego z młodzieżą akademicką. W 
skład bojówki wchodzą bezrobotni, opłacani rze­
mieślnicy lub robotnicy Bojówkarze posługują 
się fałszywemi legitymacjami, dzięki którym mo­
gą przedostawać się na teren Uniwersytetu.
Uczeó żydowski skazany na rok 
więzienia za spóliczkowanie nauczyciela

Rzeszów, 28 października.
§ Dnia 14 czerwca b. r, odbywało się w tutejszem 

II. gimnazjum im. St Sobińskiego rozdawanie świa 
dectw szkolnych. Przed tym aktem Dawid Tuchfeid. 
uczeń 7 klasy, dowiedziawszy się. iż otrzymał niedo­
stateczny postęp z języka polskiego, przystąpił na 
korytarzu gimnazjum do nauczyciela języka polskie­
go, prof. Janusza i zapytał go słowami: „Panie pro­
fesorze, to jest słowo?14 Wedle tłumaczenia Tuchfei- 
da, przez cały rok nie mającego postępu niedostate­
cznego z języka polskiego, mial prof. Janusz przy 
pewnej sposobności zapewnić, że Tuchfeid nie otrzy­
ma postępu niedostatecznego, co jest zresztą zrozu­
miałe, skoro uczeń przez cały rok szkolny nie uzy­
skuje złych wyników. Na powyższe zapytanie Tucb- 
felda prof. Janusz odpowiedzieć miał słowy: „Milcz, 
oo cię wyrzucę z gimnazjum44, a wówczas Tuchfeid, 
wzburzony, uderzył prof. Janusza w twarz. Sprawą 
tą zajęła się policja, a na podstawie przeprowadzo­
nych dochodzeń wytoczono przeciw Tuchfeldowi akt 
(ukarżema. a .czprawa odbyła się cnegdaj. pod prze­
wodnictwem s. o. Iwanickiego.

Na rozprawie Tuchfeid tłumaczył się jak powyżej, 
jprzyczem naprowadził, ie  lekcje języka polskiego

prof. Janusz wypełnia! opowiadaniem ildwoipow. w 
których ośmieszał Żydów, eo oczywiście obrażało n- 
czucia uczniów żydowskich. Na niektórych lekcjach 
psychologji w 8 klasie omawiano też czasem poszczę 
gólne numery pisma humorystycznego „Wróble ba 
dachu44, między innemi numer, omawiający w sposób 
'humorystyczny „Makkabjadę44 w Zakopanem. Oskar­
żony Tuchfeid wyjaśnił też. że w ostatnim okresie 
szkolnym na 44 uczniów pięciu tylko było niewska­
zanych z języka polskiego, a między nimi był i on, 
a mimo to uzyskał postęp niedostateczny w świade­
ctwie roeznem. Staio się tc zaś wśród następujących 
okoliczności. Tuchfeid miał zapłacić czesne w kwo­
cie 55 zł. do dnia 15 maja br., lecz nie mógł w ozna­
czonym terminie caiej kwoty złożyć, złożył tylko do 
15 maja b. r. 30 zł., a resztę 25 zt. miał złożyć 16 ma- . 
ja b. r. Tymczasem Tuchfeid przybywszy dnia 16 ma­
ja b. r. do szkoły, został zaskoczony decyzją dyrek­
tora, wykluczającą go z gimnazjum z powodu nieza­
płacenia w terminie czesnego. Na skutek zażalenia, 
wniesionego do kuratorjum, przyjęto ponownie Tucb 
felda do gimnazjum na podstawie zarządzenia kura­
torjum. To ostatnie zarządzenie nie podobało się wi­
docznie prof. Januszowi, który Tuchfeldowi, przyby­
łemu do gimnazjum, oświadczył: „O. ty jesteś wy­
jątkiem, ale my wyjątków nie uznajemy, raz prede­
stynowany na usunięcie, więcej nie powinien znajdo­
wać się w gimnazjum44. W ̂ cilka dni później myśl ta  
została zrealizowana, gdyż przy egzaminowaniu * 
języka polskiego otrzymał Tuchfeid postęp niedosta­
teczny, co doprowadziło do wspomnianego zajścia- 
Prof. Janusz zaprzeczył prawie w całości obronę o- 
skarżonego. Prof Janusz między innemi' podał, zH. 
Tuchfeid chodził w tym celu do szkoły, by być kon­
fidentem policji. Nie jest to zgodne z prawdą, — a  
Stwierdziliśmy to na policji. Tuchfeid wobec tego! 
wnosi przeciw prof Januszowi OBkarżenie o zniesła­
wienie.

Sędzia orzekający jednak nie uwzględnił tej obro* 
ny, lecz odmawiając wnioskowi o dopuszczenie do­
wodu ze świadków, mających stwierdzić powyższy, 
stan rzeczy, dla wyroku mogący mieć istotne zna­
czenie, zasądził oskarżonego na 1 rok więzienia za 
występek z § 1 art. 133 i § 1 art. 132 k. k. (czynna 
napaść i zniewaga nauczyciela podczas pełnienia o- 
bowiązków służbowych), odmawiając zarazem wa­
runkowego zawieszenia wykonania kary, chociab 
Tuchfeid dotychczas nie był karany. Oskarżony prze­
ciwko wyrokowi zapowiedział apelację. Rozprawa 
apelacyjna odbędzie się w krakowskim sądzie apela­
cyjnym.

Oskarżał wiceprokurator Dr. Kronenberg, a bronił 
ad w. Mgr. Wachspress. Rad.

1 Odwdzięczył sie za kredyt i nocleg...
§ Nasz korespondent z Jasia (J—t), donosi:
Na wokandzie sądu przysięgłych w Jaśle toczyła 

się przed kilku dniami następująca ciekawa spra­
wa: W nocy z piątku na sobotę 9 czerwca b. r. za. 
pukał ktoś do domu Ksiela FUhrera w Gorlicach. 
Był to Hryć Machnycz, z którym Ftthrer pozostawał 
w stosunkach handlowych, wynikłych z interesu 
drzewnego. Ftthrer, nie mając żadnych podejrzeń, 
wpuścił Machnycza, a w trakcie rozmowy przypom­
niał mu, ie  wedle ostatniego rozliczenia Machnyca 
jest mu winien 200 zł. Tymczasem świece sobotnie 
zaczęły dogasać, a ponieważ godzina była późna, 
Machnycz poprosił FUhrera, by go przenocował, nu- 
co Flihrer się zgodził. O północy nagle obudził s ię ' 
Ftthrer pod wpływem uderzenia nożem kuchennym 
w policzek. Przestraszony zerwał się, otrzymał jod- ' 
nak jeszcze dwa ciosy w głowę, a gdy wybiegł na pó- • 
dwórze, Machnycz pobiegł za nim, chwycił go za gar 
dło i nieprzytomnego rzucił głową na dół do studni. 
Przyszedłszy do siebie po jakimś czasie, Ftthrer re­
sztkami sil wydostał się ze studni i przy pomocy 
sąsiada Adamskiego został w ciężkim stanie prze­
wieziony do szpitala.

Na rozprawie świadkowie potwierdzili winę oskar­
żonego Machnycza., którego obrońca próbował nadaó 
sprawie charakter żartu. Po odczytaniu werdyktu 
zasądzającego, Trybunał pod przewodnictwem s. s. o. 
Kurka zasądził Machnycza za usiłowane zabójstwo 
Ftthrera na 5 lat więzienia. W imieniu powództw* 
cywilnego występował adw. Dr. Ludwik Oberlttnder.

Tragedia aktora żydowskiego
(;) Służba cmentarza żydowskiego w W arsza­

wie przy ul. Okopowej zauważyła krążącego mię-
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łtzy gi,obami znanego artystę, teatru  żydowskiego . D Z IE S POLITYCZNY.

Sytuacja 2ydot twa polt kiego
Referat adu, Hartglasa na Kadzie partyjnej

'Adolfa Bermana. Po pewnym czasie niJbziouo 
go nieprzytomnego, leżącego przed grobem słyn­
nej artystki blp. Estery Racheli Kamińskiej. Obok 
desperata leżała flaszka Lenarz stwierdził o tru­
cie esencją karbolową. Bermana odwieziono <lo 
szpitala żydowskiego.

Ostatnio Berman występował w małym roi a Hi 
w żydowsitim teatrze rewjąwym na ul. Bielań­
skiej. Był w ciężkich warunkach naterjalnych. 
i.osem desperata, którego stan nie budzi obaw, 
sojął się Związek Artystów Żydowskich.

Ancłmj Plarek 
contra Karol Adwentowicz

(;) Na wokandzie sądu grodzkiego w  Yv arszawie 
znalazła się sprawa, wytoczona przez autora 
sztuki „Żyda na s to s ' (będącą przeróbką scenicz­
ną z powieści pt. „Żyda na krzyż") p. Andrzeja 
Marka przeciwko znanemu aktorowi Karolowi 
Adwentowiczowi dyr. teatru „Kameralnego' o n i; 
Zapocone honerarjum  autorskie i reżyserskie.

\Vedle umowy p Marek miał otrzymać 15 proc. 
brutto z codziennego wpływu kuso vego, a mia­
nowicie 7 proc. z i  reżyserię i 8 proc tytułem wy- 
na&i odzenia Autorskiego. Sztuka zeszła z afisza, 
ale autor nie otrzymał ani grosza...

Na ro2pr a wie strona pozwana twierdziła, że 
istotnie natęży się p. Markowi tantjenr., al ■ tyl­
ko autorska, gdyż sztukę reżyserował pono sam 
p. Adwentowicz 

Pełnomocnik powoda złożył afisz teatralny 
sztuki „Żyda na stos". Na afiszu był uadruk „Rt- 
ły serja  Andrzeja Marka *. Żoadany w charakte­
rze  świadka p. Józef Wołkowicz, tłómacz powie­
ści „Żyda na k rzyż ' stwierdził, że był na kilku 
prołiaęn sztuki i zawsze reżyserował p. Marek, 
>bł tylko na nocnej próbie p Adwentowicz rzu­
cał kluka uwag 

P o  wysłuchaniu głosów stron, sąd ogłosił wy­
rafe, zasądzający na rzecz p. Andrzeja Marka żą 
dalią tndgemę.

Wypadek samochodowy poi. Wtf iickicgu
(:) Wczorajszej nocy na szosie pod Wyszkowem 

Wskutek ciemności i nieostrożnej jazdy szofera zda- 
izjrła się katastrofa samochodu w którym jechali z 

Wilna do Warszawy: poreł z BB Wacław Wiślicki, 
krewny rabina-cjdotwóiey z Góry Kalwarji Altera 
o m  pp. Opciskl 1 Purskł 

Szofer n»jechrł na drzewo, rozbijając samochód. 
Pasażerowie doznali ogólnych potłuczeń, niezbyt 
groźnym. Ciężko ranny natomiast jest szofer samo 
oLódu, którego w stanie groźnym przewieziono do 
szpital*. w Wyszkowie. Pp. Wiślicki, Purski i Opol­
ski dopiero po kilku godzinach przybyli do Warsza- 
wy.

— (:) „POAl EJ SJON" (ZJEDN. Z CSP). Dziś, w 
środę, 8 wiecz. Miodowa 39, zebranie członków. Po­
rządek dzienny: 1) Sprawa akcji Milal Arlosorow.
2) Sprawa gazety „Dos Wort".

(:) Jak  już donieśliśmy, odbyło się w W arsza­
wie w ub. niedzielę posiedzenie Rady partyjnej 
Org. Sjońskiej b. Kongresówki. Na posiedzeniu 
tem tow. adw. Hartglas wygłosił referat o sytua­
cji Żydów w Polsce.

Mówca stwierdza, iż tragizm sytuacji gospodar­
czej Żydów w niczem się nie zmniejszył. Tzw. or­
ganizacje gospodarcze usiłują wskazywać na rze­
komą poprawę, ale jest to niesłuszne. Przy do­
stawach dla państwa bierze się pod uwagę oferty 
żydowskie dopiero wówczas, gdy niema ani jed­
nej oferty nieżydowskiej. System podatkowy rów 
nież nie został zmieniony. Rozmaite obietnice w 
tym kierunku nie zostały wypełnione. Ciężar po­
datkowy nadal obarcza głównie handel, a obe­
cnie projektuje się jeszcze odsetek 10 proc. do 
\vszvstkich podatków na rzecz rolnictwa. Jaki 
jest stosunek rozmaitych warstw do potrzeb fi­
nansowych państwa stwierdzić można na podsta 
wie wyników Pożyczki Narodowej. Rolnicy sub­
skrybowali zaledwie 12 miljonów złotych, pod 
czas gdy udział haLdlu. w którym Żydzi stano­
wią tak  znaczną część, był prawie 10-krotnie 
wyżBzy.

Również nie widać poprawy w dziedzinie za­
spokajania żydowskich postulatów narodowych. 
Wprawdzie kilka gimnazjów hebrajskich otrzyma 
ło prawa państwowe, ale stopniowo 5 system aty­
cznie żąda się od tych gimnazjów wprowadzania 
polskiego języka wykładowego do coraz to no­
wych przedmiotów, Także w dziedzinie gmin ży­
dowskich — oświadcza mówca — kontynuowana 
jest dotychczasowa polityka nieliczenia się z 
wolą ludności, lecz tylko z klikami. Tak np. we 
Włocławku odbywały się już kilkakrotnie wybo­
ry prezesa gminy, ale dotąd nie zatwierdzono ich, 
bowiem nie wypadały one po myśli władz. To 
samo miało miejsce w szeregu innych miast.

Jedno tylko przyznać trzeba — mówi dalej 
adw* Hartglas — że rząd wypełnia swe obowiązki 
w stosunku do nas przez zapewnianie nam eleuen 
tarnych praw ludzkich i przez swe poparcie i 
sympatje dla nas w polityce zagranicznej. Zwal­
cza on energicznie wystąpienia antysemickie prze­
ciwko Żydom. To stanowisko rządu wobec Ży­
dów zmieniło psychikę ludności żydowskiej w 
kraju, która widzi w rządzie obronę przeciwko 
rozmaitym wystąpieniom antyżydowskim. Mając 
przed oczyma okrutną sytuację Żydów w hitle­
rowskich N^mczech. j podobne niebezpieczeń­
stwo grożące Żydom w innych krajach diaspory.

są Żydzi w Polsce- nastrojeni przychylnie do rzą­
du obecnego. Zdają sobie oni sprawę l tego, żc 
po rządzie obecnym przyjść może rząd o wiele 
gorszy dla Żydów. Ze względu na to żądania Ży­
dów pod adresem rządu ulegają coraz większej 
redukcji.

Jesucze sprawa mandatu  
posła Griinbaiiina

S p ra w i m an d a tu  posła  G ru n ja u m a  w ciąż 
jeszcze n ie  je s t ostatecznie rozstrzygnięta. — 
Adw. H artg las, k tó ry  m ia łb y  zostać jego n a ­
stępcą ośw iadczył, że m an d a tu  nie p rzy jm ie  
bez w yraźnej zgody p. F a rb ste in a .

P. F a rb s te in  figu ru je  n a  liście w yborczej d a  
Sejm u jako  d rugi po pośle G iiinbaum ie. W ra -  
zie w y słan ia  lis tu  przez posła G riinbaum a do 
m arsza łk a  Sejm u o rezygnacji z m an d a tu , p. 
F a rb s te in  au tom atycznie  za ją łby  m iejsce p. 
G riinbaum a. P. H artg las, zn a jd u jący  się n a  
liście s jońsk iej na  3-ciem  m iejscu, m ógłby w a 
ku jący  m an d a t objąć dopiero w tedy, gdyby 
m arszałek  Sejm u został pow iadom iony rów -1 
nież przez p. F a rb s ie in a  o rezygnacji.

Poniew aż jednak  ze spraw ą m an d a tu  łączy 
się jeszcze cały szereg kw estv j, zw iązanych  
ze stanow isk iem  frakc ji „M izrachi" w o rg an i­
zacji sjon istycznej, sp raw a  następcy  pos. f iru n  
nau m a nie je s t jeszcze przesądzona.

Za ku lisam i sjon istycznej R ady p a rty jn e j 
prow adzone są obecnie p ertrak tac je  z przed­
staw icielam i frakcy j i nie jest w ykluczone, że 
jeszcze w o sta tn ie j chw ili m a n d a t'p o s . G run - 
bsacm a przypadn ie  jednak  przedstaw icielow i 
„M izrachi' p. F arbste inow i lub  też z n a jd u ją ­
cem u się na 4-tem  m iejscu  n a  liście w y b o r­
czej rab inow i B rodtow i (M izrachi).

 ogo-----

Pięciu b. więźniów brzeskich  
w kraju, pięciu zagranicą

W  zw iązku z pogłoskam i, jakoby w szyscy b. 
w ięźniow ie brzescy, należący do S tronn ic tw a 
Ludowego, przebyw ali zagran icą, donoszą, że 
b. pos. P u lek  n ie w y jechał i p rzebyw a w Obo­
czni.

W iadom o też, że pozostają w  k ra ju  posłow ie 
PPS  B arlicki, Ciołkosz, D ubois i b. poseł Mu­
stek.

Wystawa Henryka Gotliba
( - )  Byi czas, kiedy myśl i analiza w naszem i 

malał stwie uchodziły za — nieużytki. Odżywiano 
inspiracją i wyręczano się we wszystkiem I 

natchnieniem To dziedzictwo po romantyzmie 
ni.ało swoje skutki. Któż bowiem mógł udowod­
nić, że za tym lub owym kiepskim obrazkiem nie 
k iy je  się kruszec natchnienia? Niebezpieczeństwo 
było tem większe, że w temacie było się zakocha- 
rym. a sentyment przesłaniał najczyściej pustkę 
nmiaraką.

u w a la  to bardzo długo i dopiero ostatnie po- 
Koiehie wypowiedziało temu startowi rzeczy zor­
ganizowaną walkę. Nie wypędzono bynajmniej 
śątchnienią za drzwi, lecz zamiast przyjmować je 
Otł Martwego Stawu. pr/A-jęto je od w 1e,kioj i po 
Woźnej sztuki Zachodu Mienoilubne zamykać się 
w zaścianku, kiedy na szerokim lorze sztuki prze­
żywa się dane stany głębiej, interny v liej i pełniej, 
b wszelkie skrupuły „rodzinie" i od-ębnościowe 
aspiracje są ntezem wobec kwestji poziomu dźwi­
gającego się wciąż międzynarodowym wysiłkiem 
m alarstw a dobrego.

W tego rodzaju sytuacji, matury takie jak Hen­
ryka Gotliba znajdują i swój żywioł i swoje kom- 
pbkacje. Duży krytycyzm t kultura artystyczna 
otw-ofzyły mu wcześnie oczy na stan '•zerzy. Zo- 
fct-czył. że m.mo kilku wybitnych indywidualności 
historycznych, brak u nas właściwie tr.aiycji ma­
larskiej Pierwsze grupy formistyczne. w których 
uczestniczył, nuały niejako z próżni wykrzesać 
malarstwo w łłsnc Odpowiadała mu tam zapew­
ne intelektualna bumosć anuw  oddalał zas tira1.

głębszego zakorzenienia.
Jest u Henryka Gotliba rzeczą charakterystycz­

ną, że właśnie intelektualisłyrzne zacięcie jego 
natury odrywa go od inlelektuahzmu w sztuce I 
tu się też zaczyna jego komplikacja Z jednej stro ­
ny duża wrażliwość na wartości analistyczne, 
świadomy rozbiór m aterjału i budowy, z drugiej 
zaś — przeświadczenie o tem, że istota rzeczy le­
ży zupełnie gdzieindziej, na nieuchwytnych, irra ­
cjonalnych dnach. Te dwie ;iły nie lei ały wcale 
spokojnie obok siebie, lecz mocno się z-; sobą ście­
rały Opowiadał mi sam artysta o tem, jak to 
przez długi czas w swGjej pracowni w Paryżu 
.tkwił w materjale". wyostrzał kontrasty, wzbo­
gacił odcienia, wyszukiwał uuance formy, aż — 
puścił wszystko kantem i wyjechał do zapadłej 
wioski w południowej Francji; wyjechał — po 
koncepcję obrazu. Oto właśnie typowy manewr 
walki ze sobą o siebie... Nawiasem: wyprawa się 
doskonale udała. Przywiezione stamtąd obrazy, 
wystawione \" Krakowie przed dwoma laty, były 
decydującym i pierwszorzędnym etapem w jogo 
twórczości Przy mnie stał wtedy i mówił sani 
malarz: spokojny racjonalista - analityk, a prze- 
deinnn obrazy nawskróś wizjonerskie, wyrosłe z 
chwil bardzo cichych i bardzo niespokojnych. Za­
stanawiały mnie wtedy nieba o rozwianych i ner­
wowych smugach, sylwety ludzi na drogach, dy­
szące obcością i zabłąkaniem A naturze n'etutej- 
czej. somnnbuhcznej; widzi iłem jak wszystkie 
d i-i-itks w nciznżu ledwo łokefanu Hę trar-iią. 
, ■ =,r.i,ip nhco. w dalekie.n ieno po­

czuciu Związku między sobą A całą magję wy­
dzielały z siebie kolo.- i forma. Tak, to była w ła­
śnie owa koncepcja obrazu, łla której w arto było 
rzucić wszystkie pieszczoty materjału. Było dla 
ranie już wtedy jasnem, że na tle iych rezultatów 
m alarstw a współczesngo w Polsce, które mi były 
dostępne, twórczość Henryka Gotliba wysuwa się 
na jedno z pierwszych miejsc.

Ostatnie obrazv wystawione w Salonie M Rii- 
bnera (pi Dominikański 4) i niektóre duże płótna 
które oglądałem w jego pracowni, pogłębiają je­
szcze to przekonanie. Gotlib rozjaśnił ostatnio 
-woją skalę kolorystyczną i wzbogacił. Zderzył 
się z problemem: czy można połączyć wspomnia- 
r ą  wizjonerską koncepcję obrazu, z szeroką ska­
lą realizacji, z ową rozszczepio lą  i mocno zróż­
nicowaną mnogością barwną, która rozszerza je­
szcze bardziej jasna gama. Zetknął się z drugim, 
ta rd zo  żywotnym i poularnym obecnie proble­
mem płaszczyzny kolorystycznej; z dążnością, jy 
wszystkie dalsze i przedniejsze plany zagrały 
harmonijnie i przejrzyście na jednej barwnej pła­
szczyźnie. Oba powyższe zagadnienia rozwiązuje 
w ca‘ej pełni. Większa 1 celniejsza realizacja ma­
larska zbliża jego obraz do wyrazu monumenta­
lizmu. Podobnie, jak we wystawionej Już swego 
czasu „Rodzinie* bije w kompozycji jego obrazów 
nnstrój spokoju i formalnego nasycenia, owej peł- 
r ‘. która w radości pracy znosi osady niepokoju 
i fermentu twórczego Robią też raczej wrażenie 

•bilansowania wartości i ekonomicznego icb wy­
korzystywania. nit samej erupcji łwórrzej. którą 
artysta pozostawia dyskretnie w klanie dalszym, 
!ako tw o rzw  o św iadoinet i czujnej realizacji. 
Oglrwbni etvch mirażów przynosi pHnn : glibo- 
ką artystyczną satysfakcję. H. Weber.
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OD NASZYCH kOPESPOriDEHTdW
KRONIKA RZESZOWSKA

§ MASOWY MITYNG ANTYHITLEROWSKI od­
był" się w ubiegłą niedzielę staraniem zjednoczonego 
komitetu młodzieży w Domu Ludowym. Przemówię- 
nia wyg łosili pp. Mgr. Dornfeld, E. Wang, M. Bier i 
Mgr. Reich, podnosząc konieczność energicznego boj 
kotu towarów niemieckich. Uchwalono przez aklama­
cję odpowiednie rezolucje; ze śpiewem „Hatikwa1* o- 
puścili uczestnicy masowy mityng

NOWY NAUCZYCIEL RELIGJI ŻYDOWSKIEJ. 
Stanowisko p. Liebermanna, jedynie w ubiegłym ro­
ku zajętego w charakterze nauczyciela religji żydow­
skiej w tutejszych szkołach powszechnych, objął p. 
Halpern, przeniesiony z Bobrki, a to ostatnie stano­
wisko objął p. Liebermann, przeniesiony z Rzeszo­
wa.

WALNE ZGROMADZENIE ORG. SJONSKIEJ od­
będzie się w sobotę 28 b. m. o godz. 6 wiecz. w loka­
lu org. sjońskiej. — Sprawozdania, wybór nowych 
władz oraz wnioski i interpelacje.

WŁAMYWACZE DO URZĘDU POCZTOWEGO W 
ROZWADOWIE — UJĘCI W RZESZOWIE. W ubie­
głym tygodniu nieznani sprawcy włamali się do urzę 
du pocztowego w . Rozwadowie i rozpruwając kasę, 
zabrali z niej około 6000 zł. w gotówce. Za zbiegłymi 
sprawcami wysłano listy gończe i w wyniku energi­
cznych kroków udało się policji w ubiegłą sobotę u- 
jąć sprawców, a to Franciszka Bryka, Edwarda Mę- 
czka z Mielca i trzeciego nieznanego narazie nazwi­
ska, u których znaleziono jeszcze przeszło 1000 zł. — 
Ujętych sprawców odstawiono do tutejszego więzie­
nia.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
§ ZA OBRAZĘ PANA PREZYDENTA RZPLITEJ

podczas przejazdu przez Bielsko w sobotę przytrzy­
many został niejaki Jan Dudziak z Mikuszowic.

Z OKAZJI 15-LECIA ISTNIENIA REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ, oraz czeskiego święta naro­
dowego, urządza Czechosłowackie Tow. Samopomo­
cowe w Bielsku jutro we czwartek o godgz. 19‘30, w 
Teatrze Miejskim w Bielsku uroczyste przedstawie­
nie. Zespól Teatru Narodowego w Morawskiej Ostra­
wie odegra operę Smetany .,Prodana nevesta“ — 
(.Sprzedana narzeczona). Przedstawienie zainauguro­
wane zostanie akademją. podczas której wygłoszą 
przemówienia przedstawiciele władz czechosłowac­
kich i polskich.

WALNE ZEBRANIE „WIZA“ odbędzie się jutro

• we czwartek o godz. 17-tej w kasynie sjonistyczuein 
Bielsko, Kolejowa 19.

ZE SPORTU. W zawodach footbalowych o mistrzu 
stwo ligi śląskiej bielski BBSV poniósł dotkliwą po­
rażkę przez KS „Śląsk11 (Świętochłowice) w stosun 
ku 4:1 (1:1) — Zawody mistrzowskie klasy A między 
bielskiem „Hakoahem ‘ a bielskim ,-‘,Stunnem“ zakoŁ 
czyły się po pięknej, czasem zaciętej walce obu przs 
ciwników remisowo 1:1 (1:1); bramkę dla biało nie• 
bieskich strzelił Grtln. Dalsze zawody klasy A miały 
następujące wyniki: Leszczyński KS (Biała)—Czarni 
(Żywiec) 1:1 (1:0), RKS Czechowice—BKS Biała 1.0 
(1:0), Grażyna (Dziedzice)—Soła (Żywiec) 1:1 (1:0). 
W zawodach klasy B druga drużyna bielskiego „Ra- 
koahu“ pokonała drugą drużynę bialskiego BKS w 
stosunku 1:0.

TEATR MIEJSKI W BIELSKU. Dziś o godz. 20 ej 
„Sto dni“ (Campo di Maggio), dramat Mussoliniego.

W KINACH. Apollo: „King Kong“ (Fay Wray). — 
Miejskie Biała: „Onkel Mozes“ (Morris Schwarz). ** 
Miejskie Bielsko: „Uśmiech szczęścia*1 (Norma She»- 
rer).

Z CIESZYNA
§ SOKOŁÓW W CIESZYNIE. W ub. czwartek Ba­

wił u nas przez kilka godzin, w przejaździe samo­
chodem z Czechosłowacji do Polski, prezydent goko- 
łów w towarzystwie swych córek. W celu powitania 
tak dostojnego i drogiego Gościa, zawiązał się komi­
tet z wiceprezesem Gminy żyd. tow. Drem Sandhaur 

1 sem na czele. Prezydenta Sokołowa przyjęto w sa­
lach Gminy żydowskiej wobec licznych gości. Znako­
mitemu Gościowi zgotowano serdeczną i burzliwą o- 
wację. Sokołów serdecznie podziękował.

„HAn iGUN**, znany chór emigrantów żydowskich 
z Niemiec, składający się z 30 solistów scen niemiec­
kich, po sukcesowem tournee w Czechosłowacji, przy 
był do Cieszyna i dal koncert w sali hotelu „Polo- 
nja“. Publiczność przyjęła produkcje „Hanigunu** z 
wielkim entuzjazmem. „Hanigun** ma odwiedzić kilka 
miast Polski, a następnie udać się do Palestyny.

Z TEATRU POLSKIEGO. Ostatnio odbyło się wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa Teatru Polskiego w 
Cieszynie, na którem wybrano zarząd w poprzednim 
składzie. Postanowiono utworzyć przy T. T. P. w 
Cieszynie kółko amatorskie, któreby dawało częste 
przedstawienia. Na otwarcie sezonu odegrał u na* 

j zespół teatralny z Katowic sukcesową sztukę Tepy 
,.1’raulein Doktor11 z wielkiem powodzeniem.

KRONIKA TARNOWSKA
(—) WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH SJONI- 

ST6W. Przy masowym udziale członków odbyło 
się Walne Zebranie Ogólnych Sjonistów. Zebra­
nie zagaił prezes tow. dr. Chomet, wygłaszając ob­
szerny re fe ra i.o  obc:nej sytuacji w ruchu sjoni- 
śtycznym. Sprawozdanie kasowe złożył tow. EIk - 
lich. W dyskusji, stojącej na dużej wyżynie ideo­
logicznej, zabrali głos tow Waclisman, Feiwel, 
rrgr. Bienenstock, dr. Goldberg, dr. Spann, Umań- 
;&ki, Fenichel, Bcer, Lautcrbach i H. Kimeł Na 
wniosek tow. Freimana udzielono jednomyślnie 
ałsolntorjum  ustępującemu komitetowi lokalne­
mu. W dyskusji nad składem przyszłego komitetu 
lokalnego przemawiali Iow. dr. Chomet, dr. Schen- 
kel, mgr. Spielman i in. poczem wybrano komitet 
lokalny w następującym składzie: tow. Beer, mgr. 
Bienenstock, dr. Chomet, M. Dintenfass, Ch Ehr- 
licfc, H. Fluhr, Gelhowa, dr Gruenberg, D. Herzog, 
U. Koscherowa. K Langsamówna, J. Lautcrbach, 
dr. Mandel, dr. Menderer, J. Neiger, I Reich. W 
Piappaport, Sz. Reich, dr Spann. dr. Schenkel, Sau- 
erstrom  i mgr. Spielman. Do Sądu Honorowego 
powołano tow. dra Fischa, dra Muschlera i dra 
Schoenfelda.

( _ )  WALNE ZEBRANIE Ż. T. G. S. SAMSON. 
W ubiegłą sobolę odbyło się XIII. Walne Zgroma­
dzenie Z. T. G. S. Samson. Przy silnej frekwencji 
członków zagaił zebranie prezes p. dr. Menderer, 
oddał hołd przedwcześnie zmarłemu błp. Jeclies- 
Howi Spirze i w wyczerpującem sprawozdaniu 
przedstawił pracę ustępującego zarządu. Ze spra­
wozdania wynika, iż towarzystwo stało silnie na 
gruncie narodowo- żydowskim, co znalazło swój 
\  y raz w pracy na rzecz K. K L (Kfnr- Hamaka- 
ki), gdzie Samson osiągnął poważno wyniki. Spra­
wozdanie z działalności sportowej złożył p Fast, 
a kasowe p Reich W dyskusji zabierali głos pp. 
Kleinhendler, Gutter. mgr. Bienenstock i Fast, 
poczein na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorjum Przepro­
wadzone wybory dały następujący wynik: Preze­
sem wybrano p. Dra Mendcrcra. wiceprezesem p. 
Dra Feiga. a członkami zarządu pp. \rgand.n, 
mgra Bienestocka. Fasta. II Fluhra: Grabkowi-
cza. Hermana Gutt >ra. M. Kutza. dr. Leibla. dr. 
Ląntncra. Ormiana. Pomcrnaza. Reicha. Spindlcra 
i Weinrieba. Do Komisji Rew. wybrano pp. dra 
Gruenherga, Izraelowicza i dra Śclienkla. a do 
Sądu Honorowego pp dra Chometa, inż. Reicha 
i prof Malkischern. Przez aklamacje uchwalono 
wpisać p. Dra Mendcrcra do Złotej Księgi Ż. F. N. 
Wkońcu postanowiono przystąpić do ścisłej współ 
pracy z komitetem bojkotowym.

(—) WALNE ZEBRANIE TARBUTU. W lokalu 
Wiza odbyło się Walne Zebranie Tarbutu przy na­
der licznym udziale członków Prezes tow. dr. 
Feig w serdecznych słowach wspomniał błp. Je- 
Cheskla Tlerzmana. któ-y w wielkiej mierze przy­
czynił się do zhehraizowania naszej młodzieży 
Pro!. Weinberg złożył sprawozdanie z całorocz­
nej pracy. W Tnrbucic odhywaly się stałe refera­
ty hebrajskie (Oneg Szabat), zorganizowano sze­
reg kursów hebrajskich, urządzono nader udai^r 
Wieczór Bialika. wi»czór purimowy z żvwyai 
Wziernikiem oraz zbiórkę na pokrycie kosztów lo­
kalu. Tow. Spanauf złożvł sprawozdanie kasowe. 
IW żywej dyskusji brali udział tow. Schneider, Jr. 
Feig, Weinberg, Spanauf i in., poczem wybrano 
nowy Wydział, w skład którego weszli tow. dr. 
Feig. Weinberg. Reinhold. Marfeld. Weinhergn- 
wn. Schneider. Kleinhendler. Stnim, Goetzler i 
Fink, oraz przedstawiciele organizacyi młodzieży

( - )  ZAMKNIĘCIE KOŚCIOŁA FRZED KSIĘ­
DZEM. W małej mieścinie Dobrków ad Pilzno 
k/Tarnowa opuścił administracje pnrafji ks. Lu­
dwik Białek, a iego miejsce obiał czasowo ks. 
dziekan Florjan Moryl z Pilzna. Kiedy ks. Moryl 
przyjechał do Dobrkowa celem odprawienia nabo­
żeństwa zastał kościół zamknięty przez parafian. 
I 'órzy nie chcieli dziekanowi kluczy wvdnć Przy­
czyn tego niezwykłego kroku należy się doszuki­
wać częściowo w- znanych \vvnadk.ich, jakie się 
rozegrały w powiecie ropczyckim.

f—) WICEMINISTER PIERACKI W TARNO­
WIE. Onegdaj bawił w Tarnowie wiceminister 
Picracki «w towarzystwie kuratora szkolnego n. 
Godeckicgo z Krakowa i wizytatora Grabowskie­
go Celem wizyty bvto zwiedzenie ta-.newskich 
sz1 ół średnich.

 ogo—«

WYNIKI PIŁKARSKIE
Anglja; Tottenham Ilotspurs—Evecton 1:1, Ar- 

"nncl—Leicesler iCly 2:0, Blackburn Rowers— 
Chelsea 4:2, Deruy Ćobnly—Hudderfieid Town 1:1 
Manchester City—Aston Vilal 1.0, Newcastle Uni­
ted—Sunderlan.i 2:1, Sheffield United—Sheffield 
Wcdnesday 1:0. Prowadzi Tottenham jednym pun­
ktem pized Arsenałem, outsiderem jest Chelsea.
— Szkocja: Glasgow Rangers—Ilearts 3:1. — Wie 
dcii: Yiena—Hakoah 4.1, Rapul—Libertas 3:3, 
Sporlklub— W AC 3:1, Austria — FAC 2:2. — Praga: 
Slavia—Viktoria Żiżkov 3:2, Sparta—Kladno 4:2, 
Żidenice—Cechie Karlin 4:1, Boheaiians—Viktoria 
Pilzno :21, Teplitzer FC—Nachod 0:0. — Jugosła­
wia; Concordia—ITask 3:3. Hajduk—Spalało 4:1, 
Bcogradzki— Jugoslavija 3:0 — W arszawa: Skra 
—Langfuhr (Gdańsk) 2:1, Polonja—Świt 5:0. — 
Lwów: Pogoń B—Hasmonca 4.1. — Poznań: Unja 
(Kościan)—Pogoń 4:0. Sparla—Posnania 3:0. — 
Łódź: Widzew—Langfuhi 5:1, LTSG—Wima 8:3.
— Katowice: Śląsk Świętochłowice—BBSV Biel­
sko 4.1. Amatorski—Czarni Chropaczów 1:1. — 
ilywiee: Koszarawa —Podgórze (Kraków) 4:2. — 
Bielsko: 1 Inkoah—Sturm 1:1 — Jarosław : Ogni­
sko—Ukraina (Lwów) 3.0. — Przemyśl; Polonia

. ■ -AZS 6:1. — Tarnów: Hakoah (Kraków1)—Gwia- 
I zda 5 2. Samson—Jutrzenka 1.1. 16 pp.—Metal 3 0.
j __ Rzeszów: Resovia—Świteź (Lwów) 3:0 — No-
! wy Sącz: ITnji (Kraków)—Makkabi 8:1 W KS— 

Mnkkabi 5;0. U njr— Snnd-cja 4:3 — Gdynia: Ge 
danja 'G dańsk'— Repr Gdvni 5:0. — Równe: Po­
goń—Hakoah 0.0, WKS—Pol. KS 2.1.

(—) Z KRAK. ()KR. ZWIĄZKU PING- PONDO­
WEGO. W niedzielę 15 cm. odbyło się Doroczne 
Y7alnc Zgromadzenie Krnko ys-bićgo Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego przy liczny u  udzialo 
delegatów z całego okręgu. Po żywej dyskusji i U- 
dzieleniu absolutorjum ustępującemu Zarządowi, 
vybrano  nowe władze: prezes Dr. Hornucg, wi­
ceprezes mjr. Wilk, sekretarz Hochberg, skarbnik 
Karcz, kap związkowy Aj>sel, ref. spraw, sędzio­
wskich F. Hirsch, członkowie zarządu: Eberhard, 
vacat. Przewodniczący W. G. i D. Fast. zastępca 
Zimmerspitz, srekretnrz Wohlfeilcr, członkowie: 
Manheimer, Ungar, H. Hirsch i Celnik. Komisja 
rewizyjna: przew. red. Stater, członkowie red. dr. 
Obrubański, i Frank. Delegatem na Walne Zgro­
madzenie P Z. T. S Dr. Hornung.

URUCHOMIENIE KURSU NARCIARSKIEGO 
W ZAKOPANEM.

(—) W niedzielę 15 bm., został ot varty  przez 
Polski Związek Narciarski w Zakopanem suchy 
kurs zaprawy narciarskiej dla Trupy zawodników 
olimpijskich, mający na celu przygotowanie zawo­
dników do tegorocznych zawodów- zag-anicznych, 
jak również systematyczne już przygRo ranie 
tyihże do olimpjady zimowej w 1936 r.

W' skład grupy wchodzi 21 zawodników z wszyst 
kimi mistrz imi Polski.

Kierownictwo grupy spoczywa w rękach będą­
cego na urlopie porucznika A rtura Kasprzyka, 
znanego narciarza i wybitnego *achowcł.

Rozpowszechniajcie
| „NOW Y D Z IEN N IK "
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Na froncie
walki z  hitleryzmem

§ Po okrasie intensywnej propąganuy. k tó ra  w 
j ostatnich dalach pochłaniała lwią część energji 

„Frontu młodzieży", przenosi obecnie SekreŁarjat 
punkt ciężkości swej pracy na akcję bojkotową 
sensu stricto oraz na zoiganizowanie na szeroką 
akatę zątsrojonej pomocy dla uchodźców z Nie- 
n»eę. Ostatnio wielka akaaem ja, w której oboa 
żywiołów narodowych, brały udział tłumy orto­
doksji, wskazuje, że społeczeństwo zostało tu  już 
poruszone i nastawione do akcji odwetowe;. że 
czas podjąć spokojną i rzeczową pracę.

W ciągu dni ostatnich wpłynęło na ręce ..Sekre­
te r  jatu W ykon.“ cały szereg doniesień, opartych 
na bardzo poważnych dowodach, na firmy łamią­
ca Ddjkot. Reporty te. po badaniach wstępnych 
przeprowadzonych przez wywiadowców Frontu", 
przekazane zostały Komitetowi Żyd. Org. Gospo­
darczych, celem zastosowania odpowiednich środ­
ków

OBtraegaruy ogół obywateli żydowskich w K ra­
kowie przaJ oszustami, podszywającymi się pod 
firmy .„Frontu Młodzieży1', a zbierającymi datki 
rzekomo na uchodźców z Niemiec. Front Młodzie­
ży do dnia dzisiejszego żadnych tego rodzaju u- 
poważńień nie wydał- Osoby, wyłudzające w ten 
zpoiób pieniądze, oddać należy w  ręce policji. — 
Wszelkie dotychczasowe akcje przeprowadzał 
^ r u u t "  po upraedaiem opublikowaniu w prasie, a 
kolporterzy i wysłannicy nasi zaopatrzeni są w od

powiędnie upoważnienia
Zw raeamy się tą  drogą do ogółu Frontów in­

nych komitetów i organizacyj społecznych, pruwa 
dzących akcję bojkotową, o natychmiastowe sko­
munikowanie się z. Sek>etarjatem Wykonawczym, 
celem uzgodnienia akcji. Instytucje wymienione 
mające zamiar w ciągu najbliższych dni zorgani­
zować mityngi lub akademje. reflektujące na re 
lerentów winny się natychm iast zwrócić do Sekre 
tarja tu  Wykonawczego, ul. Dietla 81.

§ W niedzielę dnia 22 b. m. odbył się w gminie 
żyd. w Krakowie zjazd przedstawicieli Gmin Ży­
dowskich i Komitetów Pomocy dla uchodźców i  
Niemiec — Zachodniej Małopolsui i Śląska. W zje 
ździe uczestniczyli deicgacl „r lontu Młodzieży'* 
Mgr. Rosthal i D. Rosfnfeld. Jedneia z głównych 
zagadnień zjazdu był problem współpracy z mło­
dzieżą. Zjazd powziął cały szereg uchw ł. między 
innemi co do ścisłej współpracy z młodzieżą.

Dziś we środę 25 b. m. odbędzie się w lokalu 
„Korporacji Kadimah**, Dietla 93, o goaz. f‘30 
wieczorem, posieosenie komitetu głównego Fron­
tu, Organizacje winny wydelegować dwóch repre­
zentantów. Na porządku Jzisnnym: Sprawozdanie 
Komitetu Wykonawczego, Probleru fiuausowy. 
Rozszerzenie akcji na tereuie całej Polski. Ewen- 
tualja  Z uwagi na ważne sprawy upraszamy o 
bezwzględne przyoyele.

2 m m  o e o ah iz p c ji

SŁ org . „Taibut“
. § Po usunięciu truaaośei mieszkaniowych fiJM 
htępuje Komitet Okręgowy Org. „Tarbut dla Za 
uhodniej Małopolski i Śląska do zrealizowania pro 
graniu pracy, opracowanego na ostatnich posie- 
atem aon.

. Jako  jeduu z głównych zadań chwili obecnej u 
waża Komitet Okręgowy kontynuowanie akcji, 
rozpoczętej przed XViII. Kongrpsem Sjomstycz- 
byrn w kierunku zaktywizowania organizacyj sjo- 
nistyoznych dla pracy ,Tarbutu“. Jak  wiadomo, 
powziął Kongr<r= XVIII. w Pradze — w wyniku na 
Zzycb starań  jakoteż i innych organizacyj hebraj- 
ałuch, — szereg uchwał, niezmiernie ważnych dla 
przyszłości ruchu hebrajskiego. Jednak tir  wojno 
nam się łudzić, że pTaea nasza zostanie przez in 
aych wykonana. Obowiązkiem naszym jrs t starać 
•ię, by uchwały Kongresu zostały w czyn wpro­
wadzone. W tym  celu zwołuje Komitet Okręgowy 
Oxg. „Tarbut w najbliższych dniach konferencję 
przedstawicieli wszystkich organizacyj sjunislycz- 
ayca w sprawie ich udziału w pracy „Tarhutu". 
tak  co do hebraizacji org. sjonistycznej. jak co do 
pracy oświatowej wśród społeczeństwa żydow­
skiego. Deklaracje programowe poszczególnych 
Zgrupowań sjonistycznyeh przed Kongresem jako- 
też uchwały Kongresu dają nam rękojmię, że u- 
dzlał org. sjoniatyoznych w Draey*k,Tart>utu“. 
którego brak daje się dotkliwie odczuć w naszym 
ruchu, stanie się teraz faktem dokonanym.

NivXnnitj ważnym i pilnym jest problem przy­
gotow ania hebrajskiego emigrantów. Masc wa ali- 
ja  wymaga natychm iastowej' Intenzywnej akcji. 
Jędyną drogą, prowadzącą do rozwiązania tego 
ją  obłemu, jest zorganizowanie całej sieci kursów 
dla emigrantów wszystkich kategoryj. Komitet 
Okręgowy podaje do wiadomości, że uruchamia 
sasretf kursów wieczornych dU nauki języka b« 
hrmjckiego, literatury, hlstorjl sjonizmu i pai siy- 
uografji, pod kierunkiem wybitnych sił pedagogi- 
aznyeó i na nader dogodnych warunkach. Wpisy 
przyjmuje i Informacyj m ile  Ja sekretarjat „Tar- 
fcntu*, Gertrudy 12, IL piętro, codclenoie od godz. 

r»ae i od 7—9 wkotar.

Celem wzmocnieni.* kontaktu z oddziałami na 
prowincji oawieazą członaowie Komitetu Ciurę 
gowego cały szereg miejscowości w Zachodniej 
Małopolsce 1 na Słąskif Pr»y tej spoBobności od­
będą się zgromadzenia oraz posiedzenia Komite­
tów Lokalnych „Tarputu" ze współudziałem przed 
stawicieli wszystkich org. sjonistycznyeh. W naj­
bliższym czasie odwiedzone zostaną większe miej­
scowości przez tow. przewodniczącego pfof. M- 
Szmulewlcza, Dr. biattberga, Dr. Silkeipteniga, 
Mandla 1 innych. Miasta, reilektujące na rereren- 
tów, zechcą się natychmiast z nam! porozu­
mieć.

W związku z przybyciem znanego poety paie- 
Syńskiego. N. Bystryckiego, do naszej dzielnicy, 
zwołuje K. O. „Tarbutu“ Zjazd nauczycieli hebraj­
skich i działaczy „Tarbutu" na.zego oKjęgu. — 
Zjazd odbędzie się w pierwszej połowie listopada 
i będzie miał za zadanie, prócz spraw Keren Kaje- 
metu, rozpatrzeć aktualne problemy ruchu hebraj 
skiego. Mamy nadzieję że zjazd ten, ze względu 
na udział czcigodnego Gościa, jak i ze wzglęau na 
sprawy. znajdujące się na porządku dziennym 
zjazdu, wywoła zrozumiałe zainteresowanie.

A drls Komitetu Okręgowego org. „Tarbut" 
jest: K. O. „Tarbut**, Kraków, ul. Gertrudy 12, 
11. piętro. Godziny urzędowe od 9— 12 przedpolu 
dniem od 7—9 wieczór.

Z am ó w ie n ia
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a tę  c
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Ze Zw. Zawód. Zyd. Prac. 
Umysł, w Krakowie

(—)■ Oneądaj odbyło się <onstytuujqee zebranie 
Komitetu Pomocy Li /robotnym Związku Zawo­
dowego Źydowskbn Pracow tuków Umysłowych 
w Krakowie, Plac W W .Świętych 8. W dyskusji, 
j ika rozwinęła się na,l przedłożonym p ro j omem 
pracy, wypowiedziano się jednomyślnie za como 
cznością prowadzenia w nadchodzącij zimie akcji 
pomocy bezrobotnym, tenibirdzi-sj, że wszystkie 
t omitety publiczne jak wojewódzki, niejski itp. 
zostały zlikwidowane, u Fundusz PC-acy uaje mi­
nimalne v .Ji>*. na zatrudnianie pracowników u- 
nysłowych, tak, ie  bezrobotny pracownik umysło­
wy nic :na znikąd nadzleji na ot rzy marne pomocy.

Następnie ukonstytuował się Komitet Wykona­
wczy w następującym Składzie. Przewodnicz%cy: 
Dr E. Federgriln, sekretarz i kasa: J Hoffmann, 
inkaso i d ek 'an c je : t. Rossntbal, członkowie Ko­
mitetu Mgr. Mclzer, J Katz i I. Roseizweig.

Komitet, który będzie jak dotąd io zd av a ł zasił­
ki bezrobotnym pracownikom umysłowym, a nad­
to bęuzie udzielał pomocy leczniczej i wydaw ał 
przekazy na bezpłatne leki — zwraca się tą  drogą 
co wszystkich żydowskich urzędników prywat- 
rych o poparcie akcji i deklarowanie się na rzeęz 
I* omiteiu

K onferencja Hifadhdntu 
w Rozwadowie

(—) W niedzielę 15 brn. odbjla się w Rozwado­
wie pgisza rejonowa Hitachduthu, na która przy­
ty li delegaci z następujących miast: Ml lec, Koi 
tuszow a, TarnoŁrzegs Baranów, Leżajsk j inn. 
r niejszych. Ze strony egzekuty vy krakowskiej 
wzięl. udział tow. Dr. G. A. Tcrło i Arj.-h Wilk.

Konferencję otworzył i irzewodnlczył następnie 
prezes miejscowego smfu tow. L Birnbaum. Po- 
zntem zasiadali w prezydjum tow. Bliman i M 
Fridman \Mlelec). Referat o położeniu w żydo- 
stwie i sjoniarpie. a specjalnie w naszei partji 
wygłosił tow 'tarło. O pracy wśród młodzieży, 
aliji i zadaniach na przyszłość referował tow. A. 
Wilk. Po referatach ałozyli sprawozdania zastęp­
cy pojedynczych smfów Wieczór odbyło się zgro­
madzenie ludowe, przy udziale zw yi 500 osób, w 
jednej z największych sal Rozwadowa Tow. Terło 
mówił o położeniu w sjonlźmie po kongresie Po 
zgromadzeniu odbyło się zakończenie pgiszy i wy­
brano komitet rejonowy w osobach xo.v. L Birn- 
baum, Mohr, I tikzuh. M. Fridman, Dr. Fink, Horn, 
Ter.zer : Feit.

Obrady Rady Krajowej 
Haszotner Hucuir we Lwowie
skiifiiły stu najbardziej aktywnych kierowników 
i uchu.

(—) Uczestników zjazdu pow*tał p. dr. J. Koch, 
prezes Opieki organizacji lwowskie], który w ser­
decznych słowach podkreślił historyczną rolę, ja­
ką odgry-va „Haszomer Hacair' w dz;ele odbudo­
wy żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie.

Osią obrad był wyczerpujący referat nr. TaaJco- i 
wa Majusa, członka Rady Naczelnej na temat „O- 
tc u ie  położenie ruchu i nasze zadania na przy­
szłość", i on też najżywszą wywołał dyskusję.

Położenie Żydów w dia iporze, tragedja żyio- 
♦Iwa niemieckiego, olbrzymi w zrost za iteresow n- 
iiiu dla problemów palestyńskich i konieczność 
wzmożeń.a działalności kolonizacyjnej w Erec 
żądają od nas coraz głębszego i dokładniejszego 
przygotow ani^ zdyscyplinowanych kadr młodych 
pionierów, którzyby z gotowością wzięli na się 
pracę na najcięższych odcinkach odbudowy kraju

Dlatego też zadaniem naszem jest staranne pie- 
legnowauie narodowych, społresnyeh i skauto­
wych wartości w naszem wychowania, które w • 
przeciągu długich lat wykrystalizowało się we 
wspóluem doświadczeniu całego światowego ru ­
chu szomrowego, Jakoteż napełnienie fonn wycho­
wawczych i organizacyjnych nową treścią, orzy- 
teosowaną do nowej rzeczywistości w Golusie i w 
Ercc.

W obradach uczestniczyli również dwaj wysłan­
nicy H istadrut Haowtlim i Kibucu Arci J. Perrn- 
iobn, który złożył sprawozdanie z przebiegu 
XVIII kongresu sjonistycznego i br I9zlotno «-il- 
mann, który omówił obecne położenie ..Hechalu- 
Ch“ l jego najływotnlejszL problemy.

Fo uchwaleniu rezolucyj i odśpiewaniu „Tech- 
snku* zamknięto obrady.
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Prezydent Sokołów  przybywa 
ido Krakowa
j Przyjazd Prezydenta Światowej Organizacji Sjo 
pistycznej Nachuma Sokoło.va do Krakowa, został 
juz definitywnie postanowiony.
I Dostojny Gość przybywa do nas w związku z to 
lecącą się obecnie akcją , Mifal Arlossrow" i wy- 
fctąpi na uroczystej akademji „Mifal Arlosorow" 
we wtorek dnia 31 bm. w sali Starego Teatru.

Przyjazd Prezydenta Sokołowa wywołał w świc 
cie żydowskim Krakowa zrozumiale zaintereso­
wanie i niewątpliwie zamieni się w żywiołową 
aemonstrację żydostwa krakowskiego dla nasze­
go dzitła odrodzeniowego

D z iś  odczyt Meira Grossmanna
Staraniem Z w. Żyd. Mtodz. Akadem. . J. ,.Ha- 

.szachar Przedświt" odbę Izie się dziś w środę 24 
bm. o godz. 6‘45 odezyt Meira Grossmanna. wi- 
cepr. A. C. w lokalu własnym przy >.(1 Dietla 81. 
,Wstęp wolny.

ipos. Dr. Bogdani dyrektorem  
Kasy Oszczędności m. Krakowa

Na posiedzeniu Rady Kasy Oszczędności m. Kra 
kowa w dniu 23 bm. wyhrany z.ostił długoletni 
syndyk Kasy poseł dr. Roman Bogdani Il-gi n dy 
rektorem i zastępcą naczelnika Zarządu Kasy O- 
szczęuności m. Krakowa.

0  defraudacje w P. Z. U, W.
(;) Przed sądem apelacyjnym w Krakowie sta­

nął wczoraj 33-letni Mieczysław Zych, były egze­
kutor Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w No­
wym Targu oskarżony o to, że na tem stanowi­
sku jako urzędnik przywłaszczył sobie w latach 
l93i—1932 kwotę około 8.000 :ł. Oskarżony przy­
znał się tylko do przywłaszczenia 3.000 zł, co do 
reszty tłumaczył się, że kwotę tę .'.gubił w czasie 
siużby.

Za czyn ten skazany został prztz sąd okręgowy 
w Nowym Sączu na karę więzienia przez 2 lata. 
Od wyroku tago apelował oskarżony i prokura­
tor. Na wczorajszej rozprawie po wywodach stron 
sąd apelacyjny oddalił apelację prokuratora, a 
uwzględniając wywody obroiy  ustalił kwotę de­
fraudacji tylko na 3.000 zł i urzeczoną karę za • 
wiesfł osk. na 2 lata. Trybunałowi orzewodiiiczyJ 
wiceprezes sa Potę va, wotowali 'a . dr. Podobiń­
ski i sa. d r Gniewosz, oskarżał prokurator dr. 
Gołąb, uronił adw. dr. Knoebel.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR aPT E K : RyneK 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
p ad a  5, ul. Dieda 76 i Brodzińskiego 1.

— W ŻYDOWSKIEM GIMNAZJUM KOEDUKA 
iCYJNEM w Krakowie odbyło się onegdaj uro­
czyste doroczne wręczenie dwóch stypendjów im. 
Dra Chaima Hilfsteina, prezesa szkoły, absolwent 
ce i absolwentowi gimnazjum, którzy odznaczyli 

'się szczególną pilnością w zakresie wiedzy judai­
stycznej, nienagannem zachowaniem się i wzoro­
w an i postępami w nauce. Komitet Rodzicielski, 
jako inicjator i fundator, w porozumieniu z Dyrek 
torem zakładu i Radą Fedagogiczną, nadali po­
wyższe stypendjum Helenie Lówiównie i Baru ■ 
chowi Rubinsteinowi, absolwentom tutejszego gi­
mnazjum. W uroczystości wziął udział "Wydział 
Komitetu Rodzicielskiego, członko vie Rady Pe­
dagogicznej z Dyrektorem i Prezesem Szkoły. Do 
stypendystów przemówili serdecznie p. Laura Ti- 
gnerowa, prezes Kom. Rodz., p. Hirsch Scherer, 
dyrektor gimnazjum p. Benzion Rappaport imie­
niem wychowawców judaistycznych i p. dr. Sten- 
dig imieniem wychowawców klasowych. Następ- 
rie  przemówił prezes dr Chaim Hilfstein, poczem 
w serdecznych słowach odpowiedzieli stypendyści.

_  TOW. SPRINCAK W KRAKOWIE. Wczo­
raj bawił w Krakowie w przejeździć do Czecho­
słowacji znany przywódca Żyd. Organizacji Ro­
botniczej w Palestynie i wiceprezes A. C. Org. 
Sjon. tow Sprineak. Szan. Gość przemawiał na 
zebraniu komitetu akcji „Mifal Arlosorow", nad- 
t* złożył wizytę posłowi drowi Thonowi i naszej 
redakcji.

— (:) SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. 
ART. MAL. I RZEZB. Żyd. Dom Akad. Przemyska 3. 
Ostatnie dni wystawy jubileuszowej Artura Marko­
wicza. wystawy zbiorowej Bencjona Cukiermana, 
oraz wystawy rzeźb Mojżesza Schwannenfelda. Wy­
stawy otwarte od godz 11-tej do 4-tej pop. Ceny bi­
letów wstępu zniżone.

— I. INAUGURACYJNE POPOŁUDNIE KLU- 
LOWE Zjednoczenia Kobiet Żyd. WIZO (Mikołaj­
ska C, I. p.) dziś we środę o g. 5 nopoł. Czytelnia, 
bibljoteka, bridż. Wstęp dla członkiń i gości.

_  ZMIANA LEKARZY MIEJSKICH OKRĘGO­
WYCH. Z di lieni 1 listopada 19.‘i.‘! obejmuje funk­
cje lekarza okręgowego w 111 okręgu sm itar- 
i ym, obejmującym Dzielnicę V fKIepar/.) oraz. 
część Dzielnicy VI (We~jła), ograniczoną ul. W ar 
szawską oraz. obiektami kolejowymi do ul. Bo- 
ssekiej, ul. Bosacką i częścią ul. Lubicz do ul. 
Bastzowej, z Dzielnicy XVIII (Krowodrza) także 
prawa stronę ul. Montelupich i lewą stronę ul. 
29-go Listopada, ponadto całą Dzielnicę XVIII 
(W arszawskie) oraz przylegającą część Śródmie­
ścia. ograniczoną częścią ul. Basztowej, częścią 
ul. Dunajewskiego do placu Szczepańskiego, ul 
Szczepańską. Linję A—B w Rmiku Głównym. Pla 
cem Marjackim, ul. Mikołajską do ul. Andrzeja 
Potockiego, częścią ul Andrzeja Potockiego do 
ulicy Lubicz, lekarz miejski dr. Zygmunt Dunaj, 
zam. przy ul Długiej 1. 21, lei. 155-06, zaś w VIII 
okręgu sanitarnym obejmującym Dzielnicę XV 
(Nowa Wieś), Dzielnicę XVI (Loozów), Dzielnicę 
XVII (Krowodrza) bez prawej strony ul. Monte­
lupich i lewej strony ul. 29-go Listopada, licząc 
do ui. Kamiennej, lekarz miejski dr. Stanisław 
Remin, zam. przy ul. Sienkiewicza 1. 14

— PIERWSZA WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
PT. „ZWIERZĘ W FOTOGRAF.!!", urządzona 
staraniem aZrządu Związku Opieki nad Zwierzę­
tami v/ Krakowie pod protektoratem dr. Mieczy­
sława Kaplickiego prezydenta u. Krakowa zapo­
wiada się niezwykle ciekawie. Z kraju i z za­
granicy nadesłano przeszło L000 zdjęć. Ze wzglę­
du na to, żc jest to pierwsza impreza tego ro­
dzaju w Polsce, oraz ze względu na ideowe jej 
staraniem Zarządu Związku Opieki nad Zwierzę­
tami nie żałował kosztów i starań. Techniczną 
stroną urządzenia wystawy zajęli się uczniowie 
Państw. Szkoły Przemysłowej. Otwarcie W ysta­
wy nastąpi w niedzielę 29 bm. o godz. 11‘30 w 
Miejskiej Hali Wystawowej przy ul Rajskiej, wej 
ście od ul. Szujskiego. Wstęp od osoby wynosi 50 
dla członków Związku (za okazaniem lekity- 
niaoji) oraz dla młodzieży tylko 20 gr. W ystawa 
czynna w dnie powszednie i święta w godzinach 
od 10-1  i 4—7.

— PODWÓJNE WOZY NA LINJI TRAMWA­
JOW EJ NR. 2. Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
podaje do wiadomości, że dla wygody pasażerów 
zdążających do pracy, oraz dla młoizieży szkol­
nej wprowadzono w godzinach porannych podwój 
ne wozy na linji Nr. 2, od Rynku głównego do 
Parku Krakowskiego i z powrotem

— CENY N a  TaRGU w  Krakowie iyły wczo­
ra j następujące: mleko niezbienne 1 litr  18—2u 
gr, śmietana 1—1.20 zł, śmietanka 50—60 gr, ser 
zwycz. 1 kg. 60—81 gr, masło deser. 3.40 —3.80 zł, 
zwyczajne 2.80—3 zł, jaja  świeże szt. 8—9 gr, 
ziemniaki 1 kg. 6—8 gr, buraki ćwikł. 8—10 gr, 
marchew 8—10 gr, cebula 15—18 gr, pietruszka 
15—20 gr, seler 18—20 gr, włoszczyzna 15—16 gr, 
jabłka komp 30—51 gr, deser. 80—1 zł. gruszki 
komp. 60—80 gr, deser. 1—1.40 zł, śliwki 60—120 
zł, brusznice litr  30—35 gr, kurczęta para 2—3.50 
zł. kura szt. 2.50—3.50 zł, gęs żywa 3.50—5 zł, in­
dyki i indyczki 5—7 zł, zając 3—7 zł.

— CTH 'TAL SIĘ OGOLIĆ. Został z^trzymany 
ra  pi. Kleparskim w Krakowie W ałęga Roman 
przy którym znaleziono 6 kg." mydła do golenia 
firmy A. Adamczewski i Ska W arszawa. Zakwe- 
s1jonowane mydło znajduje się na przechowa ilu 
w I. Posterunku P. P. (Krowodrza) przy ul. Ka­
miennej, dokąd poszkodowany może się zgłosić 
po odniór

— WÓZ WPADŁ POD TRAMWAJ. Pazdór A- 
leksande'' zam. w Jordanowie pow. Myślenickie­
go jadąc jednokonnym zaprzęgiem ul. S tarowiśl- 
rą , wskutek spłoszenia się konia prz°d budynkiem 
Starostwa Powiatowego, uderzył dyszlem o wóz 
tramwajowy. W wyniku zderzenia dvszel został
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złamany, a na wozie tramwajowym zdarto lakier. 
Wypadku z lutiżmi nie było.

— NAGŁY ZGON W POCZEKALNI KINO­
W EJ. Bankę Henryk (lat 64) właściciel apteki 
przy ul. Dajwór 1 6 zam. przy ul. Kościuszki 20, 
będąc w poczekalni kina -Apollo" nagle zasłabł 
i upadł na posadzkę Wezwane pogolwie ralunko- 
wc przybyło na miejsce, przycze-n lekarz sl vier- 
dził zgon Bankę wskutek udaru serca. Zwłoki 
przewiezione zostały do Zakładu. Medycyny Sa­
dowej.

 ogo—■—
— KATALOG PRASOWY „ P A R A "  — 1933 r. na­

kładem firmy „Par“ Polska Agencja Reklamy w Kra 
Kowie.

Opuścił prasę drukarską i pojawi! się na pólkaeti 
księgarskich VIII-my rocznik Katalogu Prasowego 
„Para j  jako jedyne tego rodzaju wydawnictwo w 
roku bieżącym. W ten sposób biuro ,,Par“ podtrzy­
muje tradycję wydawania periodycznie Katalogów 
prasowych, zapoczątkowaną lat temu dziesięć wyda­
niem „Pierwszego Spisu gazet i czasopism w Pol­
sce".

Katalog Prasowy Para oddaje nieocenione wprost 
usługi naszym sferom przemysłowym i kupieckim, 
dając wszechstronne wskazówki, dotyczące tak waż. 
nogo zagadnienia, jakiem jest reklama gazetowa.

Z powodu zgonu błp. Saula Staiera z Milówki, 
Ojca członka naszej grupy miejscowej, wyrażamy 
tą drogą nasze najgłębsze współczucie.

Komitet Lokalny Organizacji Sjonistycznej 
4163kr w Tarnowskich Górach.

 o§o-----
— O POMOC DLA OFIARY BESTIALSKIEGO 

MORDU PRZY UL. PAŃSKIEJ. Datki w dalszym 
ciągu złożyli zł. 20 dr. Cteet-, zł. 10 Behererówna 
zł 6 Stciner i Ska, po zł 5 dr. Stelanja Trzebicka, 
Fanny Lorie, sędzia dr. Zygm. Muller, dr. M Na- 
del, Henryk Franke], Leon Siódma*, Maurycy 
Rottenberg1, zł 3 drow a Anna Scheckowa, po zł 
2 N. N., drowa Róża Wedssglassowa, Hapeiiównu 
Lola, H. A., Selma Meller, M. Feldborn.

DAWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

KOMUNIKATY.
— HASZACHAR PRZEDŚWIT, Dietla 81. Wpi­

sy do pługi chaluco.vej przyjmuje codz. sekretar- 
jat Związku od 8—9 wiecz

— (:) „PRZYSZŁOŚC-HEATID". Dziś, w środę, O 
godz. 8-mej Kolo Samokształceniowe z referatem 
kol. Wechsnera nt. „Nasze położenie gospodarcze".

— „BUSLIJA" Sarego 7. Dziś, 8.15 wierz, dalszy 
ciąg pogadanki z cyklu: Historja Sjonizmu.

— (:) DOROCZNĄ WYCIECZKĘ DO WARSZAWY 
organizuje Ż-A.K.M.K. z początkiem listopada. Żyło 
gżenia i informacje na dyżurach koła, ul. Gołębia 2, 
m. 9, w godzinach 19—20. Tel. 172-14.

— (:) „BAR KADIMAri". Dziś. godz. 7 wiecz. 
referat Br. A. H. Józefa Grfinbauma nt. „Inkwizycja 
a hitleryzm". Po referacie dyskusja. Zapowiedziane
B. C. odroczono na piątek, tj. 27 bm.

— (:) ZW. ZA W. PRAC UMYSŁ. PI. WW. Świę­
tych 8. Dziś, godz. 8 wiecz. referat dra Sobla nt.s 
„Czy Marks był antysemitą?".

— (:) ZAWODY PIŁKARSKIE. We czwartek, 
26 bm. odbędą się na boisku „Makkabi", przy uL 
Koletek, doroczne tradycyjne zawody piłki nożnej 
pomiędzy reprezentacjami Medyków U. J. — Praw­
ników U. J. Początek o godz. 2.15 pop.

Nadwyżka budżetowa rządu 
p alestyńskiego

(!) Jerozolima (ZAT). W miesiącu sierpniu r. b,
nadwyżka budżetu rządu palestyńskiego wynosi- 
ła  82.000 f. szt. W ciągu pierwszych 5 miesięcy 
bież. roku finansowego dochody rządu przekroczy­
ły wydatki c 400.000 f -zt.

Żydzi bojkotują towary pochodzące z hitlerowskich Niemiec!
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Nota sowiecka d o  Polski
(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Warszawa. 24. 10. (Sin) Kurjer dyp'oinaty- 
•■zny rządu sowieckiego przywiózł notę swego 
fządu tlo rządu polskiego, którą poseł sowiecki 
*> arszawie p. Owsiejenko wręczył w MSZ. W no­
rie tej rząd sowiecki porusza sprawę napadu i 
śmiertelnych strzałów w konsulacie sowieckim, 
zwracając szczególną uwagę na niesłychaną agi­

tację, która była prowadzona w ciągu ostatniego 
czasu we Lwowie i która doprowadziła do zama­
chu. Rząd sowiecki domaga się ukarania winnych 
pośrednich i bezpośrednich.

W odpowiedzi na to rząd polski wystosował 
[ dziś notę do rządu sowieckiego, w której wyja- 
i śnia, że sprawcy mordu zóstaną nkarani.
- M M — 1

iklsiB innu/aeje w szkolnictwie
Icntre f ulom etycznych
m n só w  nauczycieli

(:) W arszawa. 24. 10. (Sin) W związku z proje­
ktem zmiany ustawy uposażeniowej rozeszły się 
pogłoski, że mają ulec skasowaniu automatyczne 
awanse nauczycieli. Wedle dotychczasowej usta- 
Jry, nauczyciele szkół powszechnych rozpoczynali 
Ełużbę w 10 grupie uposażeń szczebel B., po sze­
ściu latach przechodzili do grupy 9, po następ­
nych dziewięciu latach do grupy 8, wreszcie po 
dalszych dziewięciu latach, czyli po 24 latach 
służby do grupy 7 uposażeń. Nauczyciele szkół 
średnich i innych z pełnemi studjami uniwersyte- 
ckiemi rozpoczynali służbę od grupy 8, po dzie- 
.więciu latach przechodzili do grupy 7, a povem do 
grupy 6, zaś po 27 latach służby do grupy 5 upo- 
jsażeń. Obecnie wedle nowej ustaw y ten autom aty 
czny awans ma być skasowany, zaś wszelkie a- 
w mse mają zalezeć od uznania władz.

Bezpłatna praktyka
(:) Warszawa. 24. 10 Sin. Ministerstwo W y­

znań Religijnych specjalnym okólnikiem wpro­
wadziło w szkołach powszechnych instytucję bez 
płatnych praktykantów nauczycielskich. Prakty­
kantów mogą przyjmować tylko takie szkoły, 
które posiadają kierowników, mogących sprawo­
wać bezpośredni nadzór nad nimi. Praktykę mo­
żna przydzielić tylko takiemu kandydatowi, któ­
ry wykaże możność utrzymania się. Okólnitt 
stwierdza, że praktykantów  należy pouczyć, że 
odbycie praktyki me daje żadnych specjalnych 
praw prócz tego. że po pomyślnem ukończeniu 
praktyki mieć oni będą pierwszeństwo płatnych 
posad w szkołach powszechnych w charakterze 
nauczycieli stałych lub kontraktow ych Rok po­
myślnie odbytej praktyki w razie przyjęcia na 
stanowisko nauczyciela zaliczony będzie do cza­
su pracy nauczycielskiej.

J a ł M  drogimi wstały sir tu tychy?!**
UranttLlyczne pytanie Dymitrowa pozostało bezoćpaufledzi

1 (:) Berlin. 24.10. PAT. Na początku dzisiejszej 
(rozprawy sędzia oznajmił, że adwokat Sack z po 
twodu przeziębienia nie będzie obecny. Zastępować 
go dziś będzie dr. Pelkmaun. Dymitiow pi osi o 
głos. Przewodniczący zwraca mu uwagę, aby o- 
graniczał się uo stawiania merytorycznych pytań 
bez długiego uzasadniania. Dymitrow stawia 
wówczas pytanie, zwrócone do wszystkich rze­
czoznawców: „Jak tłumaczyć fakt, że pomimo 
zamknięcia wszystkicn drzwi do korytarza pod­
ziemnego i ostrej kontroli oraz wszelkich zarzą­
dzeń bezpieczeństwa mógł powstać w gmachu tak 
wielki ogień? Jakiemi drogami dostały się tu 
właśnie duchy?“ — kończy Dymitrow. Trybunał 
pytanie to uchylił, jako nie należące do kompe­
tencji sądu.

Dymitrow: „Zwracam się więc do pana prezy­
denta!"

Przewouniczący: „Uchylam to pytanie". Sąd 
przystępuje do przesłuchiwania świadków w związ 
ku z oskarżeniem Torgiera i Bułgarów o współ­

udział w podpaleniu.
świadek Prettchowa, sąsiadka Torgiera, która 

zna go tylko z widzenia, zeznaje tak składnie i 
tak szybko i płynnie, że wywołuje to ogólny 
śmiech na sali.

Przewodniczący zwraca jej uwagę na niewłaćci 
wy sposób zeznawania.

Świadek utrzymuje, że krytycznego dnia idąc 
wraz z synem spotkała Torgiera niosącego 2 te- 
czKi, mocno wypchane. Przy porównaniu z zezna­
niami, złożonemi w śledztwie ujawnia się wiele 
rozbieżności.

Następnie zarządzona zostaje przerwa, podczas 
której rzeczoznawca chemiczny Schoitz zademon­
strować ma członkom trybunału eksperyment z ta- 
jemniczemi substancjami samozapalającemi się. 
Jak wiadomo rzeczoznawca nie chciał wczoraj 
nazw tych substancyj wymienić publicznie. Do 
eksperymentn dzisiejszego prasa nie została dopu 
szczona. Bezpośrednio po eksperymentach zai zą 
dzono przerwę popołudniową. (Dok. na str. 15).

Ustłcu * n i  morderstwo czy samobójstwo?
Er i to s  stcinei s t  rawy przed Sadem Apelacyjnym

:) (rg) Epilog tiagedji małżeńskiej rozegrał się 
w dniu 21 kwietnia fcr. przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie. Na ławie oskarżonych zasiadał inż. 
Ludwik Bogusz, oskarżony o to, że w dniu 
3 czerwca 1931 usiłował dokonać zamachu na ży 
eie żony swej, Marji 3oguszowej, strzelając do 
niej l  rewolweru i raniąc ją w pierś. Inż. Bogusz 
odpierał oskarżenie, podtrzymując, iż żona tar- 
nęła się na swe życie i sama postrzeliła się. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok uniewin 
niający inż. Bogusza.

Przeciw wyrokowi temu zgłosili apelację pro­
kurator dr. Stawarski oraz zastępca poszkodowa­
nej adw. dr. Józef Hirsch. Jak się uuwiadujemy 
Sąd Apelacyjny uwzględnił wuioski o dopuszcze­
nie dowodów z biegłych proi. dr. Olbrychta i 
dr. Jankowskiego oraz rusznikarza, na okolicz­
ność, czy strzał oddany do Boguszuwej został z 
bezpośredniej odległości, jak również dopuścił do 
wód z powtórnego przesłuchania Boguszowej. 
Rozprawa apelacyjna została wyznaczona na 
17 listopada.

Bcete! i £z*niawsKI w Akademii Bójki na uniwersytecie
(:) Warszawa. 24. 10. Sin. Wobec odmowy 

Struga i Iłłakowiczówny wstąpienia do Akalemj,. 
L'*eraturv na ich miejsce wejdą Ferdynand Goe­
tel i Jerzy Szaniawski.

(:) Warszawa. 24. 10. Sin. Dziś doszło do bójek 
na uniwersytecie warszawskim między endekami 
a Legjonem Młodych. Po jednej i drugiej strorie 
i ,  pobici.

GIEŁDA KRAKOW SEA
Kraków, 24. 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

chwiejny.
Akcje bankowe: Bank Polski 80.75.
Papiery procentowe: 4-pruc Prem. Poi. dolaro­

wa 48.80.
Zebranie giełdowe cechowało tendencję utrzy­

maną Ruch nieco żywszy. 3-proc. Poż. Budowla­
na w zaofiarowaniu 39 bez transakcyj. Robiono1 
Bankiem Polski i z papierów procentowych 4- 
proc Prem. Poż. dolarową, ostatni papier lekko 
słabiej. Obroty na ogół niewielkie.

Na pogiełdziu brak zainteresowania.
W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach piywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniej­
szych zmian Usposobienie w dalszym ciągu słj- 
be przy stosunkowo małem zaprJrzenowan u. Na­
strój chwiejny. Podaż w ystarczająca. W7 K rako­
wie dolar gotówkowy 6.12—G.18. czeki bankowo 
0.14—6.20 Bank Polski płacił za dolara G.10. Z ,n- 
i-ych walut Funt szterling 28.00—28 90, Frank 
szwajcarski 172.50—173.25. Marka niemiecka go­
tówka 210—211.50. wypłata 212 25-213.

GIFŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa. 24. 10. PAT Akcjo: Bank Polski 80 

i jedna czw.. Kijowski 13, Elektryczność bez ku­
ponu. Częstocico- 23 i pół. O d c isk i bez kuponu 
Lilpop 11. U 10. Haberbusch 37 i pół niejednoli­
ta Pożyczki: 5-proc. konwersyjnn 50 i jedna czw, 
50 drobne. 4 proc. dolarowa 18 i trzy cz,v.. 7-proc. 
stabilizacyjna 5138, 51‘i pół.

Dewizy: Belgia 24.30. 124 61. 123 99, Gdańsk 
173 35, 173.78, 172.92, Londyn (2S.S3, 28 71). 28.91, 
2S.63. Nowy Jo^k G19. 6.22. 616. Nowy Jork ka- 
bel 6.21, 6.24, 6.18. Paryż 3a.97 i pół. 34.96. 34 79, 
Praga 26.46. 26 52. 26.40. Szwaicaria 172 69. 1/312, 
172.26, Włochy 46 95, 47.1S. 46.72. Berlin 212.75

GTKŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. 10. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 405 ton 14 i trzy czw 
75 ton 14.68 i pół, ceny orientacyjne: jęczmień 60 
kg. 13 i trzy czw. do 14. 75 kg. 13 i jedna czw. 
do 13 i pół. otręby żytnie 9 i jedna czw. do 9 i 
trzy czw., pszenne 9—9 i pół. grube 10—1C i pół. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne

GIEŁDA ZURYCHSK \
Zurych, 24 10 PAT. Londyn 16 55. Nowy .Tork 

3.60, belg ja 71.97 i pół. Włocfo 27.22. łf-rliń  123.10 
Wiedeń noty 5710. W arszawa 57.90.
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWTE
W arszawa, 24. 10. W dniu dzisiejszym dolar o- 

siągnął kurs 6 1S—016 i pół przy tendencji słab­
szej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TORKU 
Nowy Jork 23. 10. Otwareic: D Honowska 64125, 

Stabilizacyjna 70.75, Dolarowa nienotowana. W ar 
szawska 44 25. Śląska 42.125. Zamknięcie: DilJo- 
nowska 65, Stabiliazcyjna 72, Dolarowa nienoto- 
wana W arszawska 45, Śląska 42.50. Tendencja mo 
cniejsza.

DEWIZY' EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork. 23 10 Otwarcie i Zamknięcie: Ber 

lin 34.35—31.15, Londyn kabel 4 60-4  61 5 8, Pa 
ryż 5 613/4—5.617/8, Zurych 27.85—27.80, Rzym 
7.58 3/4—7.57, Amsterdam 5810—57.90 Tendencja
mocniejsza.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 77, w Paryżu fr. fr. 1280. Ten­

dencja utrzymana.
GIEŁDA BERLIŃSKA 

Berlin, 24. 10. Kursy z-amknięcia: Londyn 1354 
(zwyżka o 10 fenigów), Nowy Jork 2.90 (spadek 
o  2 fenigi). Tendencja niejednolita.

GIEŁDA METALI Y LONDYNIE 
Londyn, 24. 10. Cynk dost. natyrhm. 151110, ter­

min. 16, cyna natychm. 222 7/8—223, termin. 222 3/1 
—222 7/8, Banka 2281/2 Straits 229. ołów natychm 
111/2, termin 117/8. miedź natychm. 32 5,16— 
32 3/16, termin. 331,16—33 3/16. Elektrolit 36—37

Sukces pi łyczki Itiszp; fiskiej
(!) Madryt, 24. 10. (R> Wyłożona subskryp­

cji hiszpańskiej pożyczki wewnętrzna ta  sumę 290 
miljonów pesetów przeznaczona na pokrycie nie­
doboru budżetowego za rok 1933, została trzykro t­
ni* pokryta.
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Co zeznają dalsi świadkowie 
w procesie o podpalenie Reichstagu

(Dokończenie wtorkowej rozprawy).

Po wznowieniu rozprawy dr. Schatz utrzymnje 
y/ dalszym ciągu że zjawiska, jakie towarzyszyły 
pożarowi Reichstagu wskazują, iż ogień wznieco­
ny został za pomocą tego właśnie płynu samoza­
palnego.

Następnie zeznawał świadek Moeller, brat za- 
knężnej Pretzsch, który razem z siostrą spotkał 
iw dniii 27 lutego Toiglera. Moeller oświadcza, 
że jedna z przedłożonych mu teczek Torglera jest 
identyczna z teczką, jakie wtedy miał przy sobie. 
Gdy następnie Torgler wyładował obie teczki 
gazetami i przeszedł kolo świadka, przyznał ten­
że, źe Torgler trzymał się wówczas tak, jak obe- 
tcnie.

Przesłuchana następnie 
sekretarka biura trakcji komunistycznej, 

Rehme
zeznała, że w aniu 27 łutego nie zauważyła nic 
niezwykłego. Przybyła do Reichstagu około go­
dziny 11.30 i zastała tam już Torglera i kilku po­
słów komunistycznych. Reichstag opuściła razem 
z Torglerem i posłem Kceneoem przed 8.30 wie­
czór, a najpóźniej 8.35. Jest rzeczą wykluczoną, 
aby opuszczali Reichstag z pośpiechem, ponieważ 
miała wtedy na nodze gruby bandaż, kióry zmu­
szał ją do wolniejszego, niż zwykle chodu. Za­
przecza ona stanowczo, aby miała coś wspólnego, 
lub wiedziała cośkolwiek o pożarze Reichstagu.

Portjer przy portalu piątym Hornemann zezna 
je, że w dniu 27 lutego między 6.15 a 6.45 przy­
był do Reichsagu poseł komunistyczny Koenen. 
W ydał mu się podejrzany, gdyż wchodził do 
Reichstagu szybko, z podniesionym od palta koł­

nierzem i odwrócił głowę od łoży portjerskiej.
Na zapytanie przewodniczącego, czy kiedyin- 

dziej Koenen zachowywał się inaczej, świadek 
oświadcza, że nie wie, gdyż Koenen przychodził 
zwykłe do Reichstagu przez portal drugi. Dalej 
Hoertiemaun zeznaje, że 27 lutego nopołudniu kil­
ku panów wychodząc z Reichstagu zwróciło mu 
uwa^ę na zapach benzyny. Świadeu uspokoił ich 
tern, że benzynę czuć prawdopodobnie z maiego 
auta, jakie znajdowało się w bramie. Zdaje mu 
się, że jeden z tych panów powiedział, iż Reichs- 
rag może w przeciągu 20 minut wylecieć w po­
wietrze. Wziął to jednak wówczas za żart.

Zapytany, czy z oskarżonych Bułgarów nie wi­
dział którego w Reichstagu, świadek oświadcza, 
iż zdaje mu się, że w Dymitrowie poznaje tego 
pana, który  mówił o możliwości wylecenia Reichs­
tagu w powietrze.

Dymitrow zapytuje świadka, czemu o swoich 
spostrzeżeniach nie zawiadomił przedtem sędzie­
go śledczegog, na co ten odpowiada, iż nie był pe 
wny. Obecnie, gdy bliżej przyglądnął się Dymi­
trowowi, wydaje mu się, że mógł to być Dymi­
trow. Nie jest jednak całkiem pewny i możliwe, 
że się myli.

Dymitrow zapytuje świadka, kto polecił mu te­
raz, aby tak  zeznał, za co przewodniczący odbiera 
mu głos.

Dymitrow: „Gratuluję*4.
Przedłożono Lubbemu sprawozdanie rzeczoznaw 

cy dra Schatza i zapytano go, czy ma coś do po­
wiedzenia, na co tenże oapowiada swojem „nie“ . 
Na tem odroczoon rozprawę do jutra.

Co będzie z konferencją rozbrojeniową?
(!) Londyn, 24. 10. (L) Podsekretarz stanu E- 

den odjechał dziś do Genewy jako delegat rządu 
angielskiego na konferencję rozbrojeniową. Wedle 
prasy angielskiej. Eden ma postawie wniosek o 
odroczenie prac konferencji rozbrojeniowej.

(!) Paryż, 24. 10. (B). Kota polityczne wskazu­
ją, że w razie postawienia ze strony angielskiej 
wniosku o odroczenie konferencji rozbrojeniowej
delegacja francuska poprze wniosek.

* •
(!) Genewa, 24. 10. (K). Główny amerykański

delegat to  konferencję lozbrojeniową Norman Da- 
vis odbył dziś dłuższą konferencję z prezydentem 
konferencji Hendersonem. Jak  słychać Norman 
Davis miał się wyrazić przeciw odroczeniu prac kon 
ferencji rozbrojeniuwej poza połowę listopada.

(!) Genewa, 24. 10. (K). Prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej zwołane zostało na jutro popołu­
dniu, celem przygotowania obrad komisji głów­
nej, która, jak wiadomo, zwołana została na ezwar 
tek 26 bm. Panuje ogólne przekonanie, że komisja 
główna odroczona zostanie na kilka tygodni.

Trudne przesilenie gabinetowe we Francji
(!) Paryż, 24. 10. (PAT) .  Koła polityczne żywo 

umawiają kwestję utworzenia nowego gabinetu. 
Na skutek wyniku wczorajszego głosowania wy­
daje się mało prawdopodobne, aby można było o- 
przeć się na większofbi kartelowej. Gabinet t. z. 
unji narodowej nie wydaje się również możliwy ze 
względu na niechęć radykałów do współpracy z e- 
lementami prawicowemi. Wreszcie formuła kon­
centracji chwilowo może nie mieć szans powodze­
nia, ze względu na niechętne ustosunkowanie się 
do tej formuły lewego skrzydła radykałów. W tych 
warunkach uważa się rawdopodobne utworzenie 
gabinetu radykalnego, opierającego się na partji 
radykalnej i na niestałej większości w Izbie. Ga­
binet taki natrafiłby naturalnie na te  same tru d ­
ności, co i dotychczasowy rząd.

Koła polityczne przypuszczają, że prezydenl Le-

brun powierzy misję utworzenia nowego rządu de­
putowanemu Chautemps, co oznacza pizyjście do 
głosu tych elementów grupy radykalnj, które są za 
koncentracją i przygotowałyby drogę ewentualnie 
gabinetowi koncentracyjnemu

Wszyscy parlamentarzyści zgodnie potwierdza­
ją, że problem finansowy wysuwa się obecnie na 
czoło zagadnień państwowych . że zarówno przy­
szły gabinet, jak i parlament będą musiały odrazu 
uporać się z tem zagadnieniem.

W tych warunkach prezydent Lebrun — według 
zapewnień prasy — zdecydowany jest zasięgnąć 
możliwie najszerszej opinji, ale jednocześnie szyb­
ko rozwiązać kryzys gabinetowy przez powołanie 
pod koniec dnia jutrzejszego osobistości politycz­
nej, k tóra podejmie się otworzenia rządu.

Plan monetarny Rooseuelfa
(!) Nowy Jork , 24. 10. (PAT). Prezydent Roo- 

sevelt spodziewa się, że pierwsze transakcje zaku­
pów złota, zgodnie z nowym planem monetarnym, 
nastąpią w najbliższej przyszłości. Cena złota bę­
dzie prawdopodobnie wyższa od ceny na rynkach 

(londyńskim, i paryskim. Zdaniem kół urzędowych 
.akcja  ta  przyczyni się do uwolnienia dolara od 
kontroli banków londyńskiego i paryskiego oraz 
spekulantów europejskie b. Wynikiem tego będzie 
przedewązystklem zoilk* dolani w stosunku da

funta i franka, a następnie wzrost ceny światowej 
złota, ponieważ wyprodukowane złoto pozostanie 
w Stanach Zjednoczonych nie będzie zaś wysyła­
ne zagranicę. Dotychczas wywieziono tego złota 
około 25 do 9C.000 uncyj, głównie do Londynu.

• • •
((!) Waszyngton, 24. 10. (PAT). Prezydent Roo 

se elt zapowiedział utworzenie urzędów dla ba­
dania skaig  Przeciwko tym, którzy ciągną nad­
mierne zyski i =pecjalnego przeprowadzenia nie­
zwłocznej akcji w sprawie wygórowanych cen.

Powrót eskadry polskie; 
z Bukaresztu

(:) Warszawa. 24. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowych na lotnisku wojslęo 
wem na Okęciu wylądowała powracająca z Ru- 
munji eskadra samolotów j ls k ic k .

Nota sow iecka w W arszawie
(:) W arszawa. 24. 10. PAT. W dniu 23. bm. przed 

stawiciel pełnomocny ZSRR w Warszawie złożył 
rządowi Rzplitej notę w związku z zamachem, do 
konanym dnia 21 bm., na terytorjum konsulatu 
ZSRR we Lwowie. Na powyższą notę udzielił 
rząd polski w dniu dzisiejszym stosownej odpo­
wiedzi.

Targi futrzane w Wilnie
(:) Wilno. 24. 10. PAT. W porozumieniu z pre­

zesem komitetu wykonawczego Targów Półno­
cnych prezydentem m. W ilna p. Maleszewskim, po 
stanowiono na zebraniu kupców i przemysłowców 
branży furzanej zorganizować w Wilnie stałe ogol 
no-polskie targi futrzane. Targi te odbywać się 
będą w miesiącach letnich. Pierwsze targi odbędą 
się w roku 1934 w miesiącu lipcu.

Dziś sad dorainy we Lwowie
(!) Lwów, 24. 10. (PAT). We środę rozpocznie 

się we Lwowie przed sądem okręgowym rozprawa 
doraźna przeciwKo członkowi OUN Medzie, oskar­
żonemu o usiłowanie zamachu morderczego na o- 
sobie wywiadowcy policji państwowej Michała 
Tendaja. Rozprawie przewodniczy sęozia Medyń­
ski, oskarża wicepiokurator dr. PracŁtel-Mora 
wiński.

4 robo im ków polskich ofiarą  
wypadku w hucie francuskie)

(!) Paryż, 24. 10. (PAT). ,W< dług doniesień z 
Besancon w hucie żelaza Audieourz zdarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padło 4-ch ro- 
bomików-PolaKow. Mianowicie w  czasie przesuwa­
nia wielkiej kadzi ze stopionym metalom kadź 
przewróciła się a płynny metal oblaH 4-ch polskich 
robotników. Dwu z nich: Józef Rolki wekł i Waleń 
ty Katar poniosło śmierć, trzeci Stanisław Sołdzik 
w stanie beznadziejnym został przewieziony do 
szpitala, 4-ty robotnik doznał tylko lekkich opa­
rzeń,

Spotkanie na Dunaju
(!) Bukareszt, 24. 10. (PAT). Dzienniki donoszą, 

że spotkame mkY:■ v króiem Karolem rumuńskim 
a królem Borysem bułgarskim nartąpi 29. paź­
dziernika na  jachcie królewskim na  Dunaju. W 
spotkaniu tem towarzyszyć ma królowi K ordow i 
minister Titulescu, królowi Borysowi premjer Mu- 
szanow. Opinja rumuńska przywąizuje do tego 
spotkania dużą wagę, sądząc, źe bedzie ono nowym 
etapem w porozumieniu państw bałkańskich.

20 zabitych, około  60 rannych  
w k atastro fie  pod La Bonnevil!e

(!) Paryż, 24. 10. (B) Prace ratunkowe na miej­
scu katatroy kolejowej pod La Bonnoville trwają 
w dalszym ciągu. Po sprowadzeniu na miejsce wiel 
kiego żóruwia, postępują prace szybko naprzód. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów 20 zabitych. 
Nie jest wykluczone, że wśród gruzów znajdują 
się jeszcze ofiary. Liczba rannych wynosi 50 do 60 
osób. *

Am b.Japr liski w Waszyngtonie 
odwołany do Tokio

(:) W aszyngton. 24. 10. (R) Ambasador japoński 
w W aszyngtonie Debuchi został wezwany do To­
kio celem zrożenia rządowa japońskiemu sprawo­
zdania z sytuacji amerykańsko-japońskiej. Koła 
polityczne utrzymują, że Debuchi, który wyjeżdża 
do Tokio w pierwszej połowie listopada, nie po­
wróci już na swoje stanowisko.
1------------ l ............

( 1)  Warszawa 24. 10. Komiaarjat rządu wydał 
decyzję o rozwiązaniu Ceniralnego Związku ży ­
dowskich Akademickich Organizacyj 
cowych w Polfie*.
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MŁODY CZŁOWIEK, he
braistu, w skrajnej nę­
dzy i bez wyjścia, pros: 
o lekcic hobraj-kiego —
lu b .iii!
Xv. lesz- u ia puU „ C ię ż k a  
sy i|j :u  j a "  d o  A d m in .  „N 
D z i e n n i k a " .

POSZUKUJĘ pierwszo.
rzędnej skrzypaczki, sa- 
fcsofonistld, flecistki, wio 
lonczelistki. trąbkarki, 
perkusistki i t. d. w w e- 
ku do lat 30-tu, o milej 
.powierzchowności. Ofer­
ty tylko: „M.trmcr" Kra­
ków, Sobieskiego 16 c.

4166k'-

HAFCIARKI do robót rę 
cznych poszkuuje: Meh- 
ler, Karmelicka 15.

2070g
POSZUKUJĘ inteligen­
tnej panienki do nauki i 
towarzystwa do 2 dzie­
wcząt, na wyjazd Zglo 
szenia przyjmuje: Cisner 
óeoastjana 16. 4161ki

l icn-k Kajecie, j

GORSETY według naj­
nowszych modeli, bar­
dzo wygodne, poleca: 
Netta Hcrrownz-Zinie- 

► e»towa. Kiaków, Stra- 
dom 27 w  podwórcu. — 
(Cen/ niskie. 3400

DOROCZNE WALNE 
&EBRANIE KOMITETU 
RODZICÓW przy Żyd. 
Gimn. Koeduk. i Szkole 
powszechnej w Krako 
wie, Brzozowa 5, odbę­
dzie się we wtorek dnia 
31 października b. r. w 
nowej sali gimnastycz­
nej, z następującym po­
rządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Ze 
Drania. 2) Sprawozdanie 
z czynności Komitetu 
Rodzicielskiego. 3) Spra 
wozdanie z kolonji. 4) 
Sprawozdanie kasowe
5) Przemówienie Dyrek­
tora Zakładu. 6) Dysku­
sja. 7) Udzielenie absolu­
torium ustęp. Kom. 8) 
Wybór Prezesa i człon­
ków Kom. 9) Wnioski.

415ukr
UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książeczkę Kasy (Jho ■ 
rych na nazwisko Róża ! 
Rose. 41G2kr j

~  STEINMETZ LEISER !
nr. 1908, Niebylec, unie­
ważnia książkę wojsko j 
v.ą, wystawioną przez J 
P. K. U. Rzeszów. 4129fcr
POKÓJ, osobne wejście, 
do wynajęcia: Berka Jo 
solowicza 19;6. 1000s

WIECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE 

KOEDUKACYJNE ni
ki. IV. do VII. włącznie), 
dla dorosłych i zatr.nt 
niouych zawodowo. — 
WPISY w lokalu SZKO­
ŁY MUZYKI. MIKOŁAJ 
SKA 32 godz. 7—8 wie­
czór. — Opłaty bardzo 
niskie. 4126kr

ANGIELSKIE „Szkoła 
Języków" Sarego 1, pro­
wadzi metodą Basic En- 
glish Dr. Kreutler. Nowe 
komplety. 41551-:r

ANGIELSKIEGO i po­
prawnej konwersacji u- 
czy nową metodą ruty­
nowany instruktor zagra 
niczny. — Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Londoner". 2069g

KURSY JĘZYKÓW ob
cych. Kurs języka WŁO­
SKIEGO początkowy i 
wyższy prowadzą p. Dr. 
Nucei i p. Dr. Pauly. — 
Kurs ANGIELSKIEGO ; 
FRANCUSKIEGO niż­
szy i wyższy, siły facho­
we. Kursy francuskiego 
dla dzieci: Kraków, Ry­
nek SI. 23/TII. od godz. 
11‘30—1-szej. 4164kr

NIEMIECKIEGO — lek
cje, komplety — Mgr. 
KOMET, Sarego 25, m. 22

KOREPETYCJE dla mło
dzieży szkolnej „Szkolą 
Języków", ul. Sarego 1.

NA WŁOSKIE LEKCJE
trzeba partnerów: „Szko 
ła Języków", Saiego 1

MIESZKANIE l-pokojo- 
we albo pokój z używa­
niem kuchni poszukiwa­
ne. Zgłoszenia pod „Mie­
szkanie" do Adm. „Now. 
Dziennika". 2063bp

ODDAM natychmiast pi 
kój z kuchnią, z urządzę 
niem (pełny komfort) — 
Smocza 8/15 od godz. 7 
—10 wieczór. 2066g

LOKAL sklepowy fron­
towy', duży, przy ul. Wie 
lopoie 22 z magazynami, 
do wynajęcia od 1 stycz 
nia 1934. Wiadomość v 
właściciela, 4165kr

POKÓJ słoneczny, iron 
towy, ładnie umeblowa 
ny, u wdowy, dla panny 
z lepszego domu do wy­
najęcia. Wiadomość: Min 
iłowa 20, drzwi nr. 9 mię 
dzy godz. 2—4. 2067bp

MIESZKANIE dla pa­
nienki (żyd.) u samot­
nej wdowy, od 1-go listc 
pada — ul. Bocheńska, f 
m. 19 .

KEREN HAJESOD
T

d ź w ig a  b u d że t o d b u d ow y
Palce sty uy

D ek la r  u c ie  n a

I
yr

KEREN HAJtSOD
Najlepszy odbiornik to tylko marki

E L E  K T R I T
na jw iększe j  w Po lsce  f a l r j k i  ap e ra fó w  rad jo w ych  i g lońn i ió w . 
N ajn ow sze ly p y  a p a ra ló w  r c d j o w j c h  Elek ti it  n a  fale od 20 do 
■„ICO mtr . z z a a tea o w a n iem  Dowoczcanych lamp i o s ta tn ich  s dobyczy  
' • c b n ik i  r a d jo w e j  po leca  po  cenach  rew elacy jnych  przeds tawicie ls tw o
firny Eiektrit X.ARsScr jer, Kraków, ni. iw. Gertrudy 7
Stale  n a  sk ład z ie  w sze lk ie  części t k ł a d e w e  zw ła szcza  cowoficl jsk  
d .  p .  cewki F c r r o c a r t  • B and l il le r  etc. Zadajc ie  bezp ła tn ie  cennika
nsi r o k  1934. — D e m o n s t r a c j a  o d b i o r n i k ó w  t e z  c b o w i q z U n  k o p n a

Kurs najnowsze go kroju bielizny 
dsmsklej i neskiej

tylko dla zawodowych bieliżniarefc rozpocznie się 
dnia 23 października, w szkole zawodowej dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy" w Krakowie, uh 
Stolarska 15/1. Wpisy i bliższe inrormacje w kan- 
celarji szkoły codziennie, z wyjątkiem świąt, jd  

6 o d z .  11—1. Tel. 158-21.

1pfitLCre§̂

MuH-Creine
Klasyczny krem piękności

ColdCream
W zorowy krem do masażu 

i oczyszczenia cery

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach 
, (Śląsk CieszynsKi).

' W W W Y T W W W W W T W
POWAŻNA FABRYKA z branży żelaznej

poszukuje Z,AS?EPCV
na województwo Krakowskie i Miasto Kraków. Kau­
cja pożądana. Zgłoszenia zechcą interesenci wnieść 
pod „J. P. C. 1933" do Adm. „N. Dziennika". 4168kr

Chcąc 7 likw idow ać pozosta łe resztki nakładli, sprzedajem y naszym  Czytelnikom  
n astęp u jące  nasze w ydaw nictw a p o z n a c z n ie  z n iż o n e j  Ć enie:

0SIAS TtfOK: Essiys zur zlonistisciien Ifeclogie
Tom św ietn ych  rc*praw naukow ych posła  Dra Tbona, pośw ięcon ych  podsta­
wom i zagadnieniom  ź jd o w sk ieg o  ruchu odrodzeniow ego i kultury żydow skiej, mm z  
F undam entalne dzieło  literatury sjonistycznej! —- 333 stronic. —  L uksusow e i
w ydanie. Cena księgarska 20 Zł. Dla naszych  C zytelników  tylko

P

jDot; t r  enty polityki sfcrJstyczre
Jed yn e w ydaw nictw o w języku polskim , obejm ujące w szystk ie  akty p olity­
czne, oduoszące się do sjonizm u i P a lesty n y , a w ięc: d e lla ra cję  Balfoura, tekst 
m andatu p a lestyń sk iego , B iałą K sięgę, ośw iadczen ie Agencji Żydow skiej, list Mac 
D onalda do p ic i. W eń rra n ra  i t. d. N iezbędne źródło do zrozum ienia polityki 
Ż ydow skiej S iedziby N arodowej. Cena k sięg . Zł. 1'20. Dla naszych Czy idników

ŁILKELK EERKELIftKKER: PTy i Dzroćy iaićii
O dczyt. —  Problem  histor^ozofjiżydostw a, obecnie aktualniejszy niż k iedykolw iek 30gr

iOZEF DIAMENT: W ile gej* uliczce
Agonja gospodarcza żydostw a polsk iego . —  Jedynne źródło do poznania  
sytuacji ekonom icznej ży d ó w  polskich . Autor w sposób  objektyw ny i rzeczow y  
przy pom ocy całego  oostęp n ego  m alerjału ste ti styczn ego  zofcrazowai ruinę 
gosp od arczą  życiostwa io ls k ie g o 7 o której w ie le  się  p isze i m ówi, ale która 
w tej publikacji poraź p ierw szy  ujęta została syn letyczn ie  w sposób  
p u b licystyczn o-n au k ow y , jasno, p io sto  i w pełnym  całe kształcie. Cena k się ­
garska zł. 1*20. Dla naszych  C zjtelnikćY

I

D o nabycia u  A c n  m istłŁ C ji „ K c n c g o  D z ie n n ik a 44. Kraków, O rzesz­
kow ej 7. Tel. 102-79. K onto P. K. O. 400  630.

Na p rzesy łk ę pocztow ą do'ączyć należy ad 1) Z! 1.20, ad 2— 4) 0.10

PRENUMERATA: w Krakowie i aa prow. miesięcznie Zi. 600, kw irtiL  Zł. 18*00 
w Kral iwie z odnoszeń, do domu „ B 6'20 „ „ 19 *0
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ M 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ B 19*99 „ „ 30*90

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także ’* ponie 'z.jłki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona u 
tekśt ie i nadesianem na 3 tamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 stów 
CENY w złotych: 1 strona 1*23. — Tekst 1*— Nadesłane 0*75. — Za tekstem 

0*25. — Drobne od słowa 0*20 Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratnla 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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